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1) niuta Boiska 
3) Arnali 
5) Żukowska 

.łd I I o adat C9W - Solłz, 8 ... dQ &Qds. 1 „ pot bez ~ 

~hodzi codziennie. o godzinie 5-ej rano. 

z okazji 16-lecia pracy autorskiej i artyatycznej 
Wielki program z udziałem pierwszorzędnych 
sił artystycznych: 

10. Szkoła pocałunków 

7) Wacł. Zdanowicz 
9) Jubilat WŁ. Lll'ł 

w wykonaniu 
i Zdanowicza „ 

Poc:&l\łek przedstawień o 8.15 l 10,15 

Mniejszości narodowe w~bec konstelacji sił politycznych. nie polityczne od socjalistów do konser­
watystów. Udział tych partyj w pracach 
kongresu przyczyni się w pewnej mierze 
również do stworzenia warunków żyw­
szej współpracy między różnemi elemen· 
tarni na platformie, opartej na porozumie· 
n:u i tolerancji. „Żądamv - ośwradczyJ 
nakoniec p. Ammende - zupełnie nieza­
leżnego od orjentacji polityczno-społecz­
nej poszczególnych mniejszości narodo­
wych uznani'a zasady swobody w stosun 
ku do wszystkich mniejszości narodo­
wych w narodowo-kulturalnym ich roz­
woju". 

Dlaczego Ukraińcy i Białorusini z Polski 

nie uczestniczyli w obradach kongresu w Genewie? 
Nierealne żądanie rewizji sprawy samostanowienia. 

Polska Arenc.ja Telea:raflcma. 

Berlin, 26 lipca. 

„Berli1:er Tageblatt" zamieszcza roz­
mowę swego korespondenta warszaw­
sk!cgo z generalnym sekretarzem koUgre 
su mniejszości narodowych, dr. Ammen­
de. ktćrv w. ostatnich dniach bawit w 
Warszawie. P. Ammende oświadczył, iż 
glównym punktem narad tegorocznego 
kongrtsu mniejszości w Genewie ma być 
ustalenie sprawy, o ile nietolerancia naro­
dowościowa zagraża pokOiowi europej­
skiemu. Obrady tegoroczne kongresu wyj 
d~ poza ramy interesów dotyczących bez 
pośrrJnio mniejszości narodowych i zaj­
mą się opracowaniem kwestji, jak dalece 
nietolera;icja narodowościowa przyczv­
nia się de zatruwania stosunków między 
spOłeczeństwami. W związku z tern ma 
być podjęta akcja w kierunku nadania 
zupełnie nowego kursu stosunkowi Ligi 
Narodów do możliwości rozwiązania 
kwestji narodowościowej. Drugim waż 
nym punktem narad tegorocznego kon­
gresu będzie kwestia współpracy mniej­
szości narodowych zarówno w granicach 
odno§nych państw, jak i w stosunkach 
miedzy poszczególnemi państwami. Na 
stępr.ic rozważany ma być również pro­
blem jczykowy. 

W sprawie współpracy mnieiszości 
nar,Odowych dr. Ammende oświadczył, 
iż w przyszłości chodzić będzie o to, aby 
delegaci różnych narodowości występo­
\Yali solidarnie i udzielali sobie wzajem­
nct!o p0parcia, hietylko na kongresach na 
radow<l~ciowych, ale również i w obrębie 
innvcłt zw[~tzków międzynarodowych ~ak 
np.· zw'.ązku stowarzyszeń przyjaciół Li­
gi Narc,dów oraz unij międzyparlamentar­
nych . P . Ammende stwierdza wzrost so-

Dr. H. ROŻAftER 
POWRÓCIŁ, 

Choroby Skóry, weneryczne i dróg mo• 
esowych. 

NARUTOWICZA t, tel. 28-!łB. 
Ordyn. 8-10 rano l 5-8 po poł. 

„_.. ' 
Letniska uKolumna" 

pod Laskiem. 
Pokój z kuchnią na sierpień i wrzesień 
od 100 zł. \Xfhd-:>mość na miejtcu w 
Nadleśnici.wie lub telefonem Łask 35.-

lidarności między przywódcami mniejszo 
ści europejskich. 

Na pytanie korespondenta, z jakich po 
wodów -mniejszości słowiańskie, zamie­
szkak w, Polsce, nie brały udziału w o­
bradach n Kongresu Mniejszościowego l 
czy tym razem wstrzymają się one rów­
nież ud uczestnictwa w kongresie, p. Am~ 
mende odpowiedział: Ukraińcy, Białoru­
sini i Litwini, zamieszkali w Polsce, żą­
dali przedtem, aby kongresy mniejszo­
ściowe zajmowały się również rozpatrze 
niem sprawy samostanowienia narodów. 
Wobec tego, iż kongres nie przyjął tej pro 
pozvcj'., która dotyczy również sprawy 
zmiany granic. Ukraińcy, Bialorusini i Li­
twini wysłali na kongres drugi obserwato 
rów. Obecnie toczą się nowe rokowania 
z przywódcami tych mniejszości, celem 
skłonirnia ich do wzięcia udziału w tego­
rocznym kongresie. Nie jest wykluczo­
nem, iż uda się dojść do parozumienia w 
tel sprawie. Na pytanie. czy stosunek 
rządów i opinij społecznych w Europie 
zmienił sie wobec zag-adnienia mniejszo­
śc! narodowych, p. Ammende podkreślił, 
że istotnie zaszła w tym kierunku zmiana 
na lepsze, ! jako przykład przytoczył o· 
stanie kongresu mniejszości niemieckich 
w Rydze i w Tallinie. W Rydze delegaci 
niemieccy przyjęci zostali przez fotew­
skiego prezydenta ministrów Skujenecka, 
który w przemówieniu zaznaczył, iż spra 
wa urcg-ulowania zagadnień narodowoś­
ciowych posiada dla Europy wybitne zna 
czen'.e, podczas, gdy przed kilku laty nie 
chciano nic wiedzieć o mniejszościach na­
rodowych, jako o zrzeszeniach społecz­
nych, obecnie należy pod tym względem 
stwierdzić zasadniczą zmianę na lepsze. 
Rządy poczynają traktować mniejszości 
narodowe jako eksponowane części skta­
dowe społeczeństw. Spodziewają sic; przy 
ich pomocy osiągnąć porozumienie mic;­
dzy społeczeństwami oraz państwami ~u­
ropejskiemi. W pracach kongresow 
mnieiszości narodowych bierze udział o­
koło ·40 grup narodowych. reprezentują­
cych prawie wszystkie narody europej­
skie. P. Ammende uważa zar zecz prak­
tvczną, że ruch mniejszości europejsk!ch 
o-~ranicza się do społeczeństw l\~ntyn~1:­
talnych. Wspominając o ~em •. ~z .mrn~J­
szo-śct narodowe Rosji sow1eck1e1 me bio­
rą udziału w pracah kongresu, P·. Am!11an­
de podkreślit. iż Rosja prowadzi politykę 
partyjną w duchu komunistycznym, pod­
czas gdy organizacje mniejszości naro<i · 
wych nie mieszają się zupeln~e do spr •· , 
wewnętrzno politycznych P.anstw. Jeu­
nym z najcharakterystyczniejszych mo-

mentów europejskiego ruchu mme1szo­
ściowego jest - zdaniem p. Ammende'a 
fakt, iż łączy on w sobie wszystkie odcłe-

Rozwiane nadzieje Moskwy. 
Ani pożyczki, ani kredytów. 

MOSKWA, 26 lipca (A W.). Ostatnie informacje s Paryta, otrzymane: 
przez komisarjat ludowy do spraw ~a;.!raniczny~h, .stwierdzaj!'\• iż iywione przez: 
Sowiety nadzieje na rychłe uzyskame porozumienia z Franqą, są mocno łluzo-
ryczne. . . . . 

Poincare, który obecnie wywiera wpływ decydu1ący na politykę zagr an l' 
czn" polecił delegacji francuskiej nie posuwać się do żadnych ustępstw od. rar 
pow~iętych planów i postanowiefJ., a nadto , poczynił poważn~ .zast;.zeżema w 
kwestii udzielenia długot~rminowych kredyt.ow dla prze·n.y5łu saw1eck1e.go, . 

W Moskwie panuje przekonanie, iż w rokowaniach z Franc1ą nastąpi 
dłuższa przerwa. S<;>wi.ely, najpr~:vdopodob~iej, starać .się 1 ~ędą odwl~~ , spra~~ 
kredytów i porozmmenta do chw11t1 kiedy mteć będą w1do.K1 na warumu oudi:1e, 
korzystne. 

Uroczystości żalobne w Rumunji. 

Ambasador rumuński w Berlinie Nano opuszcza berliński ko§ci6ł po na­
; ?flstwie żałobnem z okaz:i śmierci króla F~rdynanda. Starotytny ko­
- ściół Curtea de Arges, gdi;ie spoczęły zwłoki zmarle!lo króla F wdynan­

da obok zwłok Korola L 



~mu~ o naDuiy[ia 1ny ~ouawH~ ~la armii. 
Gen.Żymierski przed są'dem wois 

czyt, że firma „Tank" jest ekspozytur: 
niemiecką, która chce zagarnąć !Ynt 
zbytu w Polsce. Świadek uważał t 
przetarg winien być zatwierdzony. ' 

Przewodniczący: Czy Zieliński m6-. 
panu, że pańska opinja przychylna o Tar 
ku nie znajdz!e posłuchu u gen. Żym:ei 
skiego? 

Warszawa, 26 lipca 
Rozprawy zostały otwarte o godzinie 

9 m. 30. 
Świadek Ludwik Zieliński: Gaśnice do 

starczałem dla wojska od r. 1919. W d. 
31 stycznia został ogłoszony przez dep. 
5-ty przetarg· na dostawę 6000 gaśnic. W 
warunkach przetargu było zaznaczone, że 
będą rozpatrywane oferty na gaśnice, któ 
re są produkowane w kraju. Do prób sta 
nęly 4 firmy: an~ielska, francuska nie­
miecka i moja. Pirmy angielska i fr~ncu­
ska odpadły, powstała gaśnica niemiecka 
„Perceo" i moja. 

Przy próbach z gaśnicą „Perceo" brał 
udział specjalnie przybyły z Wiednia dy­
rektor .fi~bryki, asystował mu reprezen­
ta~t teJ firmy na Warszawę, p. Więckow­
ski. współwłaściciel „Tanku". Ogólna o­
cena. mo.ich ~anśic zarówno na próbach ga 
szenia, 1ak 1 zamarzalności, wypadła le­
piej. Moja oferta była droższa, niż ofer­
ty „Tank". Uważałem, że ta niska ce­
na. j7st ceną walki dla zyskania rynku. Ko 
m1~~1 przetargowa zaakceptowała ofer­
t~ „Tanku". Założyłem formalny sprze­
ciw, opierając się na tern, że „Tank" nie 
przedstawit gaśnic swego wyrobu a tylko 
niemieckie. oraz ze względu na to że 
gaśnic~ „Perceo" nie odpowiadają' wy­
maganiom co do niezamarzalności. By­
lem w tej sprawie u gen. Żymierskiego, 
który powiedział, że sprawami temi zaj­
!Tiuje się bezpośrednio gen. Majewski. U­
dałem się więc do niego. Gen. Majew­
~ki obiecał zająć się tą sprawą. Później 
dowiedziałem się, że pierwszy przetarg 
unieważniono. 

Przewodniczący: Jak dawno pan zna 
gen. Żymierskiego? 

św. Zieliński: Gen. Żymierski.ego po­
znałem we wrześniu 1915 r., kiedy wy­
prowadzał z Warszawy świeżo sformo­
wany oddział legjonów. Urządzitem 
wówczas specjalne nabożeństwo w ko­
ściele św. Krzyża. 

Z kolei świadek Zieliński odpowiada na 
szereg pytań, dotyczących produkcji gaś 
nic, stawianych przez gen. Wróblewskie­
go i adm. Borowskiego. 

Prokurator: Czy świadek wyrabiał 
gaśnice „Minimax"? 

Św. Zieliński: Wyrabialem przez 2 la­
ta gaśnice „Delfin I" o konstrukcji, zbli­
żonej do „Minimax". 

Prokurator: Czy pan był w porozumie 
niu 7. pułk. Tuliszkowskim? 

św. Zieliński:· W porozumieniu nie by­
lem. Byłem w kontakcie z racji stosun­
ków urzędowych. 

Prokurator: Czy pan mówil komu, że 
!)an dostawę w każdym razie dostanie? 

Sw. Zieliński: Nie mówiłem tego. 
Prokurator: Czy urządzał pan przyję­

cia dla wojskowych? 
Sw. Zieliński: Nie. W d. 12 grudnia 

1924 r. urządziłem pokaz mej fabryki. By­
ło okola 50 wyższych wojskowych. Przy 
Jęcie składało się z serdelków. 

Adw. Szurlej: Czy inne fabryki, zaj­
mujące się dostawami dla wojska, nie u­
rządzały w wyjątkowych okolicznościach 
przyjęć dla wyższych wojskowych do 
mir.istra wlącznie? 

św. Zieliński: Tak jest. Różnica po­
między tamtemi przyjęciami a przyjęciem 
u mnie była ta, że tam bywało menu wy­
kwintne, a u mnie były - serdelki i szyn­
ka. 

Następnie św. Zieliński wyjaśnia, że 
dostawę chłodnic wykonał w większości 
w przepisanym terminie. Jeżeli częścio­
wo byla zwłoka, wynikła ona z przyczyn 
postronnych. 

Gen. Żymierski: W piśmie do ministe­
rjum pisał pan, że gen. Górecki. jako szef 
korpusu kontrolerów, umieścił firmę 
„Tank" na „czarnej liście"? 

św. Zieliński. Napisałem to, opierając 
się na słuchach. krążących w ministe­
rjum. 

Adw. Wyrostek: Czy na przyjęciach 
dla oficerów leg-jonowych bywał u pana 
>;>ulk. Bargietł-Mączyński? 

św. Zieliński: Nie. Pułkownika Bar­
iiełła znam z widzenia tylko. 

Przewodniczący prosi o stawienie 
wniosku co do zaprzysiężenia świadka. 

Prokurator: Ja wnoszę o niezaprzy­
sięganie. 

Adw. Szurlei: Ja również wierzę św. 

1Zielińskiemu. Uważam zaprzysiężenie za 
\Zbędne, -

17 -ty dzień rozpraw. 
W tym momencie prokurator z miej­

sca oświadcza: Ja nie wierzę! 
Adw. Szurlej: Wobec tego proszę o za 

przysiężenie. 
Prokurator: A ja oponuję. Dalszy prze 

wód sądowy wykaże, iż św. Zieliński ze­
znał nieprawdę. 

Przewodniczący postanowił odroczyć 
kwestję zaprzysiężenia św. Zielińskiego 

owym 
do czasu zbaaania św. Bielińskiego i Ba­
ra!lskiego. 

Świadek inż. Bieliński jest szefem de­
partamentu budownictwa. Ze sprawą gaś 
ni;; zetknął się już po przetargu. Tulisz­
kowski był zwolennikiem firmy „Zieliń­
ski". Dostał on nawet naganę za błędne 
przygotowanie warunków technicznych 
na drugi przetarg. Tuliszkowski tluma-

Sw. Bieliński: Dokładnie nie przy~ 
minam sobie. Możliwe, że była kiedy ta 
ka rozmowa. 
Przewodniczący: Czy otrzymał pan, 

tej sprawie jakieś instruckje od gen. Ży. 
mierskieg-o? 

Sw. Bieliński: Nie otrzymałem żad. 
nych. 

Z kolei św. Bieliński odpowiada na su 
reg pytań ze strony prok11ratora i gen 
Żymierskiego. 

-:o:--

Konsoli acja stanu rzeczy w Rumun·i. 
Cały naród stoi wiernie przy swym młodocianym królu, 

Ks. Karol nie wystapi o swe prawa. 
Polska Agencia Telegraflcwa. 

Bukareszt, 26 11pca. 
W zw.ią:1.lku z wczorajszemi manifesita­

ejami na rzecz króla f erdynanda w i1z1ble 
i senade. w tiutejszy.ch kola<::h urzę<lowyich 
panu.ie catkowity optymizm w zapatrywa 
nilach na sytuację w kraju. 

Oświadczenia, ztożone wczora1 przez 
przywódców WS1Zystk1ch bez wyjątku par 
tJi, pozwalają stwierdzić. że sytuacja pO­
lityczna w Rumunii Jest definityWnie sk<>n 
solidowana i nie dadzą się p.rzewid-zleć mo 
żiliiwości Jakicihko1wiek zmian. 

ODPOWIEDŻ POLSCE. 
Warszawa, 26 lipca. 

Mimister spraw zagrainkmych Zaleski. 
ofu'zymaf następującą depesze: 

„Jego :Eks-ce1lencj.a Pan Zaleski, minl­
sfor s.praw za.gr.aniicmych. Wairszawa. 
P.rOISzę Waszą Ekscel•eTicię przyjąć wyra­
zy 00JgD1rę'fszego podziękowa'l1ia za 1ele­
grnm z 1kooiddlencjami w laik serdeoz'!1ych 
wyrazach, w chw.i~i żatooby, która sipa<l'ła 
na Rwnmnję". 

KUSZENIE KS. KAROLA. 
T•lecrun własny „Kurlera Łódzkleco". 

Paryż. 26 1.ipca. 
„Petlit Pairis·iien" donos-i, iż ks. Kairol T'll­

muńskf przyiją·ł wczoraj pięciu rodaków, 
&W nnswwwm m 

Na widowni politycznej. 
NOWY DYREKTOR BANKU GOSPO­

DARSTW A KRAJOWEGO. 
Sedcretara Banlm Dyskontowego w WaTszawłe 

p. Leon Barysz obejmie stanowisko dyrektora Ba.111 
ku GosPOdarsitwa KTaiowego w mieisce ustępujące 
go p. SZYntańskiego. Zmiana nastąpi w ciągu bie­
żącego tygo<l.nia. 

WYNIKI WYBORÓW NA WOŁYNIU. 
Wojewoda wołyński oglos.il wyniki wyborów 

do rad gminnych p.rzeprovtadzonych w 80 gmi­
nach na ogólną liczbę 95. Z zestawienia z poprzed 
niemi wyinikami stan pos:iadania polski w tegoro­
cmych wyborach wz'l'ósl o 3,6 procent. 

POSEŁ PATEK W MOSKWIE. 
Poset Patek odbyJ zaraz po przybyciu do Mo­

skwy konferencję z komisamem spraw zagranicz­
nych Czdczertnem Konferencja ta wt>lynę!a w wa 
omym stopwiu na uspoko]ei!lie się umys'lów oraz 
opinji, jaka się wytworzyła po zabójstwie PQ'Sla 
Wojkowa w Wairszawie. 

UPWRY. 
Dnia 28 Wl!'aca z u.rlopu i obejmuje urzędcwanJe 

minister rol.nlclwa p. Ndezabytows.ki. Dziś wyjet­
di:a na tygodniowy urlo,p na Hel minister komuni­
kacji p. Romocki. Zastęwwać go będz.ie podselcre 
ta't'Z słrulu inżynier EberhaTdt. 

ZMIANY W ADMINISTRACJI I SADOW 
NICTWIE. 

Rada ministrów uchwati!a przenieść w stan 
nie<:.zynny: radcę mim. prezydium rady ministrów 
Stan.lslawa Angermana, radcę min. prez. rady mi:n. 
Jerzego Kooopkę, zarządzającego gmachami repre 
zentacyjnemi w kancełarii cywdl.nej Prezydenta, 
Fra.ncis.zka Domańskiego, wojewodę lwowskiego, 
p. Ga·rapicha, na którego stanowisko mianowal!lo p. 
Dunirn-Bmkowskiego. Dy•reiktorem dep. miJ1. prze­
mysłu i handlu mfanowuiy jes.t p. J. Cyll:mlski. sę­
dz,ią sądu najwyższego p. Piotr Leśnioowski, p. Las 
kowski - wiceprezesem sądu okr. w Warszawie, 
sędzią sądu okr. Władysław Markowski, wice­
prezesem sądu okręgowego w Warszawie. wice· 
prezes sądu o.1<iręg"Jwego Gumiński - podprokura­
~em ~rzi s~e naiw~ższY,m. 

przyibyłych z BUikairesiztu z sekretarzem 
.manego podity'ka, woif. Jorgi, na cze1.e. 

Po wizyicie u księcia prof. Nlcou1esco 
oświa<lozyit, iż ks. KaTol jest zd.ecy<lowany 
nie stwarzać kompliJkacyj obecnemu rzą­
dowi rumuńskiemu prz,ez iakiekolwiek n~e 
obticzaane wysłąipien.i.a. Nie da się jednak 
ukryć, iż książę jest oba1rd:zo rozgoryczony 
że nie l>O'ZWOlono mu uczes~nkzyć w ipo­
~rzebie ojca. 

OPOZYCJA RUMUŃSKA DEKLARUJE 
WIERNO~ć MŁODOCIANEMU KRÓ­

LOWI. 
Bukareszt, 26 Hpca. 

Wozoraj po .połrudni11 odbyto się zebra­
nie izby pose:)Sikle.i poświęcone pamięci 
zma: tego kr61a. Na oosiedzeoniu leim za­
bra't głos prezydent Bratlanu. podnosząc 
zasł•ug-i Perdvn.a.nda I. 

O godzinie 6-e.i po potud·nh1 odibyto s·ię 

Ptaki polskie 

posiedzernie senatu, na kl6rem BratW.nu orl 
czyfal swą deklarację pooownle, poczem 
zabrali g-Jos dygni.tame koście1n~ wszyst. 
kich wyznań. wvraża.jąc miło§ć i cze§ć dła 
zmarte~o krófa oraz wiemość dla króla 
Mfchala I. Oświadczeń tyich wysłuchali 
obecni stojąc ł po'krvH ie niemi1Hmącemf o. 
k'la.sik a:m i. 

NastepnJe zaibrait głos b. premjer Ave­
irescu, senaifor, który omówiwszv dzfa~a~· 
ność zmarłego kr6la ośw.iadczyit do.b!tnie. 
że posta:nowie:nic króla z 4 slyoz.nia 1926 
r. winClo bvć zachowane i przez parnię~ 
dlla kr61a uszanowane. Generał Averescu 
zadeklarował wiernOść d1a króla Michał:> 
1-20. 

Temu ośwfadczenlu opozycjOITTfsty to· 
wairzyszvt nieo.pisaf!Y enhn1alZlm, Avere· 
sicu odeornt g:rafolację od Bralia..nu. Na· 
slępnic leaderzy stronnktw odczytałi de­
kiJ.arnc,ię lojal•noścl dla nowego kr61a. 

*iAUWl&EH**JiWWWl!i&Sli&WWW 

nad Europą. 
Lot okrążny dookoła Alp.-- Lot z Belgradu do War­

szawy i z powrotem. 
WARSZAWA, 26 lipca. (Tel wł. „Kuriera Łódzkie!;!o"}. W sierpniu od., 

będą się dwa popisy lotnicze międzynarodowe. Pierwssy popis urządza Szwaj­
carja w Zurychu. 

Na konkurs ten z Polski wyruszają pułk. Kossowski, znany zaszczytnie z 
lotu do Tokio kapitan Orlłń•ki i por. Cichocki. Dwaj ostatni staną do popi­
sów akrobatycznych, a płk. Kossowski weźmie udział w jednodniowym międzyna­
rodowym konkursie do'.lkoła Alp. 

Drugi lot międzynarodowy, t. 1w. lot Małej Ententy odbędzie się w 
dniach 28 i 29 sierpnia z Belgradu przez Pra)%ę Czeską, Warszawę, Bukareszt i z 
powrotem do Belgradu. Przestrzeń powietrzna na tym szlaku wynosi 2700 kilo­
metrów. Lot ma trwać dwa dni, pr:z:yczem 28 sierpnia przybędą do Wyrsr.awy 
wszyscy lotnicy, biorący udział w tym konkursie. 

Ze strony Polski biorą udział w tym locie: por. Żwirko i kpt. Popiel z I 
pułku lotniczego, porucmicy Kalina i Szałasz, kpt. Orłoś i por. Wiszniowski :ie 
sżkoły lotniczej oraz kpt. Jaryna i por. Czechowski z 6 pułku lotniczego. 

Do Zurychu lotnicy wyruszą w dnitt 10 sierpnia, a do Belgradu w dniu 
22 sierpnia. 

Woroszyło\Ał ·jest pełen pesymizmu 
i r. 1928 uważa za krytyczny dla pokoju. 

Agencja Telegraficzna „Express". 
Ryga, 26 lipca. 

„Siewodnia" donosi z Piotrogrodu, że 
w czasie manewrów floty sowieckiej na 
Bałtyku na krążowniku „Marat" na peł­
nem morzu zd!l.la od brzegów sowieckich 
odbyło się zebranie czerwonych maryna­
rzy, na którem Woroszytow wygłosił re­
ferat dotyczący sytuacji międzynarodo­
wej i zewnętrznej Sowietów. Zdan!em 
\Voroszylowa niebezpieczeństwo wojny 
stało się całkiem realne, zaś rok 1928 ma 
być pod tym względem szczególnie kry­
tycznym. Woroszylow w przemówieniu 
swojcm wzywał czerwoną armję do go­
towości w obronie Rosji sowieckiej i wy­
raził przeświadczenie, że flota bałtycka 
uchyli niebezpieczeństwo grożące Sowie­
tom odpowiadając swemu zadaniu. Po re 
feracii.'.! ·w oroszylow został jednogłośnie 
\Vybrany honorowym sternikiem „Mara­
ta·'. 

BfZCZELNOśC SOWIECKA. 
Tcle1tram własny „Kurirra tódzklcl!o". 

Kijów. 26 lipca. 
\V teatrze miejskim w Ploskirowie, od 

byl sic; wielki wiec agitacyjny dla ludno­
ści polski~ 

Pod naciskiem miejscowych komuni­
stów wiec uchwalił rezolucję, w której 
prosi rząd sowiecki o zlikwidowanie „bia­
łego teroru„, w Polsce i wyraża g0towość 
wzięcia udziału w walce. 

--:o:-

Rząd przystępuje energicznie 
do zaopatrzenia ludności 

w zboże. 
Telecram własny „Kuriera l'~ódzkiego". 

Warszawa, 26 lipca. 
W sprawie tej opracowany na konfe­

rencjad1 międzyministerjalnych projekt o 
budowie elewatorów znajduje się już w 
Prezvcljum Rady Ministrów i w najbliż­
szym czasie zostanie ostatecznie zalatwio 
ny. 

Magistrat ·warszawy po wyd~ierża­
\Yieniu od wojska dwóch elewatorów zbo 
żo\\'ych na lat 18, przystąpił do ich odbu­
dowy, na podstawie otrzymanej od rządu 
pożyczki. Elewatory te w krótkim cza­
sie zostaną dostosowane do potrzeb tak 
ż:::: już zboże z tegorocznych zbiorów hę· 
dz;c mogło być w nich zmagazynowane. 
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Łódź, 26 lipca. 
Wybory do samorządów na ziemiach 

wschodnich mają się ku końcowi. Jakkol­
rfek Jeszcze nie są zakończone w woje­
wództwach pOłudniowo - wschodnich i na 
Wołyniu, wszakże już teraz na zasadzie 
dotychczasowych wyników. można wy­
muć pewne wnioski ogólne. Ogranłczmy 
się na Wołyniu i wschodnich wojewódz­
twach MałopOlski. 

Na Wołyniu odbywały się one po raz 
~erwszy. Dokonywano ich w momencie 
dla Polaków niekorzystnym. Ordynacja 
wyborcza fatalna, bo nieuwzględniająca 
najsilniejszego państwowego elementu, 
Jego potrzeb i konieczności jego reprezen­
tacji: żywiołu polskiego. Ponadto kieru­
nek polityki administracyjnej na Wołyniu, 
zmierzający do oparcia się raczej na ży­
wiołach miejscowych, niż na szczególni~j­
szem uwzględnianiu polskości, nie sprzy­
Jał nam. Musiało się to odbić na wyniku. 

Najwięcej mandatów na Wołyniu przy 
padło żydom. W dwu miasteczkach do­
szło do tego, że wszystkie mandaty ra­
dzieckie opanowali żydzi. Wszędzie nie­
mal są w większości. Liczba mandatów 
polskich jest większa, niż ruskich. Żydzi 
za dawnych czasów rosyjskich stanowili 
element na)słlniejszy. Pam1ętajmy, iż nie­
co dale) na wschód od naszego Wołynia 
kończyła się już granica osiedlenia, po za 
która nie było wolno żydom mieszkać. -
Skupienia żydowskie były poważnym 
czynnikiem rusyfikacyjnym. Po odbudo­
waniu państwa polskiego po kilku Jatach 
wyczekiwania żywioł żydowski burżua­
zyjny stał się podatny do akcji poloniza­
cyjnej, zaczął mówić po pOlsku. podczas 
gdy młodzież była podatna na wpływy 
rosyjskie, a ściślej mówiąc komunistycz­
ne. W niektórych środowiskach, np. w 
Lucku i Kowlu, a nawet w Równem, osiąg 
nieto współdziałanie z rozważniejszemi 
żywiołami żydowskiemi. Poci wpływem 
obecnego kursu politycznego administra­
cii żydzi zostali poniekąd zdezorjentowa­
ni w sposobie swego postępowania i prze­
stali być czynnikiem polonizacyinym. -
Gdzieniegdzie np. w Włodzimierzu wo. 
łyńskim mąż zaufania komitetu żydow­
skiego skonstruował taką listę wYbor­
ców, iż brakło na niej około tysiąca u­
prawnionych do gł{)sowania Polaków. 

W porównaniu z wyborami parlamen­
tarnemi w r. 1922, ilość głosów polskich 
nietylko nie osłabła, lecz wzrosła. Szcze­
gólnie daje się to zauważyć w Krzemień­
cu, gdzie Polacy stanowią 7 procent lud­
ności, a zdobyli 30 mandatów. Stało się to 
dzięki dotychczasowej działalności Lice­
um Krzemienieckiego. którego założycie­
la, prof. Piekarskiego, usunięto bezcere­
monialnie. 

W szelak o wybory przyniosły żywio­
łowi polskiemu klęskę. Nie uzyskaliśmy 
tej siły, jaką powinniśmy mieć dzięki na­
szej sile kulturalnej, gospOdarczei i jako 
podstawa żywiołów państwowo • twór­
czych. Trudno jest pomyśleć, by dzisiaj, 
przy Obecnych samorządach mógł istnieć 
np. stały teatr w Lucku, któryby promie­
niował kulturę naszą na inne miasteczka. 
Trudno pomyśleć, by takie rady udzielały 
subwencji i ofiar na rzecz społecznej pra­
cy polskiej. 

W Małopolsce sytuacja przedstawia 
tiię również poważnie. Miasta były tam 
zawsze ośrodkami życia polskiego i sze­
rzycielami naszej kultury. Rządy w nieb 
spoczywały w rękach polskich przy du­
żych wpływach żydowskich, uzależnio­
nych od władzy administracyjnej. 

Wybory były przeprowadzone na za­
sadzie przestarzałej ordynacji, przy sil­
nym nacisku administracii. która, jak to 
„Czas" pc-dnióst, miała instrukc!e utwo­
rzenia bloku narodowościowego i znisz­
czenia wpływów demokracił narodOwei 

t. J. obOzu narodowego. W skutek tego nie 
. doszło do wyłonienia wspólnego pOlskiego 
bloku wyborczego, gdyż żywioły „sana­
cyjne" doń nie dopuściły. Przewagę uzy­
skała lista t. zw. narodowościowa, obej­
mująca P<>łaków, Żydów i Rusinów. 

Zwycięstwo tej listy stało się jedn<>-
cześnie zwycięstwem Rusinów. W mias­
tach stanowili oni dotąd czynnik naJsłab­
szy, który w rządach był bardzo niezna­
cznie r-eprezentowany. ~iero teraz pO 

raz pierwszy w wolnej Polsce weszli do 
rad w sile prawie równej sile żywiołu JJQI-

O'Higł{ins, irbn-lzki minister sprawiedli­
wości zas~n:elony został prz~o radykal­
nych nacjonalistów w chwili, gdy się u-

dawał do kościoła. 

skłego. St-ało się to przedewszystkiem 
kosztem naszym, żydzi bOwiem naogół u­
trzymali swój stan posiadania, w każdym 
razie nigdzie go nie stracili. 

Najważniejsze jednak jest utrzymanie 
polskiego charakteru miasta Lwowa. Pod 
tym względem ustawa samorządowa prze 
widywała nadanie mu m<>żności skonstru­
owania osobnego statutu, własnego. Wy­
borów we Lwowie jeszcze nie zarządzono 

Wypływające z dokonanych wyborów 
skazania są proste. Nasamprzód koniecz­
ność opracowania ustawy samorządowej, 
któraby zabepieczała interesy i prawa ży 
wiołu polskiego jako głównego oparcia 
pań.stwa. Nikt nie potrafi zrozumieć naszej 
liberalności i humanitarności ze szkodą 
nas ~mych. Jest to polityka samobójcza 
i wręcz nieczytalna. 

Powtóre - konieczne jest wzmocnie­
nie żywiołu polskiego po miastach wschod 
nich. Stać się to może łatwo przy nadmia­
rze naszego materjału ludzkiego i przy 
odpowiedniej polityce rozsiedlania ludnoś­
ci. Małopolska nasyciła cały kraj swoją 
inteligencją, może dzisiaj słusznie się do­
ma!{ać pomocy i.onych dzielnic prze\Je­
wszy stkiem w celu wzmożenia elementu 
średniego, mieszczańskiego. Ruchliwy, 
przedsiębiorczy kupiec, rzemieślnik znaj­
dzie źródła zarobku tem łatwiej, o ile 
przedstawia więcej przedsiębiorczości od 
Małopolanina, którego umysłowość do­
tychczas była nastawiona na uzyskanie 
posad urzędniczych. 

• 
Na tę dziedzinę żyda nal!o?żY pOło:l;yć 

11ajwiększy nacisk. Jest to na!pr~s~sze roz 
winzanie palącego zagadnienia, a jedno­
cześnie najskuteczniejsze. Trzeba się doń 
zabrać z całym zapałem, rozwagą, systc­
matyc:rnością. Zwlekać jednak nie pora !.„ 

H. W. 

?'& ED:am:tll!l"il 

Dr. Robert Seligman. 

Profesor uniwersytetu .. Columbia" w 
New Jorku, dr. Robert Seligman, przy• 
był do Berlina w charakterze doradcy 
gospodarcngo z ramienia amerykańskie-

go rządu. 
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SWITY POLITYCZrlE. 

Francuska prawd~ o kłamstwach niemieckich_ 
Niemcy drżą przed pokojowym podbojem Prus Wschodnich przez Polskę. 
Zupełna nieznajomość geografii należy 

do tej kategorji jaskrawych cech ogól­
nych, które wymieniane są stale i powsze 
chnie, gdy mowa o wadach, wlaściwych 
umysłowości francuskiej. Niezliczone są 
anegdoty na temat tej specyficznej igno­
rancji, zdradzanej jakoby przez najinteli­
gentniejsze nawet warstwy społeczeń­
stwa. Niechże ci, którzy stawiają francu­
z.om te zarzuty, zadadzą sobie przyjemny 
trud i przeczytają uważnie studium p. t. 
,.La Prusse Orientalc et le probleme ger­
mano - slave" (Prusy Wschodnie i zagad­
ni1enie g-ermańsko - stowiańskie), wydru­
kowane w paru ostatnich zeszytach bar­
dzo poczytnego przeglądu „Le Correspon 
dant", wychodzącego w Paryżu. Przeko­
nają się, z jaką gruntowną znajomością 
geografii, z jakim zasobem specjalnej eru­
dycji rozważana jest ta kwestja przez bez 
lmi·ennego autora. ukrywającego się pod 
skromnym pseudonimem „trzech gwiaz­
dek". Jest to tern godnie.isze uwagi, że pra 
ca ma na celu odparcie kłamliwych oskar 
żeń, wytaczanych przeciwko nam przed 
forum Europy przez Niemcó\V i że obrona 
teraźniejszego status quo terytorjalnego, 
z którym Berlin wciąż jeszcze nie chce 
się pogodzić, opiera się niemal wylącznie 
na danych geograficznych, etnograficzn. 
i historycz1'.ych. Obrona świetna, dzięki 
swojej bezstronnej rzeczowości,, bogac­
twu naukowych argumentów, zebranych 
z rzadką sumiennością. To też dla zagra­
nicy (Le correspondant" posiada licznych 
czytelników nietylko we f rancji) powyż­
sze studium było prawdziwą rewelacją, 
rzucającą św'iatlo na sprawę, którą Niem­
cy systematycznie usi1lują zaciemnić bądź 
skargami, bądź... groźbami. 

Autor na wstępie ustala dwie zasadni­
cze tezy. Przedewszystkiem wykazuje, 
że nie należy łączyć dwóch absolutnie 
różnych zagadnień: Gdańska i Pomorza; 
pierwsz,e obejmuje polityczne i ekonomicz 
ne konieczności państwowe Polski. drugie 
natomiast ściśle wchodzi w zakres bytu 
r.arodowego. Oba zaś posiadają tylko tę 
jedną cechę wspólną, że nie stanow i ą fak­
tycznie żadnej absolutnie przeszkody w 

życiu Niemiec, że nie uszczuplają ·w ni­
czem suwerenności Rzeszy, najwyżej mo­
gą ranić zarozumiałą pychę junkrów prus 
kich. Nasz anonimowy, lecz szczery przy 
jaci'el zastrzega się kategorycznie prze­
ciwko używaniu słowa „korytarz", nie od 
powiada ono bowiem ani historycznie, a­
ni etnograficznie istotnemu stanowi rze­
czy. Nie można stosować takiego okre­
ślenia, kryjącego w sobie jad ko!ltrower­
sji, do rdzennie polskiej ziemi. By lepiej 
wyjaśnić francuzom, jak niesłusznie żalą 
się Niemcv. że Prusv \Vschodni.e znajdują 
się obecnie w sy tuac ji „kolonii", przyta­
cza autor przyktacl Korsyk i, oddzielone.i 
od macierzy morzem. Cyframi wykazuje. 
że nawet przed wojną hand el pomiędzy 
Prusami Wscbodn iemi a pozostatemi kra­
jami Rz.eszy odbywa ł s ię w zn acznej mie­
rze drog-ą wodną , jako tańszą, że oto, tak 
okrzyczane plombowa nie pociągów nie 
umniejszyło bynajmniej ruchu kolejowego 
który, wprost prncciwnie, wzróst w po­
równaniu z 1914 rokiem o 12 procent. 

Z obiektywizmem opisane są dzieje tej 
połaci ziemi , s tanowiącej dla przeciętnego 
:Europejczyka terra incognita, przedsta­
wione są wszystkie jej właściwości topo­
graficzne i narodowośc iowe, podany jest 
świ·etny zarys bistor.ii Zakonu Krzyżac­
kiego, germanizacj i ogniem i mieczem lu­
dów tubylczych, rozrostu potęgi pruskiej 
i stworzenia na tym grząskim gruncie wa­
rowni imperialistycznego junkierstwa. 

Szczególo'.vo l wi.ernie nakreślony jest 
polityczny oraz gospodarczy stan obecny 
Prus Wschodnich, wysoka kultura rolna, 
bogactWI() żywego inwentarza, etc., a to 
celem jaskrawego obnażenia pięty Achil­
lesowej, starannie przez Niemców ukry­
wanej. Ziemia ta, mianowicie, której u­
prawa bezwzględni-c wymaga odpow!ed­
niej ilości sił roboczych, cierpi na niedosta 
teczne zaludnienie, stale - na domiar złe­
go - zmniejszające się wskutek emigra­
cji ze wsi do zachodnich mias t Rzeszy. -
Podczas gdy w Prusach vVschodnich przy 
pada przeciętnie 58 ludzi na kilometr kwa 
dratowy, w sąsiednich prowincjach pol­
skich jest ich 120 na kilometr kw. Autor 

twierdzi, że z chwilą uproszczenia formal 
ności paszportowych robotnicy roln: z 
Polski napłynęliby wielką falą do Prus 
Wschodnich i że jest to niebezpi1eczeń­
stwo, które przejmuje szowinistów n:e­
mieckich paniczną obawą. Berlin, doma­
gający się gwattowni1e mandatów kolon­
jalnych Pod pretekstem prz,eludnicnia kra­
ju, pragnie utrzymać w zupełnej tajemni­
cy ten bolesny dla nich fakt, że „odwiecz· 
nic' ( ! !) niemic ... kie terytor:um zagrożo[lr 
i :se poważnern przes'·!en.cm gospndar­
czcm :o powol~~t bra!<:u n1k do pracy!! -
Zdają sobie sprawę hakatyści z tego bar­
dzo niebezpiecznego paradoksu i dlatego 
usilni·e propai;ują obecnie konieczność „ko 
lonizacji" Prus Wschodnich. - Ruchliwy 
„tteimatbunt" wydal cały szereg broszur, 
rysujących w najczarniejszych barwach 
przyszłość kolebki potęgi pruskiej, skaza. 
nej na „zalanie przybyszami polskimi". o 
ile nie zapobieżc s i ę w porę masowemu 
wyludnianiu. Niedawno, gdyż 21 marca 
r. b. wyglosiJ w Królewcu dr. Neumann 
odczyt, mający na celu zwrócenie uwal~ i 
spoteczeństwa ni emieckiego na fatalne na 
stępstwa „pokojow ego imperializmu (? !) 
polskiego", zmierzającego ku zawładnię­
ciu ziem ią niemiecką przy pomocy robot­
nika rolnego. „Należy raz już w końcu o­
tworzyć oczy na to niebezpi eczeństwo i 
zająć się po-ważnie wewnętrzną koloniza­
cją Niemiec. Królewiec, GdafJsk i Szcze­
cin w rękach polskich oznaczatoby koniec 
państwa niemieckiego", straszył słucha­
czy pa ngermanistyczny mówca. Jakżeż 
wielka przepaść dzieli te słowa od usta 
wicznych twierdzeń o „niemi eckości ko­
rytarza gdańsldego !" 

Publicysta francuski utrzymuje, że ko· 
nieczn-em jest ciągle powtarzan ie Europie. 
iż istotną przyczyną nieprzejednanej nie­
nawiści polityków pruskich względem 
wschodniego sąsiada, jest obawa pokojo· 
wego podboju ziem niemieckich. Obawa 
ta dowodzi, jak na kruchych podstawacl1 
opiera się niemieckość Prus Wschodnich 
i jak niesłuszne są pretensje junkrów prus 
kich do ,korytarza pomorskiego", 
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''Milc. zący Cal" na wywczas'ach letn1'ch. 1~:.!i~;::.~:c=:e;::;:t wet w ok1resie w:vwcz:asów lellnie:h nfe ~ 
spokoju. Zw1aszcza ta konferencja ~ 

W k • k• ) b• ' J brojeń morskich! Siedząc w nieprzenl 

a BCYJDe rozryw I U U 1enca ankesÓw. niooern milczeniu nad mzegaem bygtr~ 
górskiej rzeki i towfą.c ryby na muszk~ 
prezydent zaiPew.ne rozmy§la ina temat ~ 
łatwiej jest wydobyć pstrąga z :p01ton<u,'11t 
jedrl.q „mairy.nę" (~ódź podwodna) J~ 
Bulla z oceainów - by ją poświęcić na~ 
tairro ogólnego roizbrojoo!a, Olł'tarru, jal 
dotychczas - :pusfym, a łyil!k-0 o.toczon"Ytl 
mgłą. 

Urodziny i zarazem święto 
10 tysięcy listów i depesz. 

Nowy Jork, w łiipcu. 

narodowe. - Oryginaln mapa jako prezent gubernatorów. 
- W cowb oyskim kapeluszu na „rodeo". - Pstrągi lepsze niż 

debaty o rozbrojeniu morsklem. 

teile.grBP..'Ów g-ratulacyjnych, nie mówiąc 
j,uż o aiczinych rprezenfaoh. 

len sposóib nilk:ogo. bo jego mfilczenie mo­
żna sobie tłuma1czyć zairóWlllo „za", jak f 
„przeclw". 

w) Wedle stare.i trndyici:ii naj;popuilar­
fliejszym czJowiekfem w Sta111.aoh Zjedno­
czonyah jest każ.d.oraz<J1wy prezydent. któ­
ry 1e swei s"frony musi rdbić wszystko. co 
możliwe. by tę poipu.Iarność podtrzymać. 
Trzeba 'JrzyZ111ać. że obecny mieszilqmlec 
. ,81.ałeg>o Domu" p. Ca1Ivin CooHdge, zdo­
bvł ~obf e tę ponufamość wtaśnie dizię!ki 
- brakow.i wsze1kich wvsf1fików w kiernn-
1~u jej zdohvda. Coolidgc ie<lnoczv w so.. 
'b1e Wliele za·let cechu1a,cych tYIPOl\vego 
J<in'kesa, a między in.nemi - iśde amery­
kańsh rna1łormówność . pofog-ają.cą na tro­
sklrwem UJitikaniu stów tam. gdzie się bez 
nkh mo·ż.na obejść. a skąipem kh wydzie­
la111fn tam . gdzie są ko1!1iecz11:e . 

Rapird CHy, miei'scowość połfożona. w 
prze.śli'cmoi leśne1 okolicy wśród gór Cizar 
nycli (BQack HUłlsJ jest Hczmą sledą pocią­
gów p-o·lączona z miastec2ikami oikoiliczne­
mi, z cze..g-o J.~orzy;sta:ją.c. iprezyidoot udał sfę 
do Be.Ue.fo.tJJrohe, gdz.ie WtZ-iąit udzirut w u­
rządzooeJ na je-go cześć moczysrości t. zw. 
.. Rodeo", przyj~tej od. Meiksykain, a będą­
cej Pokazem ka11kołornnyich sztuczek k<Jn­
r.ych. 

Wlelki malarz renesansu Flandrjl. 

Tej maiłomównośc.i zawdzięoza ))rez. 
1: coo1lidg-e swó.i popuła·rny przydomek -
„milcząiey Cal" (Ca'lvin). 

Na temat mrukltirwo§cf prezydienta krą­
żą łkzine a111~-0ity. których tiu povitairzać 
r:ie będziemy, gdyż są z prasv zbyit zna­
ne. Nat<J1111fas.t <lla zflustrowania. ja1k ży­
wo rza.jnmje się iprasa }<:aiżdym krokiem pire 
zvidoota, przytoczymy w kirótkości natl­
charakterystyczniejsze ustępy opisów pra 
sowyich, poświęconych Qlbecnym wyrw­
czasom letnim Coo1idge'a w 'Rapld Cfty 
(SoiufJh Dailmta). i.tdzie . ,mikząrcy Cal" z 
u1urhioną wędka, w rę'k•u spędza u:rlop na 
irybotóstfwie, będą•oem jego giłów.ną pas'.ią. 

Otóż 4 H1pca 55-ietni prezyde11tt ohcho­
dzi:ł swe urodziny. Wróciwszy do domu, 
po zfowi•eniu paru pi·ęknych pstrągów, co 
go wprawiło w doskonały humor. zastał 
ogiromna ka•rtę. zaw1ierająoeą W'S!Póltne ży­
czenla 48 gubecmaforów stanów (dziwnym 
zbie.giem okoliczności <lata u.rodzin pok'fy­
wa się z <lin.iem na.rodowego święta Sta·nów 
Zijedn„). Karta fa .przedsitawJaita mapę 
Stamów o wymfairaoh 6X4 stóp. St-dlrca 
każdego stanu oznaczona była.. . świecą. 
.po kt·óre.i wyjęciu z maipy ukazywał się 
pedpis odinoś:nego gubernarora. Na ilewym 
r()g'u kalflty guibematorowie ztorŻy;!i wspó1-
ne ży.czenlia wierszowa111e. Poza tym QlfY· 
,g-dn.ailn-ynn dowodem hoMu ollrzymait Coo­
łldige w jednym dniu aż 6801 listów I 3250 
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lWJlinka fiiewolnir1. 
Powieść obyczajowa. 

Przekła'd Janiny Lasockie!. 

(Dalszy ciąg). 

- Rozkazuję, abych się stato jako mó­
Wicie; wy zaś Orielu odprowadźcie księ­
ciu narmadzkiemu tych wszystkich, któ­
rzy chcą odejść. 

Aleć mtodzianek nie przyjął onego wy 
gnania: 

- Odprowadzę ich, pani, powrócę je­
dnak, abych zdać liczbę baronow:. 

Przez puste pola towarzyszyła wzro­
kiem orszakowi wygnańców, na których 
czele szedł Oriel; zbliżające się niebezple 
cz.eństwo zastawało ją samą, wielce utru­
dzoną, bez obrony. 

W Zielone Swięta, Gwendolina blada, 
odziana w bladą szatę, oczekiwała oddzia 
tu. Ozwaly się trąby, Czarny Baron śnia­
dy i kosmaty zdarł konia przed małżonką. 

- tlej, Gwendo, co ma się to znaczyć? 
We wioskach, którem ostawił pełno 
ludzi. widzę jeno puste chałupy? Kędy 
jest giermek Oriel? Niechaj się stawi w 
oczymgnieni u. 

Owenda cofnęła się ku ścianie czatow­
ni, 3 Jcć Czarny Baron pochwycit ją za ra­
miona: 

- Odpowiadaj. 
- Panie, Oricl i wszyscy inni poszli 

ku włościom księcia normandzkiego„. 
- Przedałaś ich? 
- Nie, panie. błagali mnie, abych ze-

iwol!ć im ... W imię ni.ebios, proszę was„. 
- Ty, wiarołomna, - zawył. 
Oddział, uradowany z nowej rozrywki 

popędził z nim ku państwu księcia nor­
mandzkiego; Czarny Baron szedł odbie­
rać swych poddanych. 

Kiedy powracał. Gwenda już nie ocze-

Pn drodze prezydent ,ptiffi•ie sóadj<Jiwaił 
raiporty 121 Genewy, do1I1osząiee o niezibyt 
p0imyśi11tlyrn stanie rokowań ro2'Jbrojemo­
wyoh będącyoh dzfeiłem jegQ i111fcjatywy. 
PrzeczvtaJł i dz.iermliki, z których mód się 
dowiedzieć o ndezlliczo111vc.h ofiairaoh in.arro­
dowegio święta. ofi.arnCih zarówno w ży­
c iu, j.a:k l w z<liroiw;iu, a sp-0wodowa.nyoh 
i;bytmiem 1zamittawanlem Jankesów do og­
ni sztu1cz:nvch, .pukarniny na wfwalf:. 

W Bellefourche ipaipa Cool!iicLge us'trni:f 
się w o11brzymi cowboyski ka'Pełwsz i z 
honorowej 'trybt11I1y podzirwiat pDtpisy. 
Aufonitycznl Indianie ze s~vnnego pile.inie­
nia Sioux wykooaiB ta1t1nec wojen111y, po. 
czem irozipoczę<ty s.ię ws.panfa.te izaiwody 
najlepszyicih jeźdź.ców t. zw. „dzikiego za­
clmdu". A tralkicją popisu byty ewo1lucje 
cowboya Las·soty na dzilldm rumaku, na­
zwan-ynn ku czci prezydwita „Cail Coo­
lidge". 

W trakcle 1girzysk doręczono prezy­
dentowi sąwisty pro.fest, ipod.pisany 1przez 
33 k.1uiby i 0Tga1111izaicje, przerwarnie kobf e­
ce, zrzeszooyoh w „Lldze ain:Orodeowej". 
ża,<la1ący zaniociha11ia „bairrbarzyńs!ldch wi­
dowis1k „'fo<leo". kt6re są ty1!iko bet?1przy. 
ktadną męczarnią biednych z:wie1rza,t". 

Cóż mia~ iroibić Ca[? Nie mógt obra­
zić ami antiirodey'iis1&w, aini Hemie zg:ro­
madwrnyioh zwoleITT!lli'kórw tego widowiska . 
Za.chowa,f się w.ięc zupełnie dyip:lomaty<:z­
nie: nie rzekł nic i w zwykłem milczeniu 
odjechał. Tak, w karju takich skompliko­
wanycll .przeciwień&tw, jak Stainy Zij;eckio­
czooe, dobrze jest iroy prezydent więcej 
mikzy, n.iż m&wi. N1·e naira!Ż.a soibiie w 

kiwata na podwórcu zamkowym; rozpacz 
swoją oddawała w kaplicy Panu Wszech­
mogącemu. 

- Bądź Wola Twoja, o Panie, dziś roz 
poczyna się kara za mój grzech„. Gwał­
towne szarpnięcie przerywa jej modły. 
baron wywleka ją na dziedzin~ec, którego 
niskie, kamienne oczańcowanie wznosi 
s ie ponad urwistym brzegiem Sekwany. 

Zbiegli poddani, skuci w łańcuchy, miell 
wszyscy lewą rękę położoną na skale; 
wśród nich. giermek Oriel, również spę­
tany oczekiwał na w y rok; jego szeroko 
rozwarte oczy nie unikaty już wzroku 
Owendy. Gdy ją zobaczył bladą, wleczo­
ną przez Pana, chciał Postąpić krok. lecz 
pęta zaciskające mu kostki, sprawiły, Iż 
się potknął. 
Powieść Zwycięska niewolnica 

- Stójcie tu, Owendolino - rzekł ba­
ron - i zważcie na moją pomstę. Nie bę­
dzie powiedziano, iż w jego nieobecnoś­
ci, zadrwiono sobie z wtadzy Monherno­
nu. 

I mieczem, krwawym jeszcze od minio 
nych bitew, ściął jednym zamachem wszy 
stkie lewe ręce, które potoczyły się ze, 
skały do Sekwany. 

Nieludzkie jęki podniosły sfę ku niebu, 
aleć baron ścinał i ścinał jes.zcze straszli­
wym sw<Jirn młyńcem. Zbliżył się do 0-
rieła: 

- A ty, coś zdradził moją ufność, coś 
czerpał z moich skarbów, coś wyprowa­
dzał poddanych, gardłem zapłacisz za 
zbrodnię. Oprzyj głowę na skale. 

Gwenda ujrzała światłe włosy roz­
ciągnięte na kamieniu; spojrzenie gi'erm­
ka pełi1e umiłowania. spojrzenie ostatnie 
spotkało się z jej wzrokiem ... Oczami da­
ła Orielowi pierwsze pocałowanie swej 
niewyznanej nigdy miłości„. 

Powieki młodzianka zasunęły S·ię z 
rozkoszy i skonał, jako tego pragnął... w 
szczęśliwości. u nóg swej pani. 

Skoro gtowa potoczyta się do rzeki, 
Gwenda omdlała, jako-że serce w niej pę-

\ł 350-o /<Jtniq rocznicą urodzin Rub<Jnsa. 
w) W roku 1577-ym - 350 fat temu -

urodziit się w Anrweripji artysta z bożej 
łasiki, ist·oitny odkirvwca g-enuus·zu swego 
narodu. Byt nim Pi<Jtr Paweit Rubens , 
najwytbrtll1iejszy 1reiprezoota111t odrodzenia 
w hls1tvifjf PlaltlJCl.rjj, g-enj,alLny mart.arrz i nie­
mniej gein1a1nv dzia~acz spofecmy. 

Po 9-cilu lafa.eh 111a'llki i .pracy we Wfo­
szeoh Powiraca Ruibecns w rokiu 1609, już 
jako st:aiwmy mafatrz do Antwer:pji } tu 't'Wo­
TIZ·Y diwa znakomiite dzieJa swego :pędz:Ja.: 
„UkrzyŻOIWanie" i . .Z<l·j~e z krzyża". 

Potem następuje 30 fat ciężkiej, lecz 
ptodrn.ei pracy. Rubens tworzy bez wy­
'tohrnienia, mail.iuie bez wysi'!lku - jak czu­
je. Olbrzymi doirobek, przeszło 1000 prtó­
cien wszelkleR"o rodlz;aijn.t - wychodzi z pad 
pę.dz1a mistrza. We wszystkich jego dz.ie­
łach w idzimy nle,połmnany rozmach; ry­
sum.ek nie za1ws·ze może odmacza się nie­
Poszila:kowaną czystością. ~ecz wszystko 
zać.miewadą bairwy w caitvim ioh prz.epy­
chu. Obrazy Rubensa :zxlorblą wszystkie 
muzea Europy, hije od nich b1ask siły, iy­
cla oojm.ego, tdumfy zdrowia i piękna cfa­
tai; żaden all"tysta nie oprze się uirokowf 
tych. l[)Oemaitów rea1liisłycmyoh. Rubens 
nle jest misiyikiem. tajoom.ice ni·eibios nie 
przejmują go do głębi duszy, iz tern wię­
kszem mistrzostwem maluje przeto uroiki 
i czairy ziemi. Często 1edrrta'k joonem d<J­
flknięciean pędzla ipotrafi nadać dz.ieitu wrok 
nieziemski (.,Zdjęcie z K1J1zyża" i .• So<l­
wfediź Sw. FrandsZJka z Assyżru"). 

Nieprzeciętny kon.nrast tworzy w Ru­
boosf e cztowie'k i a'Iiysta. Sztuka jego 
jest namiętna i porywicza, on sam o,pa1no­
wany i itagodiny; p.rawadzl żyde równe. 
wyipe:t111ioine .pracą i s~:awą. 

• 
kto; baron dźwignął ją na ręce; nie dosły­
szała skazującego wyroku: 

- Co do ciebie, nie splamię miecza 
twoją krwią, nie jest ona dość czyS<ta; o­
wo omdlenie zdradza twą bezwstydną wi 
nę. Suko szalona„. W nieobecności mojej 
zadrwiliście sobie z mojej czci. Wiem o 
tern, pokazywaliście się wszedy niby sta­
dło„. Chciałaś go uratować, wysyłając 
go, idź więc do niego. 

I ponad wodą rozwarł ramiona; Owen 
da zniknęła w miejscu, w którem upadła 
głowa giermka. 

W dwa dni później rybacy na Oceanie, 
nale:tli niewiastę, w której kosach zaplą­
tana była światła głowa ... 

Takci śmi erć połączyła Gwcndolinę i 
Oriela, którzy na ziemi nie zgrzeszyli ani 
według praw ludzkich, ani Bożego rozka­
zania. 

SZKOIJA WILCZĄT. 
IX. 

Jest piękny dzień normandzkiej wios­
ny. Onegdaj, grabstwo Monhernonu drze­
mafo jeszcze pod śnieżną szatą; słońce u­
czynito z niej szkaradne błocko, schnące 
szybko. Dziś, chocia wiosna nie zeszła 
jeszez·e na ziemię, śmiejące jej blaski zsy­
łają wiele obietnic; rozkosznie jest oddy­
cha-ć onem powietrzem. 

Orabini ttauteclaire i>rzepędza ranne 
godziny na dziedzińcu kaszt.elu; zachwy­
ca się drzewami, wzbierającemi życiem 
nad brzegiem wesołego strumienia. Nie­
boskłon przestał być martwym, błękit­
ność pr~erocza otula Sekwanę, gaje i past 
wiska; owce i jagnięta, wypuszczone z 
obór skaczą, witając stońce; kmiotkowie, 
boso i z golą głową, poruszają się wesoło, 
pośpiewując piosenki, oznajmiające święto 
Zmartwychwstania. 

Grabini nie lęka się narazić malutkiego 
swego Harolda na pocałowanie powie­
tr rn, którego nie zna jeszcze, jako-że dzie 
ciątko pojawiło się w kasztelu dopiero ze­
sztcj jesieni. Iiauteclaire przynosi leciuch­
ną, łozową kołyskę i ustawia ją na przy-

Dwie 1llkochane kobfety wypeitni~y ml. 
tością ży'Cie Rulbellsa; można je za•wszc 
o<lnaijeźć w jego dJZtfetac:h. Jedna z nich. 
to Izaibella Brandt, lbruinetika o czysty<:b 
rysa.ob. Je.i śmi·erć PO 17 fatach .pożycia 
rna:tżeńsklego jest j.ed}'111ym tragicznym 
rozid2Jwięikiem w życiu Rooensa. ttelena 
f'ourment. zachwyicająca dziewczyina. po. 
ślubfona Rubensowi w 16 il"Ołku ivcia, pel· 
na i TÓ'Żo·wa 'blondynlka - to druga mHość 
Rru.:bensa. Pirzez caite żyde ofaczaił arty. 
stę sze,re~ oddanych ucZ111iów, wśród kt6· 
rych kr&uje jako mistnz i nauczydeiJ. 

Zga'Slt mdstirz pę<lzfa w 66-ym roku ży. 
cia. dnia 30 maja 164() n:ilku. A1ntwerpJa u­
rząidzi'ta mu pogrzeb kir6'J.ews1d. a ca:ta 
f'laindrja oplakl1wa:ta w drn!u tym stratę 
swego geri~a1n·e~o syna, cooo"rneg-o twór­
cy nowoczesine.1;0 maila.rsrwa kolorysty­
czneg-o. 1pro111otora rzeźby i architektury. 

R~1bens - to życie, życie włbrujące. 
zwycięskie . W sztuce Ru:bernsa zjeidno­
czyity się wsiz:ystki e dążernia epoiki Odro.· 
dzenfa f wykwltty z sf!łą i rozmachem. 

MMJM 

murzu w ten sposób, aby słoneczko mo~;:J 
pieścić rzeźką twarzyczkę, bez świec e· 
nia w oczki. Siedząc wedle cennego dz!c­
ciątka, grabini nie zabawia si ~ prząś l i cą 
ni wrzecionem zamek jest opustoszaty ~ 
po raz pi·erwszy od dnia jego narodz in. 
może nacieszyć się bez świadków swym 
klejnotem. 

Grabia Hugjusz i trzej starsi synowie 
wyszli byli rankiem, bych rozprostować 
nieco zastatc kości. Skoro promień słoll­
ca, prześlizg-nąwszy się do izby, upadt o 
świci e na obl icze grabi, pan z Monherno· 
nu stracił natychmiast swe szpetne roz· 
sierdzenie zimowe. Skrzyknął pacholęta . 
z których najstarsze ma trzynaście wio· 
sen, najmłodsze zaś siedem; wvnieśli na 
dwór gwar swoich ·wrzasków i ł1 i ecierpli­
wość mięśni. 

Grabini wielmi jest szczęśliwa z onej 
godz. spokoju;sama jedna, rozmawia z łia 
roldkiem; ponure ściany grodziszcza sły­
szą jedną z onych wieczystych rozłiowo­
r6w. '\\- których te same usta dają pytar"~' 
i odp:1\\ iedzi: 

-- Uśmiechnij się do matuchny, mój 
mały rycerzyku„. Nie, r:e tak ... SkrzvwL 
łeś f.ię jt.no. O to, to wlaśn'e, moje jagu;ąt­
ko, tak dobrze ... jeszcze ... Popatrz na ma­
tkę, łobuzie, nie odwracaj głowiny, nie­
cnoto„. Co za cudne oczęta, rozkoszne u­
steczka ... Nie zrzucaj płachetki, mały zu­
chwalcze... Nie wysuwaj stopek, bo bę­
dziesz chorzaL. Schowaj nóżkę... Gdzit: 
ona jest? O tu, tu.„ uciekła ... Aha, złapa­
łam ją ... Trzepocze si~ niby ptaszyna, aleć 
jej nie wypuszczę. 

Dzieciątko grucha radosnym śmie· 
chem, porusza główka., zbyt ciężką jesz­
cze dla wątłej szyjki. Orabini drży ze · 
szczęścia, jej ponure życie nie zna in­
szych rozkoszy; już trzykrotnie ciałka 
synów wypełniały tę samą kolebkę, jako­
woż od czasu do czasu pierwszego obja­
wienia nie wvczerpaty się skarby jej mi­
łowania; czwarte tchnienie rozkoszy jest 
jednakowoż radosne. 

... c. n.). 
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OSOBISTE. 

Nowa placówka oświatowa 
w województwie łódzkiem. 

Szkoła rolnicza pod Piotrkowem. 
. lJnząd wojewódzki w porozunnieiniu 
ze starostwem pio.rnko•wskfeim oraz sej.mi­
kiem powiatowym w PlobrGwwle p0djąf 
sfairania w sprawie stworzenia w tej czę­
ści .województwa łódzikiego szJkoły rolni­
czea. W tyim cefo udaJa się s.pec1jalCJa de­
legacja samorządów oraz ok-ręgowei dy­
rekcji robót P'Ulblfcznych w sprawie · uzy­
skarnia na ten ·ce~ k:redytów, gdyż azękfo­
wo_ w"Yda·tki roboiwiąza·f się po'k'l'ywać sej 
mfil<: w poczuciu ważności s.tworneinia ta· 
k.j.ego ośrodka •P'l"acy do·świadcz:alinej, kf6ra 
w szikole rołnicz.ej w Czarnocinie talk po­
ZJl'lyWUe dała WYflfkl. 

Akoja ta uwieńczona wstafa cal1kowi­
cie Po\\"()rdzeniem: Miin. Rol:nicfwa wyasy­
gnowa;ło kredy.ty, które umo1Żl1i1Wią otwar­
cie państwowej S1Zkoly r01lnkzej żeńskfej, 
co nastąpi w październflku. Jednocześnie 
roZ!pisane zostały kon!k·UJrsy na budowę 
gmachów szkolnych, które znajdować się 
będą w WHowicaoh .pod Plot-rtkawerit. Pla 
ny burdyirnków Z'Osf.a~v jU'ż przez Mi1n. Ro­
bót P~hl. za'twlerdwne i w najbHższyrrn 
azasLe rozpoczęte zostaną roooty budo-
wlane. (e) 

W dniu 25 b. m. powrócił z urlopu l Ł „ d.(; T h W h d . h 
·ął urzędowanie naczelnik wydziatu O , na argac SC O n1c • 

,zemysłowego w Urzędzie Wojewódz-
' p. inż. Karol Bajer. Konferencje przygotowawcze przemysłu i kupiectwa. 

NOWY DOWÓDCA 10 DYWIZ.U PIE­
CHOTY. 

Dowiadujemy się, że stainowi·sko do· 
wódcy 10-ej dyw.izii .piechoty w Ło<lzl ob­

ł p.uł:kowinfik Olszyina-W!ikzyński z Kor-
1111su O\;hrony Pogranicza. 

ECHA Z PIELGRZYMKI DO WIL~A. 

\V najbliższych dniach ukaże się pa­
;n!etn!k z pielgrzymki łódzkiej do \Vilna, 

racH koronacji cudami słynącego Obra­
u Matki Boskiej Ostrobramskiej. Pa­
miętnik zawierać będzie: Dzieje history­
zne Wilna. opis świątyń i zabytków wi· 
leńskich, historje cudownego Obrazu Mat 
i Boskie; Ostrobramskiej, uroczystości 

koronacji Obrazu oraz udział w niej pieł­
~rzymki lódzkiej. Wrażenia i przeżycia 
lodzian w Wilnie. 

\Vydania pamiętnika podjął się p. Ksią 
żek, przy współredakcji uczestników piel 
grzymki. 

Zdjęcia fotograficzne z pielgrzymki 
łódzkiej nabywać można w kiosku z de­
wacjonałjami przy parafji św. Krzyża. 

LÓDŻ BĘDZIE MIAŁA NOWY SZPITAL 

W tych dniach spec.lalna magistracka 
komisja szpitalna przy udziale naczel-i1ka 
wojewódzkiego urzędu zdrowia p. dr. 
Skalskiego dokonala oglęazin kilku pla­
ców. nadających się pod budowę projek­
towanego przez miasto w'ełkiego szpitala 
miejskiego, obliczonego na dwa tysiące 
łóżek. 
Wyboru miejsca komisja jeszcze ni.e do­
konała. toczą się bowiem rokowania z 
wfaścicielami tych posesyj co do ceny ku­
pna. 

Szpifal ma być urządzony według 
wszelkich wymagań najnowszych zdoby­
~zy wiedzy lekarskiej i techniki ch:rurg!­
cznej. 

EKSPOZYTURA STAROSTW A BRZE­
ZIŃSKIEGO. 

Zgodnie z postanow!eniem mi11isłer­
~tw2. spraw wewnętrznych zostaje utwo­
rzona z dniem 1 sierpnia 1927 r. ekspo­
zytura starostwa brzezińskiego w Toma­
szowre Mazowieckim. 

Do kompetencji ekspozytury należą 
wszystkie te sprawy, które zgodnie z o­
bcw·lłzującemi ustawami. rozpurząlize­
niam1 i przepisami, mają być przez władze 
adm!nistracyjne I-ej instancji załatwiane. 

Z CECHU TAPICERÓW I DEKORATO­
RÓW. 

Wczoraj o godz. 8 w:eczorem w Icka- ' 
iu Resursy Rzemieślniczej przy ul. Kiliń­
skiego 121 odbyło sfę ogólne zebranie ce­
chowe tapicerów i dekoratorów. Po zda­
niu sprawy z dotychczasowycr. prac ust~ 
pującego zarządu, wybrano nowy zarząd. 
Po ·wyborze zarządu wyłonil:l się ożywio 
11a dyskusja nad sprawą obniżenia opłat 
przv wpisie na mistrzów. Zebrani uchwa­
lili ob„:żyć wpisowe do 5() proc .• t. j. z 75 
z?. <.Io 37 zt. 50 gr. Podczas zgromadzenia 
przyjęte na mistrzów 5 czdad11ik6w, wy­
zwolor.o na podmistr~ów 5-iu i zap;sa110 
dw6.:h uczniów. (r) 

nunow A DODA TK OWEJ LINJI 
TRAMWAJOWEJ. 

Przed kilku dniami Dyrekcja K . .E. Ł. 
przystąpiła do budowy dodatkowej linji 
tramwajowej na ulicy Brzezińskiej, na 
której panuje wzmożony ruch tramwajo­
wy. Publiczność zyska w ten sposób na 
dov.odności, gdyż dotychczas po jednej 
!inii mogła kursować ograniczona ilość 
wngonów. (u) 

W ostatnich dniach bawili w Łodzi 
przedstawiciele dyrekcji i zarządu Tar­
gów Wschodnich we Lwowie, którzy od­
byli szereg konferencyj w sprawie jak 
najliczniejszego udziału Łodzi w tegoro­
cznych targach. Na konferencjach tych 
uzgodnione zostaty poglądy przedstawi­
cieli życia gospodarczego Łodzi na te 
sprawy. Zainteresowanie się targami u­
znano za bardzo pożądane nietylko ze 
względów gospodarczych. ale i ogólna-

państwowych. Lwów bowiem prędzej 
czy później, jako najbardziej wysunięty 
na wschód ośrodek handlowy odegra ro­
lę punktu wyjścia dla przysztej ekspansji 
gospodarczej na wschód, co dla Łodzi i 
jej włókiennictwa posiada doniosłe zna­
czenie. Targi Wschodnie stać się mogą 
skutecznem narzędziem tej ekspansji, pod 
warunkiem jednak poparcia ze strony sfer 
gospodarczych. (e) __ ._ __ 

Ulgi podatkowe dla rolników. 
Prolongata podatku gruntowego. 

Izba SkarbO\\:a otrzyimata wczoraj po­
lecenie odroczenla za!eg'fych i bieżących 
na'1e:żiności podatiku g:runtorweg-o (za r. 1927 
CYraz I ralę za r. 1928) do d'T!la 1 paździer­
nika 1928 r. bez pobrania kar za zwto·ke 
we wsizystkk:·h P'I'Zyipadkach, w kt.órych 
pJ001y rolne uttegfy \\-skutek grado>bfcfa zini 
szczeniu w stosunku ponad 40 % . 

Odroczenia te udzielane będą na zasa­
dzi,e f'11<lywiduafovch podań, o ile .iednak 
ldzie o w~aścidel.i d.rob'l1vch gos.podarsht.' 
do 43 h. będą również uwudednfane po­
dania ?Jbiorowe oraz ·wnioski urzędów 
g.m!rnnych. 

Dla ustalenia wysokości sizkód Iz.ba 

Skaribowa korzystać będz.ie ze wspóf,P'ra­
cy 1 .pomocy orga1nizacyj rdlniczych. 

Ulgi te do·tycza. zasadniczo państwowe 
~o .podatku gruntowego. odroczenie zaś 
te.rminów pła"tności dodal'ków samo·rządo­

wych od teJ:rn p<Jdatku z.afożine jest od z.go 
dy prze·wodniczącego wydziału powiarfo­
wego. 

Podania ,,,,. tvoh sprawach będą za~arf­
wfane jakna,.iszy:bc.ie.i. a TÓ\\"lflOcześ-ni•e Iziba 
Ska'fbc1wa słosować będzie z wlelką o·gilęd 
nością e,l?'zekuc.ie ininych zaległości podat­
kowych (majątko'\vego i do·chodoweg-o) w 
stosunku do p'fat.ni'ków dolkniętych kłęsika. 
~radobida. (b) 

Projekt nowej taryfy celnej. 
Prace przedstawicieli przemysłu łódzkiego w komi ... 

sii celnej. 
W u:bieJd:vm tygodniu jn:ż. Rumpel 

wzląt ud'Ział, jako przedstawiciel włókien­
niczego J>rzemystu 'fódzkie.~o, w szeregu 
narrad '11ad nową taryfą c·e1mą. W wy.niiku. 
in1tensy.v,:11ych prac ukończorno już o;p.raco 
wywani,e pro}ektó\v n<Jmenklatu:ry przy­
szłej fall"vfv ce.Jnej, .poczem konferencja za 
jęt.a się usta,Jeniem sposobu wy;peitnia•nla 
szematów, ma.iącvch dostarczyć dallych 
co do tProdukcii, przywomu, wvwozu i cen 
posz.czeg-ól1nych toiwaq·ów. Da.ne te będą 
niezibędne jako materjaf przy projektowa­
nl:u stawek ceą'l1V'Ch w n0<wej taryfie. 

Według- ustalonego w porozumieniu z 
de:legatami Łodzi projek>tu - surowce i 

wy.two1ry przemys·tu wfókieinniczego umde 
szczone izosfatv \V dziafo IV. poddzfale B­
d, a mianowlicfe .g-mpa 53 - baweiflna l wy 
roby z ba'\,·efrny, gr. 54 - we!Tia i wyrOlby 
z wet.ny, gir. 55 - lelil. kano.pie. juta, rarrni 
oraz inne włókna rośli·nne (prócz baiwoef­
ny) i wyroby z nic.h, a w1reszde gr. 56 -
.ieidwab 11aturnl111y i sztucZ'lly oraz v.--yroby 
z nieg-o. W obn~blc każdci ,z tych 4-ch 
.~Tl.fi)) będzie nurncrncja poszczególnyc.h to­
wa·rów, a to we<l.ł.ug kc1!e}ności stopnla 
przerobu. Nad uwzględnieniem tych szcze 
g-ófów podjęte zost.a ty pra-ce przez facho­
wców z pośród p>rtzemysłu włókiennicze-
go. (e) 

ChlBSZ mfe( MEWA'' zawiera 70 · proc. najle-
prawdziwe · pszego tłu-
sadowole • 
nie• róbui szezu. 

::.'!!~ do ' ' . W 1 • ;~;~~a~o na· 

Szaleńst o umysłowo chorej. 
Kobieta w dole biologicznym. 

Wczoraj rnno w .podwórzu domu przy 
u4icy Wsohod~1iej 49, rozleg~y się alarmu. 
jące k>rzyk.i w podwórzoiwej uiMkacJl. KN­
ku lokatorów z dozorcą \\"bfegto do ublka­
Cii i 11"1"z.alło leżący na .podtodze komplet 
uibra~1ia damskiego. W dcfo Jb.i:0fogicz'!1ym 
uj11Zano córikę jednego z .J0ikatorów tegoż 
domu, 20-lemią R:vikę Sonenibe·rg, umy­
słowo ohorrą. SoTienberg .Przez cz:tcry Jata 
przeb:y"l\va~a w za·kła<lzie dda obłąkanych 
w Kocha111ówiku, skąd .przed parn mi·eslą­
camf ()ldebrn.1.i ją rndzlce. Od tej poiry niie­
szczęśliwa d;r,!ewczyna. ulegająca perjo­
dycmym atak-Om szatu . • pozostawała pod 
czuf.1..1ą opieką <lomown·:ków. 

W·czoraj udafo sieje.i wymknąć z mie­
sds;a01ąa skąd Wlbiegla d~ ubikacji, gdzie 

rozebrawszy slę, wskoczyfa do do:f.u bio­
loglcmeg-o. Lokatorzy nie mo.gąie wy.do­
być d-ziewczyiny, 1z.a1wezwa~;i II oddział stra 
ży ogniO\t.;ej. Obtąka111a nie pozwolita się 
wydo1być i do1piero jeden ze strażaków 
wsze.dit po drabinie co do1łu l zw1ią;z.awszy 
niieszczęśłiwa,, wydoiby~ na powierrohnię, 
oddając ją pod opiekę rodziców. 

---::---

BUDO W A DOMU AD MINISTRA CY JNE· 
GO WYDZIA f.U KANALIZACJI. 
Wvezlał ka11C1.Jiza-cH Ma.gisiratu m. Ło­

dzi z.amicrza w nlediugim czasie rolZlpO­
cząć budowę domu .admf11lstracyjnego dfa 
Wycizia·la przy u.J. NarutOl\Vlcza. Obeonie 
zosta·ł O!;)a•rka'!1i0'11Y plac, gdZoie ma stanąć 
wspoomiany dom. (u) - · „ 

Plac na budową bursy 
dla uczniów Państwowej Szk0a 

ły Włókienniczej. 

Magfstrat postanowi1t wystąipić do Ra· 
dy Miejsildej m. Łodzi o uchwalerile umo­
wy w sprawie odstąpfend.a przez mlasto 
w drodze darowirny na rzecz ska•rbu Pań· 
stwa POllskle.go 01!.acu .pnzy ul. Towairowej 
o p.oiw.ierzohrni 2200 mtir. kw. z warunkiem, 
że 1Plac użyty bedzie 'Pod budowę g-ma·chu 
bursy dla ucmlów Państv.rowej Szk<Yły 
Włókienniczej w Łodzi i że budo·wa g-ma­
~hu będziie ol"OZ1poczęta w efą-gu 2-ch !at, 
a wlmńczona w oią·gu 5 lat od darty a:ktu 
d.airowizny. 

Szkoła instruktorów prze­
mysłu ludowego. 

SZJkO·ła instruktorów przemysł.u Judo· 
w ego ma na ceil'll przygo~o·wanf e sit do sa­
mordzie~nego prov.~adzenia warsztatów na 
wsi. Iuib te:ż do pracy instruktorskiej. 

Szkota posiada dz·i.afy: 1) tkactwa­
kwrs 2~1etnl1 ; 2) kMimria•rstw.a-Jkurs 1 ra­
czmy; 3) koszykarstwa-kurs 2-letni. 

Początek roiku szkolnego 1-go wrze­
śnia 1927 wku. 

Przy.imutle sf ę kantdyda•tów piki oibo,ig-a 
w wleiku od lat 16. Ka>tldydaci wi.nni Z'łO· 
żyć świadecliwo z ukończenia najmniej 
7 -mfo oddzfałowei sz:ko·łv powszechne.i o­
:-az Poda'tlle. W1pisowe wY1J1osi zt. 10. 

Bliższych (nfo.rmacyJ ud1zle'1a se:kreta:r­
_ia~ T-wa Poipie.ranla Przemysłu Ludorwe­
lto w \Va1Tszawie (Tarnka 1) 'W .~odz. od 
9-ei do 3-ed Po .południu. Ta.m:że należy 
sldadać .podania ze Ś\\1iadectwami do dnia 
25-go sierJ)t1ia. 

J\Jowe prz<Jpisy 
dla bezrobotnych pracowników 

umysłowych. 

Częst·o z<larzafo się, ż,e pobierający za 
pomog-i bezrobotlnl pracownicy umysfowi 
nic byli w st.a'11i•e dostarozyć w Funduszu 
Beiimboda zaświadczenia o wyso'koś•ci o­
statinio pobie:ranego zasiłku. 

Obeonle Fu>lldusz Bezrobocia otirzymał 
polecenle, .by w tych wypadikach brać za 
poosfawe przeciętny z.arolbek, wyiptacany 
praco·w:r1lkowl '\Vedle nonn, przyjętych w 
da'tlej mieu,scowości, WTeszicie by w rarz.ie 
br<111ru wszelQ(!'1ch danych dfa ustalenla tych 
zar<Jbków. wy.pfacać bezroibo:tneimu naj­
nf ż~zą stawike z.aporrnog()Wą. 

Bez't'obolini, którzy z powodu ·braku fa. 
łde.go zaświadczenia n.ie otrzymują iza•sl1ł­
ków, wfinni 1JWI"ócić się z p<Jdanie:m do 1ko­
mls.fi odwoitawcze.i przy Funduszu Bezro-
bocia. (ib) 

UNIEWAŻNIENIE WYBORÓW 
W BŁASZKACH. 

Wojewoda łódzki p. Jaszczolt unde­
ważnil wybory do rady miejskiej w Btasz 
kach, pow. kaliskiego z powodu pogwał­
cenia regulaminu wyborczego i zarządził 
przeprowadzenie w tern mi'eście nowych 
wyborów na podstawie dotychczasowych 
list wyborczych. Nowe wybory odbędą 
się prawdopodobnie w potowie sierpnia 
roku bież. 

Złożone natomiast protesty przeci~ko 
wyborom do rady m. Zduńskiej Woli nie 
wstały przez p. wojewodę uwzglednione 
i przeprowadzone wybory sta:y się w ten 
sposób ·prawomocne. . 

Zlobki dzieciqce w Ja ... 
brykach. 

frnspe!kcja .pracy 1przesłata 01r,gaf1iza­
cjom przemysłu wlókieinnkzego prze,pisy 
w s.prawie mządzenia żitobków w fabry­
kaoh ióclzikich. Żl<>biki te zaktad.a'!1e będą 
w fa:hrykaoh za rrudin.fa.jącY10h pan.ad 1 OO 
k01biet.. W najbliższych dniach usitalony 
zostarnie wykatz takich finm, które zobo · 
wi-ą.z.ane będą do urządzenia żtoibkó\\ .. 
Koszt hud<JlWY Hohka 0Mi<cw1ne..1ro na 20. 
n.iemowlląt, w:vmlesie od 18 do 25 tys. zł.. 
UJrządzeinie we\\mętirzne 4.500 Z'f., w•reszcic 
k<Jsiziy UJtlrzymania i-ednego ni<cm<J•wlęcia 
zt. 2.20. PersoneQ takie.go żłobka sktadać 
się będzie z lekarza, klero\\niczki, dwóch 
pielę,ginia1rek, -pracz.ki i 2-ch shl'ża,-cych. (c 

NIEŚCISŁA POGŁOSKA. 

PITTzed kldiku dniami ukazata się w pra­
s.ie m~·ejscowed 'llieśdSlta wzmianka, ja•kohy 
Mais.;istrat r,amierzat •Przenieść tar~owf ska 
z RYlllikU Zielone.R"O na Plac Hallera. 'V 
zwi-ą·zku z pmvyiższem Oddział Prasowv 
upow.a·żnicmv 1esit do o·śwf.adczelllia . że P'rn 
iekt .prieniesieinia tar.g<J·wJska 'Ila plac tta~­
le;ra nie jest Mag.islraltoiwi 1mariy l że Magi 
.sltra.t S!Dl'a!Wą tą się nie i.ajmowait , . 
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W dniu dzisiejszym o godz. 10-ej rano w koś-
ciele św. Krzyża w Łodzi zostanie odprawione so­
lenne nabożeństwo za ułanów poległych w dniu 

24 lipca 1917 r. w bitwie 
pod KRECH OWCAMI, na które mają zaszczyt prosić 

wszystkie organizacje b. wojskowych oraz całe Polskie 
Społeczeństwo Dowb orczycy. 

. . - . • . „~/>" . . '. '. _:-.: '.. . . -. . -·~·- .- -~·- . : . „._ . . ... 

Ku wyżynom. Nowy pomnik w Kaliszu, 

Przewrót w technice kinematograficznej-. Kulminacyjnym punktem odbyć się tu 
mającego w pierwszych dniach sierpnia 
zjazdu legjonistów będzie uroczyste od· 
słonięcie pomnika ku czci zmarłych i po.I 
ległych więźniów Szczypiorna. Będzie to 
pomnik przerobiony z dawnego obeliska 
rosyjskiego, ustawionego swego czasu na Najnowszy wynalazek fllmu kolorowego. 

W miarę rozwoju kinematografji natu­
ralnym biegiem czynione były i są wysił­
ki w l<lierunku jak największego zbliżenia 
złudzenia do rzeczywistości. film szary 
począł nie wystarczać. Zjawiły się za­
tem różne metody, które dają widzowi 
barwy, będące dla człowieka źródłem 
przyjemnych wrażeń. 

Najważni'ejszym sposobem było ręcz­
ne kolorowanie odbitek. Króciutkie filmy 
posiadały czasem piękny przepych barw, 
ale rozp0wszechnić się nie mogły ze 
względu na koszta ręcznej pracy. Trze­
ba było szukać nadal sposobów mechani­
cznych, zawsze tańszych i najczęściej do­
kładniejszych. 

Jeden z nich jest dziełem fr.iese­
Green'a. Wymaga on przedewszystkiem 
specjalnego ·aparatu o dwu objektach. 
Przed każdym z objektów znajduje się t. 
zw. filtr. Jest nim krótka błona w posta­
ci obręczy, zabarwiona, na cztery kolo­
ry: czerwony, zielony, niebieski i fioleto­
wy. Podczas zdjęć równomiernie z ru­
chem taśmy obraca się filtr przed każdym 
z objektywów w ten sposób, że kiedy 
przed jednym znajduje się część czerwo­
na, przed drugim niebieska, w następnym 
momencie przed pierwszym - ~ielona, 
przed drugim - fioletowa, dalej niebie­
ska i czerwona i tak dalej. Rzutowanie 
odbywa się również przez dwa objekty­
wy dwa razy szybciej, niż normalnie, bo 
obrazy przez obiektywy rzucane są ko­
lejno. A więc, kiedy nada obraz np. czer 
wony, drugi objektyw jest zasłonięty na 
czas trwania tego obrazu (kolo trzydzie­
stej piątej części sekundy), dalej sam rzu­
ca obraz niebieski, podczas gdy pierwszy 
ulega zasłonięciu itd. Obraz daje dość 
naturalne barwy. 

Większy eiiekt daje w inny sposób, ko 
rzystający tylko z trzech barw. Stosuje 
się go dwojako. Robi się zdjęcia przez 
trzy objektywy, każdy o innej ale słabej 
barwie. Rzutowanie polegało na nakła­
daniu trójbarwnych obrazów na siebie. 
Występowała tu jednak różnica w kątach 
zdejmowania z różnych punktów, mimo 
możliwie najbliiższego umieszczenia ob­
jektywów koło siebie. Ta wada stanęła 
przeważnie na przeszkodzie stosowania 
tego sposobu. Gaumont inaczej korzystał 
z trzech barw. Zdjęcia robi' na jednej 
błonie przez objektyw, przed którym o­
bracał się trójbarwny filtr. Naturalnie na 
taśmie tworzyły się trzy zdjęcia, dające 
pewne całości. Rzutowanie musiało się 
odbywać trzy razy szybciej niż normal­
nie i dawało bogate gamy barw. Ze 
względu jednak na szybkość zdjęć i rzuto 
wania może znaleźć zastosowanie tylko 
przy ruchach powolnych. 

Trzeci właściwy sposób zadawalnia 
się tylko dwoma kolorami. Ma przede­
wszystkiem tę dobrą stronę, że do zdjęć 
używa się zwykłego aparatu, a zatem o 

lle,4nym -obie.k,ty„wie. 

Przed objektywem umieszcza się krą­
żek, zabarwiony na dwa kolory: czerwo­
ny i zielono-nJ·ebieski. Podczas zdjęć z 
podwójną szybkością np. na nieparzy­
stych obrazach wychodzą te części obra­
zu, które nie mają zabarwienia czerwo­
nego, bo filtr czerwony zatrzymuje pro­
mienie czerwone, a na parzystych wszy­
stlde prócz zabarwionych niebiesko. Po­
zytyw otrzymuje się zwykle biało-czar­
ny. Przy rzutowaniu przed aparatem za­
kłada się taki sam krążek i puszcza taś­
mę z podwójną szybkością. Barwy filmu 
tak przygotowanego pozostawiają jednak 
sporo do życzenia. A przytem ten spo­
sób, jak i wszystkie inne, wyżej wymie­
nione, posiadają jedną wspólną poważną 
wadę: nużą oko i są dla wzroku szkodli­
we. 

Z ostatniego sposobu, ]ako zasady, _ j~?nym z placów_ m .. Kalisza na pamiątkę 
wyszedł najnowszy wynalazek w dziedzi z1azdu w tern m1eśc1e trzech cesarzów, 
nie filmu kolorowego, związany dość ści- pod k_tórych. zaborem żył w niewoli naród 
śle z filmem trójwymiarowym. Tern do- polski. Obelisk, cały z żelaza, wysoki na 
nioślejszy jest ten wynalazek i tern wię- dwa metry, rozebrany został na kawał!\!, 
cej ma szans, że przezwycięża wszystkie pr.zeniesi?nY na pola Szczypiorna. i usta. 
wady dotychczasowych sposobów otrzy- w10ny między szosą a torem· ko!eJ{>wym, 
mywania barwnych filmów. Nie wyma- aby zdaleka byt widny. Dawne orły ce­
ga on ani kosztownych specjalnych przy- sar~kie zastąpiono polskimi i dano nowe 
rządów, ani specjalnej wyszkolonej usłu- napisy. 
gi, czy to przy zdjęciach, czy w wywo-
ływaniu, czy rzutowaniu. Daje przytem STRAJK W PRZEMYŚLE BUDOWLA· 
z calą precyzją subteln. przejść z jednej NYM. 
barwy w drugą, całą ich obszerną skalę ! 
nie nuży wzroku. Próby dały doskonale 
wyniki i przemawiają za tern, że wynala­
zek szybko się rozpowszechni, obdarzając 
najmłodszą z Muz nowym skarbem: ży­
wemi, naturalnemi kolorami. 

Fałszerz weksli przed sądem. 

Wczoraj w lokalu Związku Robotn:. 
ków Budowlanych odbyło się ogólne ze. 
branie robotników budowlanych. Oma· 
wiano akcie strajkową. Po dłuższej dys­
kusji zebrani postanowili zwrócić się do . 
Związku Chrześcijańskiego Rolx>tników 
Budowlanych w sprawie odbycia wspól· 
nej konferencji w związku z obecnym straj 
kiem w przemyśle budowlanym. () godz. 
6-ej wlecz. w lokalu Chrześcijailskicgo 
ZwiązJm Zawodowego robotników budo· 
wlanych odbyta się konferencja, na której 
przedstawiciele Chrześcijańskiego Zw. p0 
stanowili porozumieć się z robotnikami w 
sprawie dalszej akcji strajkowej. Robot­
nicy po wysłuchaniu przemówień przed­
stawlciel: Związku Chrześcijańskie~o i 
Klasowego uchwalili wytrwać w akcji 
strajkowe; aż do zwycięstwa. (r) 

Za sprzeniewierzenie 7 tysiqcy złotych 1 rok domu 
poprawy. 

Przed niespełna pół rokiem, tutejsza 
prasa doniosła o aresztowaniu niejakiego 
Icka lialbera, studenta prawa, który zde­
fraudował 7106 zt. oraz sfałszował podpi­
sy na pięciu wekslach na ogólną sumę 
5000 zł. 

Wczoraj sprawę tę rozpatrywał sąd 
okręgowy w Łodzi. Oskarżony do fał­
szerstwa weksli się przyznał, natomiast 
co do sprzeniewierzenia usiłował dowieść 
iz różnica ta powstała wskutek sprzeda­
wania przezeń po ceni·e niższej. Po ze­
znaniach świadków głos zabrał podproku 
rator dr. Stachowski stwierdzając, że wi­
na oskarżonego co do sfałszowania wek­
sli i sprzeniewierzenia została w zupełno­
ści udowodniona przez przyznatlie się o-

skarżonego i zeznania świadków i doma­
gając się jak najsurowszego wymiaru ka­
ry. W ostatniem słowie oskarżony, któ­
ry bronił się sam usiłował dowieść, że 
sprzeniewierzenia się nie dopuścił, tłuma­
cząc swe postępowanie stanem anormal­
nym i naiwnością prosi o łagodny wymiar 
kary. Następnie sędzia Korwin-Korotkie 
wicz ogłosił wyrok, mocą którego Icek 
flalber uznany zostaje winnym sfałszowa 
nia podpisów na wekslach oraz winnym 
sprzeniewierzenia 7-iu tysięcy sto sześć 
zl. i skazany za powyższe przestępstwa 
na łączną karę 1 roku domu poprawy z 
zaliczeniem aresztu prewencyjnego od dn. 
25-go kwietnia r. b. (r) 

Polecenie przez grzeczność. 
Aresztowania zdemaskowanego oszusta. 

Onegdaj jeden z wywiadowców tJ­
rzędu Sledczego w Łodzi' przechodząc u­
licą Piotrkowską, pomiędzy Cegielnianą 
a Południową usłyszał ciekawą rozmo­
wę. 

Zainteresowany wywiadowca idąc za 
dwoma mężczyznami wysłuchał rozmo­
wę omawiającą spo~ób przeprowadzenia 
pewnej tranzakcji o dyskoncie weksli. 
Jeden z idących około 35-letni może, do­
statnio odziany mężczyzna usiłował zdy­
skontować większy portfel wekslowy na 
sumę 1.500 złotych. Drugi, któremu pro­
ponowano korzystne dyskonto odmówił i 
oddalił się. Pierwszy z nich w ostatniej 
chwili usiłował weksle opiewające na kil­
ka tysięcy złotych sprzedać za śmiesuią 
ce,l!e:,SQO· zł~ 

l . 

Wywiadowca podejrzewając, że posła 
dacz weksli jest fałszerzem weksli, aresz­
tował go t odprowadził do Urzędu Sled­
czego. Aresztowanym okazał się niejaki 
Roman Tabaczkiewicz, byty oficer zde­
gradowany za przewinienia i wydalony z 
wojska, znany na bruku warszawskim o­
szust, zamieszkały ostatnio w Alejach Je­
rozolimskich Nr. 41. Znaleziono przy nim 
weksle kupców warszawskich na sumę 
16.000 ztotych. 

Urząd Śledczy mając pewne wątpli­
wośc! co do sposobu zdobycia przez Ta­
baczkiewicza tylu weksli, skomunikował 
się z policją kryminalną stolicy i wów­
czas okazalo się, że Tabaczkiewicz otrzy 
mat wywiezione weksle od niejakiego 
Z~munt~ KąPj~ckięgo_:C~~~.Q..dXa ~, 

"TYLKO SWIĘCI MOGA CHODZIC 
PO WODZIE". 

Chłopi p0błlt znanego wynalazcę. 
Z Warszawy donoszą: Przed medaw­

nvm czasem produkował się chodzrniem 
po wcdzie w Warszawie na Wiśle jeden 
z wvnalazców. Obecnie wyjechał on na 
proWincję i wystąpił ze swoim wynalaz· 
kiem m. in. w Lubartowie. Tutaj jednak­
że napadli na niego chłopi z cepami i ciP,ż · 
ko go pobili. rozumując, że p0 wodzie cho 
dzą tylko święci" a więc wynalazca war· 
szawski musi być jakimś „komb;nato· 
rem''. Okazuje się, że w Polsce nie war· 
to być wynalazcą. 

celem doręczenia ich radcy prawnemu 
Stołecznego Banku Spółdzielczego p. Żyl 
skiemu. Tabaczkiewicz znalazlszy się w 
posiadaniu weksli przywłaszczył je sobie 
i zbiegł do Łodzi z zamiarem zdyskonto­
wania nie mając wszakże okazji pozby­
cia się weksli, oszust znalazłszy się na 
bruku łódzkim usiłował weksle sprzedać 
za śmieszną cenę 500 złotych. 

Tabaczkiewicz badany wypierał się po 
czątkowo wszystkiego, lecz później przy­
znał się do przywłaszczenia weksli. W 
dniu wczorajszym Tabaczkiewicza, noto­
wanego w stołecznym Urzędzie Sled­
czym kilkakrotnie za oszustwo, odeslanG 
dQ Warszawy. 

···- !DIS 
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Dodatkowa komisja po­
borowa. 

Jwbro, w lokatlu przy ul. Traugutta 10, 
m-zędo•wać będzie dodaitkowa koanfsja po­
borowa, wzed którą wlr:11ni stawić się p0-
borowf modzeni w r~ku 1906, 1905 i 1904, 
którzy nie slawaH do o.gólnego poooru. 

W naslę,pnym mies,iącu komis1a urzę­
dować będzfe w dniu 12 i 28. Dnia 12-go 
sierpnia wiinni stawić się urodzet11i w r. 
1906. 1905 i 1904, zaś dnia 28-go !I'Oczniki 
od 1883 do 1903 włącznie o Ne dotychczas 
nie mają uregu1-0iwa111e~o slosll!nku do służ-
by wojskowej. {b) _ . 

INSTRUKCYJNA WYCIECZKA STA· 
ROSTÓW. 

Dziś przybywa na teren Wojewódz­
twa Łódzkiego wycieczka starostów. Wy 
cieczka zorganizowana przez Min. Spr. 
Wewnętrznych zwiedzi najpierw Kalisz, 
następnie Częstochowę, poczem przybę­
dzie do Łodzi. Udział bierze 25 starostów, 
przeważnie województw południowych. 
Ma ona na celu zapoznanie starostów z or 
ganizacją starostw, organów samorządo­
wych, pracą społeczną i akcją prowadzo­
ną przez czynniki społeczne, wreszcie z 
całokształtem zagadnień starościńskich. 

SPADEK BEZROBOCIA W TOMASZO­
WIE. 

Druga połowa lipca przyniosła dalszy 
gpadek bezrobocia w Tomaszowie. We­
dług ostatnich obliczeń li'czba bezrobot­
nych wynosi 1.660 osób. Na przemysł 
włókienniczy przypada 335 bezrobotnych, 
na robotników niewykwalifikowanych 
910, umysłowych - 140. Spadek bezro­
bocia w lipcu spowodowany został w 
pierwszym rzędzie wzrostem uruchomie­
nia przemysłu włókienniczego, który za­
trudnił 177 bezrobotnych oraz rozwojem 
robót budowlanych. Z zasiłków korzysta 
.obecnie 1103 bezrobotnych, z czego 92 z 
zasilków ustawowego funduszu bezrobo­
cia, zaś 1011 z państwowej akcji pomocy 
doraźnej. (e) 

UPADLOSC Wł.ELKI.EJ HURTOWNI 
LWOWSKIEJ. 

Wczoraj nadeszła do Łodzi wiadomość 
o upadłości wielkiej hurtowni lwowskiej 
M. J. Marel. Passywa tej firmy wyno­
szą mil.i.on dwieście tysięcy złotych. Po­
szkodowanych jest bankructwem tern sze 
reg największych firm łódzkich z Emilem 
Eisertem i koncernem włókienniczym Ej­
tingonów na czele. Wiadomość o zawie­
szeniu wypłat wywołała silne poruszenie 
wśród kupiectwa włókienniczego całei 
Polski. Wierzyciele łódzcy podejmują e­
nergiczną akcję w celu odzyskania, przy-
najmniej częściowo, swych strat. {e) 

U~RANI SPRZEDAWCY OWOCÓW. 

Dozory san~tairne Wy<lzfału Zdrowo.t­
noścl Publkz.nej w d.alsizym ciągu .prowa­
dzą energiczną aikcję· z n.iiech1ujnyrrni sprze 
dawca.mi owoców, .poddając szczegóło­
wym og-lędzinom owocarnie, budki, stra­
g-a·nv u1iicZll1e, sklepy spożywcze i t p. 

W WY'l1fku łej akcji osta;m:io ukarani zo 
staili na g.rzyiw.ny w drodze a<lminist;ra.cyj­
nej nastę.pujący spirz.edawćy: Krzepic A­
ron, Al. 1 Maja 19 (skilep Sipożywczy), Do­
rem~n Cha,im, Al. 1 Maja 17 (sklep spO­
żywczy), Ru1preoh Mada, Odańslka 30 
(skfop spożywczy), Rechma111 Cham, u11. 
Gdańska 20 (sik1lep spoiiy·wczy), Józef·o­
wk:z Machel, Kon-stantY'l1owska 14 (ow-o­
ca:mia), Goldberg T., Konsta111tyn-0wska 
Nr. 32-a (o'W01ca1mia), Stein Hl111da, Kan­
sta111tY'11owska 33, Qo[d Abraim, Żernms.kie 
go 14 (skile.p spożywczy), Sztv.glic Łaja, 
Żeromskiego 15 (ham<le1 ulUczny). 

WIELKI POŻAR POD LODZIĄ. 

Wczoraj w nocy wskutek nieostroine­
gu obchodzenia się z ogniem powstał po­
żar we wsi Romanowo, gminy Gosno­
darz pow. łódzkiego. 

W ciągu polowy godziny straszliwy 
żywioł objął zabudowania należące do 
Wilhelma Grygera. Wskutek wiatru o­
g!eń począł rozszerzać się z gwałto~ną 
szybkością. Zaalarmowano natychmiast 
straż. W międzyczasie akcją ratowniczą 
zajęli się mieszkańcy wsi oraz Sąsiedzi z 
pobliskich osad. 

Dzięki energicznej pracy, w której bra 
to udział około 100 osób, pożar po godzi­
nie zdołano umiejscowić. 

Sptonęty doszczętnie zabudowania 
Grygera, straty wynoszą przeszło 15.000 
złotY,c~ lu) 

F- ._, ~ -... ,/ 

Z za oceanu .do Skierniewic. 

Tragiczna śmierć, a nie morderstwo. 
Echa zgonu reemigranta Kozaka w wagonie kolejowym. 

Po kilkudziesięcioletnim Pobycie w A­
meryce wracat do Polski reemigrant Ko­
zak. 

Czując s1ię już u schyłku życia '(liczył 
lat 70), postanowił złożyć swe kości w 
ziemi rodzinnej. 

Uwiózł z sobą znaczną gotówkę w ao­
Iarach, stanowiącą owoc wszystkich jego 
wysiłków i trudów za Oceanem. 

Po dziesięciu dniach od wyjazdu z por­
tu nowojorskiego widzimy Kozaka w prze 
dziale wagonu II klasy pociągu po~piesz­
neg-0 Łódź. - Warszawa. 

Dwaj obok niego siedzący eleganccy 
panowie prowadzą z nim ożywjoną roz­
mowę. 

Kozak opowiada swe przieżycia. Pano­
wie słuchają go z zaciekawieniem. Wre­
szcie częstują go wódką i cukierkami. Ko­
zak zasnął. Panowie zabierają jego wali­
zkę wraz z całą gotówką i na stacji w Ko­
luszkach czemprędzej wsiadają do innego 
wozu. Gdy pociąg ruszył dalej, nowi pa­
sażerowie przybyli do przedziału zajęte­
go przez Kozaka; stwierdzili, że towa­
rzysz ich podróży jest martwy. 

Zwłoki Kozaka wyniesiono z wagonu 
natychmiast, a równocześnie zawiadomio­
no o wypadku policję w Skierniewicach. 
Gdy pociąg zajechał na dworzec skiernie­
wicki, policja przeprowadziła gruntowną 
rewizję podróżnych, przyczem obaj pano­
wie zostali aresztowani. Zdradziło ich to, 
że zdjęci lękiem, wyrzucili przez okno wa 
gonu zabraną ś. p. Kozakowi walizkę. 

Po bliższem zbadaniu okazato się, że 
aresztowani panowie znani są już dobrze 
władzom jako zawodowi z.l:odzieje z Ło­
dz'.-J eden z nich zwie si~ Józef Kotecki, 
a drugi Juljan Gawroński. 

Przeprowadzona na polecenie sądu o­
kręgowego w Piotrkowie ekspertyza zna­
lezionej przy nich wódki wykazała obec­
ność chloroformu. Badanie zaś cukierków 
stwierdziło obecność morfiny. 

Za zbrodnię zabójstwa i kradzieży Ko­
tecki i Gawroński skazani zostali przez 
sąd piotrkowski na karę ciężkiego więzie­
nia p0 8 lat. 

Onegdaj rozpatrywał tę sensacyjną 

sprawę sąd apelacyjny w Warszawie. -
Na podstawie orzeczf~a ''eksperta prof. 
Grzywo - Dąbrowskiego, którego zda­
niem f. p. Kozak jako sklerotyk zmarł je­
'dynie wskutek użycia alkoholu, sąd ape-

lacyjny wydał wyrok uwalniający obu za 
sądzonych od zarzutu zabójstwa, a ska­
zujący ich jedynie za kradzież na karę 
więzienia po 1 i pól roku. 

--:o:-

Objawieniem dla każdego automo·biłisty 
staje się pierwsza jazda samochodem „Chevrolet" 

Prodakuj,c d1iennl1 około 5000 
u.mochodów wytwaua 11 Chevro­
let" o przeszło 1000 wo16w ds!en­
nł1 więcej nii jakakolwiek inna 

fabryka 1amochod6w 

Godna podziwu jest le!!o nadzwyczajna eta. 
1tyc1ność, 011c1ędność ,,, utycia, niebywała ła· 
twość kierowania l miękkość resorów. 

Do1konały motor z górnym rozrządem zawo• 
rów, z nowym filtrem do oliwy i udoskonalonym 
oozyuczaczem do powietrza, nowoczesne na 1acho 
pracuillce fednodyekowe 1przęgło. dłuGie półetip. 
tyczne resory, nowe powlęk1:z:one koło 1terowe, 
wygodne głębokie siedzenia, wszyatko to 111, udo­
skonalenia stawiafąee „CHEVROLETM w jedne! 
kla1!e n znacznie drożazeml samochodami. 

Nie 1waiając na t1 udoskonalenie, oferulemy 
„CHEVROLET" po nadawycsaj przystępnej cenie. 
Por6wnafcie nasza ceny z cenami 'Innych samo• 
chodów. Zrozumiecie wtedy. czemu 3 młljonf 

a ut o m o bi 11 s t 6 w wybrało włable samoohód 
„CHEVROLET" 

Upelaomocnlone Przedstawicielstwoz 
'Au' to - Dom Mob1·1e" Spółka z ogranic•ODll Ło' dz' Pioukow•lla 17' 

" odpowłed1ialno,ci, f Telef. 25-06. J. 

„Salon Samochodowi" Zygmunt Dmowski Łódź, ;~i!f~2':~l0~ 150. 
Fabrykat Ceneral Motors. „ ... ._„„„ ... „„ ......... „ ... „ ...... ._ ... , 

Przemysł łódzki wzbudza zainteresowanie Dalekiego Ws~hodu.„ 

Wi~yta wybitnego przemysłowca japońskiego w Łodzi. 
Sanator Katsutaro lnabata o nawiązaniu stosunków z przamyslowcami lódzkimi. 

Z okazji przyjazdu prezesa Izby Han­
dlowej w Ossaka Katsutaro Inabata zwró 
ciliśmy się do egzotycznego gościa, który 
udzielil nam w języku angielskim infor­
matyj, dotyczących swego przyjazdu do 
Polski. 

- Przed 8 miesiącami opuściłem Ja­
ponję, aby szukać poza granicami mej oj­
czyzny dogodnego rynku, z którym Ja­
ponja mogłaby nawiązać stały kontakt 
handlowy dla potrzebnej nam produkcji. 

W tym celu zwiedziłem szereg państw 
jak: Korea, Indje, Egipt, Grecję, Francję, 
Belgję, Niemcy i obecnie Polskę. 

Zaraz po przybyciu do Warszawy od­
był·em konferencję z p. Ministrem Spra~ 
Zagranicznych i Ministrem Przemysłu 1 
Handlu z którymi omówiłem sprawę eks 
partu i' zapoznałem się z całokształtem 
polskiej produkcji. 

Chodzi mi o uzyskanie rynku, z któ­
rym moglibyśmy nawiązać akcję wzajem­
ną. z Polski sprowadzać moglibyśmy 
„wyroby wełniane, metal i inne podrzęd­
ne produkty, które po dokładn~m zapoz­
naniu się z Waszemi wyrobami mogłyby 
być dla nas użyteczne. 

Do Polski' wzamian eksportować mo­
żemy - ryż i tytoń jako produkty głów­
ne. W tern miejscu muszę zaznaczyć -
mówi dostojny gość, iż przyjazd swój do 
Polski zawdzięczam memu przyjacielov.ri, 
ministrowi Patkowi, z którym łączą mnie 
serdeczne stosunki. 

Minister Patek naktonił mnie, bym 
przyjął stanowisko honorowego ~o.nsula 
polskiego w Ossaka. ~ ty,m_ wlas~1e c~a 
si'e pcmyślałem o mozhwosc1 nawiązania 
stosunków gospodarczych z Polską i zwie 
dzenia kraju, który mam zaszczyt repre­
zentować. 

Przybyłem do Łodzi o godz. 12 wczo-
raj, gdzie oczekiwali mnie przedstawicie­
le przen;iyslu łó_dzkiego. 

·-· - ~ 

Zwiedzi·łem na miejscu zakłady prze­
mysłowe Scheiblera i Grohmana, Leon­
harda, Allarta i Rousseau. 

Przemysł tódzki wywarł na mnie bar­
dzo korzystne wrażenie. Wyczuwa się 
tu tętno wzmożone.i pracy i energji ruchu 
przemysłu, który rokuje - według mnie 
jak najpomyślniejsze nadzieje. 

Specjalnie zainteresował mnie łódzki 
przemysł wełniany, gdyż bawełnianych 
wyrobów fabrykujemy sami poddostat­
kiem. 

Przemysł bawełniany jest u nas do­
brze postawiony, pcsiadamy w Japonji ·5 
miljonów krosien, podczas gdy Polska po­
siada miljon trzysta tysięcy. Miałem 
zwiedzić również zaklady na Górnym 
Sląsku. 

Z powodu ograniczonego czasu muszę 
tej podróży ni:estety zaniechać. 

Jest em prezesem prócz Izby Handlo­
wej w Ossaka, również prezesem Zjedno­
czonych fa bryk Włókienniczych w 'Ja-
ponii. . 

W celu zbadania w Polsce prouukcji 
nienależącej do wyrobów tekstylnych po­
staram się po przybyciu do Japonji de­
sygnować specjalnych rzeczoznawców, 
którzy zapoznają się w Polsce z tworami 
innej produkcji. 

Zebrałem już całkowicie materiał, 'do­
tyczący produkcji włókienniczej w Pol­
sce. Dziś opuszczam Łódź, udając się do 
Warszawy, skąd następnie udam się do 
Moskwy, gdzie odbędę konferencję z Mi­
nistrem polskim, akredytowanym przy 
rządzie Z. S. S. R. p. Patkicm, poczem ko­
leją transsyberyjską przez Mandżurię 
wrócę do Japonii. 

Przedstawiciele Przemysłu Włókien­
niczego w Łodzi przy okazji poinformo­
wali nas, iż jedną z podstawowych przy­
czyn przyjazdu gościa japońskiego do Ło 
dzi jest chęć osłabienia stosunkqw han~ 

wych Japonii z Anglją. 'Japonja była ao­
tychczas zalewana wyrobami '''łókienni­
czemi angielskiemi i częściowo n:emie­
ckiemi. 

Anglja eksportowała do Japonji w cią­
gu roku towarów za sumę 200 miJjon6v1 • 

dolarów, Niemcy eksportowali również 
na poważn[l rnmę swój towar. Poniewa7: 
Japonja ani w Anglii, ani w NiemczcGh 
nie mogta rna'.eźć współmiernego rynku 
zbyiu, dlatego obecnie poszukuje Japonja 
placówki, z którą będzie mogła nawiązać 
korzystn'.ejsze stosunki handlowe. 

\V związku z możliwością poz~łskanir1 
rynku japo.11sk1ego staje się dla Polski ak­
tualna sprawa nawiązania kontaktu m:l?­
dzy bankami polskiemi i japońskiemi, aby 
można bylo finansować eksport oraz ura­
chomić bezpośrednio linję okrętową mi<;;--
dzy Gda11skiem i Japonją. (u) 

--- .. ---
SPRAWA LAOifJWNlK. 

,w związku ze spraiwą sądową, wyto­
czoną MagfsilrntowJ m. Łoc1'zi 1w osobach 
wiceprezydenta Woj·ewódzkie.go i tawnlika 
Muszyńskiego z ;po1w-0.du wyrębu lasu ta­
g,iewnitCJkiego, oskarżOlllY z0istat, r.6wnież. p. 
Grossman, ialko wspóliwfa1ś-c1·c1e1! Łag1e-
\v1ni1k. ~b) 

ZA ZABÓJSTWO. 

Między robo•fn.ikami f.ahryki G~yera. 
Gnzeilakicm i Leszczyńskim mialv miejsce 
ostre scysje. Pewnego dnia 1podcz.as sprze 
cz.kl Leszczyński uderzyt Grz.elaka mtot­
kic.m w ,pfeirś, wobec czego Grzel~k s~hWJ'. 
ciit tę,pe narzędzie i zadat pnzec1·w1111kow1 
tak si·~ny dos, lż ten lt)O ,pam <lnJa·ch zmarł 
Grzelak stannt p.rzcd sądem. który go ska· 
zat na 8 mi·esięcy domu 1p01Pfa'\VY. (ł>) 

t~ 
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Ca dzlł usłYszymy z gło· 

śnicy radJo-aparatu? 
Progra111 waNzawskl•J ałacJI 

nadawczej. 
Sroda, 'n-go lipca. 
Warszawa, 1111 m. - 12.00 i 15.00 Komunikaty 

16.35 Audycja dla dzieci - p. Bachinicka; 17.00 
Nad program i komunikaty; ]7.15 Koncert popołu­
dniowy. Muzyka lekka. Wykonawcy: Orkiestra 
P . R. pod dyr. Le.opolda Dworakowskiego, El-El 
(pi· ·sen ki własne): ·l. a) Suppe: Uwertura do ope­
retki „Paragraf III", b) fali: Pieśń z operetki , 
.. P i ękna Rizeta". c) Rupprecht: serenada, d) Re­
nće: Pieśń cygańska. 2. El-El: Z cyklu „Pani", a) 
W buduarze, b) Przy pani, c) Bez pani - wyikana 
kompozytor. 3. Siede: Suita, Bucalossi, Leha.r. 
';chreiner - potpouri, Błon: „Taniec rybaczek", 
Nowowiejsk0i: Marsz „Pod sztaindarem pokoju", 
El-El: Piosenki żołnierskie: a) Befsztyk, b) W 
Pikutkowie, c) Piechota - wykona kompozytor; 
18.35 Komunikaty P. A. T .; 18.50 Skrzynka pocz­
towa, korescondencję bieżącą omówi dr. MarjalTI 
C:::t ępowski; 19.15 Rozmaitości; 19.35 Odczyt p. t. 
„Hodowla ko;ni w Polsce", wygf.osi p. fan Grabow 
!"ki z działu „Rolnictwo"; 20.00 Komunikat rolni­
czy: Przerwa. 20.30 Ko.ncer.t wieczorny. Operetka 
Kalmana .,Czardasz.ka" w III aktach. W:i,r.konawcy 
pp.: Michalin:? Makowiec.ka, '.Zofia Dobrowolska -
Pawłowska, Aleksander Wasie! i in. W przerwie 
tiiulet:r·n „Messager Polonais" w języ.ku fralTlcu­
~klm; 22.00 Komuni.kat lotnkz.o-mełeorologiczny, 

sygna ł czasu, komunikaty policji, komunJkaty P. 
A. T„ na<l program; 22.30 T.ransmisia nntzy.lci ta­
necznej z restauracji „Rydz". 

CZYSZCZENIE ULIC W NIEDZIELĘ 
I ŚWIĘTA. 

Związki Zawodowe dozorców domo­
wych złożyły prośbę do Komisarjatu Rzą 
du ~. Łodzi w sprawie zwolnienia dozor­
ców domo•„;ych od zamiatania ulic i pole" 
wan!a ich \V porze odprawianych nabo­
żeństw. Komisarjat Rządu wyraził zgo­
dę by dozorcy domowi w niedzielę i świę 
ta wvkonywali swe czynności przed i po 
nabożeństwach, a mianowicie od 9-ej do 
10-ej rano i od 14-ej do 15-ej. Powyż­
sze nie może mieć zastosowanie pod­
czas konieczności sprzątania ulic w wy-
jątkowych wypadkach. (r) 

NADUŻYCIA W SŁUŻBIE SAMORZĄ-
DOWEJ. 

W magistracie kaliskim jeden z urzęd­
ników zdefraudował większą sumę pie­
niędzy samorządowych. 

Na skutek tej wiadomości urząd woje­
wódzki wydelegował inspektora Kozłow­
skiego, który przeprowadził lustrację. 

W Pabjanicach głośną się stala spra­
wa b. lawnika Bluskowskiego, który w 
związku z oskarżeniem o nadużycia zo­
stał wycofany. Sprawą zajął się proku-
rator. (b) 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: F. Wójcickiego 

(Napiórkowskiego 27), W. Danieleckiego 
(Piotrkowska 127), P. Ilnickiego i Cym­
mera (Wólczańska 37), Leinwebera (Plac 
Wolności 2), J. Hartmana (Młynarska 1), 
J. Kahana (Aleksandrowska 80). (b) 

PRZEPISY DLA WOJAŻERÓW. 
W Kole łódzkich wojażerów wielkie 

wrażenie wywołała sprawa przepisów re 
gulujących pracę w tej branży. 

Każdy wojażer według tego projektu 
będzie posiadał specjalną legitymację z fo 
tografją, a pozatem będzie mógł objeż­
dżać klientelę z gotowym towarem pod­
czas gdy dotychczas wojażerowie mieli 
'do czynieni:t na stacjach z policją, żądają­
cą od nich wylegitymowania się skąd i dla 
kogo towar wiozą i czy posiadają faktury. 

Wojażer będzie mógł jednocześnie re­
prezentować kilka firm co oznaczone zo-
stanie w jego legitymacji. (b 

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. 
Z niewyjaśnionych przyczyn 16 letni 

Salomon Rozenblat, zamieszkały przy ul. 
Zachodniej 58 przy rodzicach napił się w 
celu samobójczym większej dozy jodyny. 
Do wijącego się w straszliwych bole­
ściach chłopca zaw~zwano pogotowie ra­
tunkowe miejskie, którego lekarz po u­
dzieleniu pierwszej pomocy przewiózł w 
stanie ciężkim do szpitala św. Józefa. 

Tegoż dnia w godzinach popołudnio­
wych zawezwano pogotowie ratunkowe 
na ulicę Napiórkowskiego, gdzie w bra­
mie domu Nr. 5 napiła się w celu samobój 
czym esencji octowej Bronisława Bogaś, 
zamieszkała przy ulicy Sosnowej 8. Le­
karz pogotowia po przepłukaniu żof ądka 
denatki przewiózł ją do szpitala w Rado­
goszczu w stanie nieprzytomnym. (r) 

ZWĘGLONY TRUP ŻOŁNIERZA. 
Straszliwy wypadek wydarzył się w 

dn:u wczorajszym w Częstochowie. Sze­
regowiec 27 pułku piechoty Józef Sitas ło 
dzianin, zamieszkały przy ulicy Wrzesiń­
skiej 19, stał na posterunku przy magazy­
nach amunicyjnych w koszarach wymie­
nionego pułku. W pewnej chwili przez 
nieuwagę dotknął ręką przewodnika e­
lektrycznego, przez który przechodzil 
prąd o bardzo wysokiem napięciu. Skutek 
dotknięcia byl straszny. Sitas rażony prą 
dem został całkowicie zwęglony, {r) 

POD KOLAMI WOZU. 
Wczoraj zamieszkały przy ulicy Si­

kawskiej 14, 5-letni Antoni Pawlak prze­
jechany został przy ulicy Nowodworskiej 
przez wóz prowadzony przez Bronisła­
wa Banasiaka, zamieszkałego przy uilcy 
Głowackiego 24. Ciężkie kola wozu 
zmiażdżyły nieszczęśliwemu dziecku o­
bydwie rączki oraz klatkę piersiową. Za­
wezwany lekarz pogotowia ratunkowego 
przewiózł Pawlaka w stanie beznadziej­
nym do szpitala Anny Marji. {r) 

NOWY POWÓD ROZWODU. 
w) Sędzia Grnham w San-frnncrsco 

doda1t do I lak .i1llż baordzo d:fu,giego splsu 
powodów, umożllwf.a1ących unieważ,nie­
ni.e mair.t;eń·stwa w Stanach Zjednoczc11ych 
jesz.cze jecie.n na<ler swoisty. 

Pan Graham jest zdania, że żona po­
siada wszelkie prawo rozeijść slę z takfm 
męż.em, który prag-nie .ią zmusić do 11osze­
ufa d:tiugich s11kie'11, grulbych pończoch o­
r.aiz wysokioh bucN<ów. Są t-0 wymaga­
nfa niespira1Wiedliwe, jako i1ż sprzeczne z 
J)lfzeJ>isaimi mody wsipókzesnej. 

TEATR MIE.JSKI. 
Dziś i do niedzieli włącz.nie zinakomita farsa 

francuska ,,Pan naczel.n.iik to ja" z Morską, Njed.ział 
kowską, Jakub.ińską, !(orzelską, GroliokJm, Łabędz 
kłm, Szubertem, Szaoldm, W·il~kowskim, Zniczem 
Ziembińskim. Ceny zniżone (o<l 50 gr-OSZY do 5 
z!.). 

TEATR LETNI W OGRODZIE STA· 
SZI CA. 

l).z.iś i do niedz.ieli w~ącznie zabawna krot-0-
chwlila .paryska w 3-ch aiktach R. Gignoux i J. 
Thery ,,Niedojrzały owoc" z Stefa1T1ją Jarkows!ką 
w popisowej roll a.Jet.orki kinematograficznej udają­
cej nlez.nośneg-0 9-letniego bąka w sl)6dnicy. 
Aktorzy Po zgramu si« tworzą brawurowy ze­
spół, tak, że widownfa raz po raz WJ'bucha gło­
śnym ser<lecwym śmiechem. Ce.ny od 1 z!. do 5 zł. 
Początek o godz. 8 m. 30. 

TEATR POPULARNY. 
Codziennie o godz. 8.30 wieczorem do niedzieli 

włącznie „Trędowata" z głośnej powieści tt. Mni­
sz,ków,ny z p. Bronisławą Bronowską w roli tytu­
łowej. W nadchodzącą sobotę i niedzielę „Trędo­
wata" grana będzie po dwa razy, t. j. o godz. 4 
po południu i o g. 8.30 wieczorem. Bę<lą t-0 już o­
statnie przedstawienia bieżącego sezonu. NoWY 
sezon teatralny rozpocznie s·ię we wrześniu, po 
gr:untownem o<lno"Wlienju teatrów przy ul. Ogro<lo­
wei i PJ.otrkowslciei w sali Geyera. 

.JUBILEUSZ WL. LINA w „CASINIE". 
Dziś na benefjs śwJetnego piosemrnrza.-a.utora 

Wł. U.na <laje „Cas•i·no" wieczór atrakcji ikabare­
łowych, składający się z produkcji płerwsiz.orzęd­
nych artystów estradowych. 

Be.nefisant, jak wieść n·iesie, wystąpi w cał0kiem 
nowym, a<l hoc nap.isanym repertuarze, opairtym 
n:> aktualnościach łódzkiich. 

Wielbiciele tale.nru popularnego saty.ryka, bę­
dą mie!i iporze<lstaw.ieJLie, 111a ikt6rem będą mogli re­
kordowo uśmiać się i oklasktiwać Una do syta. 
Program powtóTZÓillY hę.cizie dz.isfojszego 'Wlieczoru 
dwukrot•me. Kdoo •nieczy,nne. 

KONCERT SYMFONICZNY W ft.ELE­
NOWIE. 

Jutr-0, w czwarte:k, o godz. 8 wiiec.zorem, odbę­
dzie się w Heleoow:ie koncert symfoniOZiTIY pod 
dyir. TeodO'l'a Ry1tlera. W prog.ramie: Czajkowski, 
Symfonia V-ta oraz :utwory Thomassi, Verdi'ego. 

W .niedzielę, o godzii,nie Il a pół, poranek mu­
zycz,ny. 

Na srebrnym ekranie. 
GRAND • I<INO. 

„T ANCERKA Z MONTl\iARTRU". 
„Ta•n.cerka z Mootmartru" - ro epoka czaru, 

mitośoi ! przepyoebu, potężne a.rcydzieło z za kulis 
życia. 

Film jest przepojo.ny najsubtelniejszym erotyz­
mem, zasługuje bezwzględnie na uznanie miłośni­

ków kina oraz na zaliczenie w poczet filmów o 
wybitnych wartościach artystycznych. Treścią 

swą oddzia!yWa przedewszystkiem na wyobraźnię 
w.idza, a silnem napięciem dramatycznem przy­
kuwa uwa.gę Jego. Tajemni<:a popularności, jaką 

zdobył ten obraz na ekranie „Grain<l-Ki.na", przy­
puszczam, leży r6Wl!lież i w tern, że w wielu 
szczegółach jest on wie-mem odblciem dzisiejsze­
go życ.ia i dlatego w wldzach z.na.Jrluie taok żywy 
oddźwięk. 

forma realizacji tego Hlmu zadowolić może 

naJbardz.iej wybredne gusty. Piękna inscenizacja. 
wspaniała reżyseTia - wszystko to wskazuje na 
to, że „Taneerka z Mo:ntmarlru" jest arcy<lzie!em 
nowoczesnej tech:nflci f.ilm<YWej. 

W roiach glów.nych: Barbara la •Marr, pokaza­
ła grę istomie wspaniałą, niekiedy poryWającą, 

miejscami subtelną, g.rę, godną .nap.rawdę wiielkleJ 
artys·tkd. Partenerem Jej byt Lewis Stone. 

Część artystyczna programu - wyborna pod. 
każdym względem. 

Szereg świetnych piosenek odśpiewała p. Po­
raj - Porecka. 

Jerzy Welin śpiewał ślkznie z htlflTiorem i wer­
wą. Niemniej huoz,ne oklaski zbierali za swoje o­
ryg.i.naJ.ne tańce charakterystyczne <luet Kaniew­
~kich. 

Edwa·rd ReJ byf doskonały w swojm repertua­
rze utworów nastroJow)'ch, recytacyj l „szmOITl­
cesów". A wreszcie Ernesto feldi.n.i zachwycał 
puhlicz.ność swemi zdumiewającemi transforma­
cjami. 

Strona muzycz.na prze<lstawdetrla była wysoce 
artystyczna. 

Program pod każdym wzg1ę.dem a·rtystyczny I 
piękny, długo bawić bę<lz.ie miłośników kina. 

MIEJSKI KINEMATOGRAF OŚWIA­
TOWY. 

Od wtor·ku, dnia 26 b. m. Miejski Kinematograf 
Oświatowy wyświełla dla <loros!ych nadzWYcza! 
fascyll'lujący fi.Im, osnuty na gfośnej powieści Ga­
stona Le-r-0.ux „Le fantome de !'Opera" p. t. „U­
piór w Oper.ze" (duch w ()!!)erze). Główne role w 
tym 12-aktowym dramacie spoczywają w rękacit 

Lea Chaney, Mary Philbin i Norma.na Kerry. Po­
czątek sea.nsów o g.odz. 18.45 i 20.45, a w soboty 

.i niedziele o god.z. 16.45, 18.45 i 20.45. 
Program dla mlo<lzoieiy wyświetlany co<lzien­

nie o godz. 15-eJ .1 16-ej, a w so'lxlty i niedziele 
o 13.15 i 15-ej składa się z przepięknego dramału 
w 10 częśdach p. t. „Gałganiarz" z Jackiem Co­
ogałt w roli glównej oraz „Wychowania fizyczne­
go" ob-ra:zm naukowego. 

·&.6d:t, Piotrkowska 104.• 

! Szyie bielizn• 
m~sk~ damskłl. dziechmą i ~ 

ścielową. oraz 

kołdry I allaiury. 
Dziergania dziurek, 

byłe szycie. mereżki, a!urki, h~ 
a.aczenłe i plisowani& 

. f ler11 I puch 
ł połcłel oa zam6włenl.. 

Ceny przystępne.. 

, ~~ · .f~@ 

W letnie; stolicy Polski, 
Zakopanem. 

ELEKTRYCZNA KOLEJKA NA GUBA. 
LóWKĘ. 

W dniach najbliższych zjedzie do Za. 
kopanego przedstawiciel firmy liońskiej 
„Leichrdt" w celu poczynienia pomiar61i 
dla ewentualnego przeprowadzenia kolej. 
ki elektrycznej na Gubałówkę. Przepro­
wadzi on równocześnie trasę i sporządt 
kosztorys projektowanej kolejki. 

Według przypuszczalnych obliczeń 
koszt budowy kolejki wyniósłby okole 
półtora miljona złotych . . 

RUCH GOŚCI • . 

Tegoroczny sezon w Zakopanem od­
biegnie najprawdopodobniej od stałej za­
sady bicia rekor'dów własnych w frekwen 
cji gości. Dotąd bowiem od pierwszego 
kwietnia b. r. zameldowało się zaledwie 
w Zakopanem około 11.000 osób. Obec­
nie przebywa w uzdrowisku około 7.000 
osób meldowanych, a Zakopane, dziękI 
swej rozbudowie może pomieścić bodaj 2 
razy większą ilość gości. · 

Charakterystycznym w bieżącym se­
zonie objawem jest ucieszka gości od cen 
trum uzdrowiska na jego peryferje, które 
cieszą się wyjątkowo liczną frekwencją. 

WETERANI Z AMERYKI W ZAKOPA· 
NEM. 

Dnia 21 b. m. przyjechali pociągiem po 
południowym z Krakowa do Zakopanego 
uczestnicy wycieczki weteranów armji 
polskiej z Ameryki w liczbie 200 osób. 

Goście rozlokowali się po kilku pensjo 
natach i hotelach zakopiai1skich. W Za.: 
kopanem pozostają do niedzieli rano. W 
ciągu tego czasu urządzać będą wycie· 
czki w Tatry. Z Zakopanego udadzą sie 
do Nowego Sącza. 

STRASZNA BURZA MIĘDZY MIKULI· 
CZYNEM A TATAROWEM. 

Burza, jaka szalała między Mikuliczy 
nem a Tatarowem połączona z oberwa-

n:em się chmury byta nieobliczalna w 
skutkach. W ciągu paru minut rzeka 
Prut przybrała zastraszająco, występu­
jąc z koryta i zrywając wszystkie mo­
stv 1 kładki. Wody unosiły cało szopy, 
stodoły i żywy inwentarz. Pewien m~ż 
czyzna, znajdują,cy się na plaży, który me 
zdążył uciec przed wzbieraja.cemi woda­
mL zatonął. . 

·Nad wodospadami Prutu woda porwa-
ła przejeżdżający wóz z kamieniamL 
Chłop-woźnica i 2 konie zginęli w nur· 
tach rzeki. 

\V Delatynie pewien robotnik, prze-
chodząc po kamieniach przez płytki. bar­
dzo w tern miejscu Prut, znalazłszy su; na 
.Srodku rzeki, został nagle objęty przez 
nadpłvwające bałwany. Od niechybnej 
śmierci uratowała go natychmiastowa 
pomoc znajdujących się nad brzegiem 
chłopców, którym udało się wydostać go 
z 1zcki. 

Straty wyrządzone przez burzę są ol· 
brzymie. Narazie nie obliczono ich je· 
szcze. 

MINISTROWIE W KRYNICY. 
Onegdaj przybył do Krynicy p. wice­

premjer Bartel wraz z żoną. Od kilku dni 
prz<·bywają na wypoczynku w Krynicy 
minister robót publicznych p. Moraczew­
ski i wojewoda krakowski p. Darowski. 

Dr. 

Szkolna IZ. 
Choroby, włosów' 
skórne, wenerycz­
ne i moczopłcio·1·~ 
leczenie prom. r 
ntgena i 1 a m . 1 

kwarcową. 
Przyjmuje od 6-9 

wiec~. 

Dr. med. 

i.neumar~ 
Rys. K. Gru1. 

POD PSEM 
MonioHkł 5 
choroby skórne 
i weneryc:111e 

Lecunle prom. 
Roent~ena 

praylmlli" od 11-ł 
i o:l 7 -8. lety katde przedsiębiorstwo, nie rozumiejące pot~zeby nowocze­

snej reklamy. Reklamować się należy przez Akwizycję Ogłoszeń 
FUCHSA w ł.od•ł1 Piotrkowaka Nr. 5Q. Telefon 21-36. 

Panie c ~-4. 
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OSTATNIE 
- ., 

WIADOMOSCI. 
Austrja w ramach normalnego życia. 

Spokojny przebieg otwarcia sesji parlamentu. 
Mowa ks. Seipla wvsluchana w skupieniu. 

A~encja VVsohodnla. 

Wiedeń. 26 Lipca 

Dziś rozpoczęto sf ę posiedzenie parla­
mentu austrjacldego. Otównym i jedv11ym 
tematem dyskusji byity wypadki z 15 f 16 
b. m. 

Przed gmachem p.arl_amenru ustawiono 
słln:v oCłi;Jział Połicił, mhro}cmy w karaibf­
ny. Pu:bJi.cz.ność na ga:lerję \\1puszczcną · 
nfe została. Przybyity }ed.V11ie z.a specjalne 
mi zezwo1looia:mf przedstawicielstwa syn­
dvkafów i stowarzvszeń. Lo.ża prasowa 
p11zene?·nf ona. 

Dyskusje otworzył kanclerz Seipel, 
dfagiem przemówieniem. w którem wy­
S()Ce rev;elacyjinem bvt fakt napiętnowa4 

nia przezeń, ze szcze<"nlnvm nadskiem. o­
rze-czenia przysf ęglych w sprawie szat 
endorfskkh. 

Przemówienie kande·rza Selipila przy­
jęle zostało sookojnłe. W pewnym jedy­
nie momoooie, gdy ka'llclerz czyn\ił zarzll­
Tv. i:ż burmistrz so.cjalistyczriy \Viednfa 
odrzudt, jego, kanole.nza, wniosek o na­
lyichmlastową interwencję wojska, co w 
następs~wJe stalo się przyczyną obfitego 
rozdewu krwi. roZJleg1fy się z law soc:j.a:li­
słyczinych pro"tesły. 

Rów.nież nasląit>Uo pewne podniecenie 
podczas przemówienfa posta socjall:stycz· 
nego, Brauna. 

Przebieg posiedzenia parlamentu nao­
gót spokCJ'.i<ny. O i1Ie ,pasfoozenie dzisieisze 
nie wsta.nfo z.aktócone iincy<len'taml o Ż,na­
czen{u szczególinem, wówc·zas kadencja o­
becnej ses,H parfameinfo zaikończy się jesz­
cze w bieżącym lygodnlu. 

W'IEDEŃ NA WIEDZO NY TRZĘSIENIEM 
ZIEMI. 

Wiedeń, 26 lipca. 
Wcz()lraj wi•eczorem odczuto w Wie· 

dniu trzęsienie ziemi. trwające 30 sek. 
Szkód mate.rjahnych niema. ' 

Olbrzymie bankructwo 
wielkiej fjrmy w!edefiskiej. 
Pasywa wynoszą 53 młlj. azylłngów 

Wiederi, 26 J,ipca. 
Na~wf ę.ksza auslirjaoka firma handlowa 

w dziafo meta:lowym, Ja~6o NeuraMi, za­
wiesi.fa wYl])taty. Pasywa fiirnny WYtnOSzą 
53 miljony szytlingów. aktywa. w najlep­
szyim wypad.Im 23 mlilj, 

Bankru.c.fwo to ,przyinies{e .powa.żme 
straty naJwięksizym ban!k:om wiedeń·skian 
c1raz d1Wll zmanym domom augi-elskfm: 
Rotschiild i Schroeder. 

Fiirma Jakób Neu:ratih utrzymywa'a o­
iywl.01ne stosl.llt1ki również z Poi1s'ką. 

BANKRUCTWO FIRMY „MOREL''· 
Znaczne straty kupiectwa łódzkiego. 

LWÓW, 26 lipca (AW.). W kołach kupieckich J..wowa wielkie 
wraienie wywołała wiadomość o zawieszeniu wypłat jednej z najwłęk· 
s•ych lwow•kłch firm tekstylnych nMorel". 

Pasywa tej firmy wynoszą prze•do miljon dwieście tysięcy 
złotych. 

Jak się dowiadujemy, na skutek upad!oścł fłll'my "Morel" po· 
azkodowauych 11ostało wiele firm lwowskich, kilka wars3awsk.lch I sze­
reg łódzkich. 

Rozbroienie na morzu pozostanie w sterze marzeń. 

Boni eren[ja nenetus~a w 1rze~eunłu roz~ilia. 
Z czyjej winy? Am~rykanie mówią, że z winy Anglików, 

Anglicy zaś - że z winy Amerykanów. 
Arencla felerraficzna „EJ:Press". 

Londyn, 26 tlipca. 
„Tfmes" donos,j z Waszyngtonu, iż de­

legad amerykańs•cy na ko1nferencji mor-

skiej w Genewie nie pójdą na dalsze ustęp 
stwa. Wobec t~o widoki kooferencji mor 
skiei przedstawiają się bardzo niekorzy­
stnde i prawdopOdobnie już w czwartek oo 

= 
KURJER SPORTOWY. Wyścigi konne. 

Gra toczy sit? dalej. 
Pobieżny bilans. Wyrównana klasa i niestałość formy. 

Łódź,.,,.,,., dzieckiem szczqśc1a i nieszcząścia. 
Ubie.gb n1ediz.fe1a PUYtniO·Slła nam roz­

poczęcie irozgrywek o mistrzostwo Polski 
w Il-ej lT'Ultl<lzie Ligi.. 

Robiąc bilains .pieaiwszego efuipu, do­
chodzimy do 'W1lllosku, że Masa ligowa jest 
dziś już sf.lnie wyirówn.aną. 

Jutrzenkę dzieli wprawdzie od Wis~y 
19 .punktów, jednak cyfra la nie odźwier­
cladfa iw żadnym wyipadlk.u sitosUJilik:u si~ 
obu druży,n. 

Wystairczy tylko zacyt<Jować parę wy­
nikó\V, jak: TFC - Jubnzenka 2: 1, Pogoń 
- Jutrzooika 3:2, ŁKS - Jutrzenka 2:1, 
by przekonać slę, że różni·ca między dTU­
ŻY111ą, kroczącą u szarego 'końca, a grupą 
-;zo-tową, nie jest tak wle1.ka, jalk:by się na 
pozór wvdawać mogło. 

Przyiktadów podoiblfly.ch podać możina 
więcej. 

Drugą charaik:iteirys"tyczną ce.chą roz­
g-ry-wek pferws-zej seirji bytła niesta.tość for­
my, uJawniają,ca się prawie u wsizystldoh 
drużyn. 

Najrównomierniej jeszcze trzyma1ta się 
W -i sfa i JFC. to też s·tuszinie zinalazty się 
drużyny te u czota tabeili. lnaczeij już mia­
ła się sprawa z p-0.g0infą, która byita nieja­
ko uosobieniem nieQlb1icza1Lności i dolbre 
swe mfe.isc·e ma do za1wd:zi.ęoz·en.ia łmńoo· 
wej hrawurze i irutynie. 

TKS. Legja. R.uch i Po1ooda, przecho­
clzii! v i·n·ne fazy, a szczególnie Legja, dru­
żvna . której wyniki uzależnione są od 
„komnktll" zespołu. Za Legją, drużyną 
warszawską, rob.ią co mogą gracz.e kra­
kowscy. a ostatnio nawet robfć mają i 
l6d1zcv. 

Gorzeti mia·ła się spraiwa z Czarnymi, 
którzv •raz się zatamawszy, nfe zdo1taH już 
przviść do s.iebłe, 

Na~mn .iei zaufania mamy do Warty, 
k!ór:i rok rocz:nf e wy1kaiza.fa. że„. nie u­
m: r. zwvcicża ć. Podobnie ma się s,pra\\·a 
7 ti:J<:mo11c~. która ma do zawd-zfęczenia 
zia swa pozycję raczej niepOlradności na­
p:i<lu. 11 L~ grze tyfów. 

~b<tirdziej „Stl["O'WO" ~taiw.wa. się 

Warszawianka. Kilka wzglę.dinle dobrych 
wyników nie moi-e wp;ły1nąć na ocenę. 
Prawdlzfwego pecha miała Jutrzenka -
przeg.ryiwaJąc 4 spo.tkainla zaJledwie z róż­
nicą jedine'.i bramki, przyczem rzadko kie­
dy byita faktycZ'l1le goirszą od swego •])rze­
ciwniika. 

Dzieckiem nieszczęścia okazał się ŁKS. 
ścl, którzy w J)ierwszych gorach, 1ako ze­
s.pół ntezna:ny, uzyska.Jl takle wyiniki, że 
zdawaito się, iż raz pod,ni·ósłszy się, pójdą 
w 1ziwycięskim pooho<lzie naprzód. Wy­
niki, osląg-nf ęte z Wisłą 5: 1. Pogonią 1: 1, 
Pofonją 3 :O - są nk'zem wf ęcej tyilko 
soczęściem, gdyż jak niejednokrotnle z 
przeibieg-u !J.rawurnwej g-ry Tmystów wy­
wniosk01Wać byfo m(Y.tn.a, wyiniki uzafoż­
nioine bytły od humoru i.„ zesfaiwienta 
sik-Ładu. TYile ,przesuindęć, lite z.:rolbitli fiole­
towi, nl•e spoityka się nawet zagranką, 
g-dzie gira-oz mo,że z.a~ąć każ.tlą pozycję. 

Dziicklem nieszcześcia okaz.a.i! się ŁKS, 
który strzela gdle tylko ina wlasnem boł­
slru, zaiŚ w innem mieście prześladuje go 
pech i trema. Ten ŁKS, który powinien 
mieć więcej hairtu i ru1yny i111ż Turyści -
wykamje wylbltnie Ich brak 

Wyn.ilki, oisfągmlętie z W.a1r.szaiwiainiką, 
Pocronją ł Pogon1ią, świadczą wyirainie o 
braku wffif 1z1wycięsi'ttwa, gdyż milmo ,pe­
chu i nl•eszczęścia, przy więikszej do·zi·e 
siiłne.i woli i wiairv w swe wit.aosne siły -
dmżyin,a ta mog'ł'aby trzymać się dafoj u 
szczyru laibe-0.1, a fak, Z'l1aleźć się może taan 
_gidzie miejsce przeznaazo.ne jest <lila llTl­
nyoh. 

Dr'll:Żyria czerwonyioh winna wiedzleć, 
że iniesiziczęściu nafoży się przeciwstawić, 
g-dyż f!nacze.j ~muszeni będziemy .powie­
dizleć, że czerwo.ni girać nie ·POitrafią. 

'rtuimaczenia ni,e pomog-ą - wyg-.ra ten, 
kto 'freinllJie, ma sinną wolę i zdrowe ner­
wy. Talenty same nic nf e zrobi ą. 

Zaczęta sfę JJ-ga n :.n da roz~rvwck, no­
wy, nau1ważn i e.iszy r-0-zdz iat o ile w nle ~­
wszetl se-rji rnoiż:na s i ę było poci eszać w1-
dQka11nł na drugą kQllejlkę - !to ~era:z- we-. 

Program wyścigów ko eh w Rud.zie 
· Pabjankkie .• 

Dzień V-ty - 27 lipca. 
PD·czą.fok o godz. 3-e'.i po pat. 

Oonitwa I. Na2.r. 1000 zł. Wyścig z 
plotami dfa 3 I i st. Dyst. 3200 mtr.: 1) Kfr 
kes, k1J. gr-Ona ofiie. 14 1p. ut Jazlorw.; 2) 
Iwo, og-. Z. Cierpfckie,go; 3) Azamai:, og. 
W. Szaszikie'\vkza; 4) Brawo, og. grona 
oifiic. 21 1P- ut.; 5) Ozeczu,ga l 6) Promie.I1111a. 
klacze S. R.ago. 

Gonitw.a II. Nagr. 900 zł. dla 3 t i st. 
Dyst. 1300 mtr.: 1) Cecora Il, kl. S. Endera 
2) fllo1ryido:r, o·i:r. B. Karwowskiego; 3) 
Edzi o, og-. M. RMa; 4) Fez, og. sf. ;,Lu­
bicz"; 5) Jaki Takl, og. B. Szwe1cera; 6) 
łfadda:maik, og. grooa oifk. 9 ip. Strzelców 
Konnych; 7) Arpad, o,g-. A. Wollańsildego, 

Gonitwa TH. Nagr. 800 zł. V'/yścig z 
płotami d1a 3 I. i st. Dyst. 2200 mlłt.: 1) 
Mościa Panna. kl. gr.cna ofic. 14 p. uit. Jazt. 
2) ttolibe1rt, wat _g-rona ofic. 21 ·P- ut; 3) 
St. Bronchit i 4) Az.amat - W. Szaszk-ie­
w:iicza.; 5) W ldzowianka. kl. W. Zaikrzeń­
skieg-o; 6) Ki'l1 fo, og. Z. vVoutolW.icza; 7) 
Jack i 8) M.a·ry - L. Dy<lyń·skiego; 9) Je­
m~oi?a IJ, kt girną1a oifiic. L .p. iu.t. Kiroohow. 

Gooiitwa IV. Nagr. 800 zł. dqa 3 t. i· st 
Dyst. 2100 m'fr.: 1) Ta:nina, kt Z. Wojtto­
wf.cza; 2) Demago.g, og. tt. Cfchoiws!k!ego 
i A. i J. Brrn1ikowslki.ch; 3) R.osel1fols, og. 

tna wymówek. Każdy punJld ma nieoce­
nioną wartość. Każde sipotkanie jest bair­
dzo ważne i oidegirać może decyidującą 
rolę. 

Wład. K. 

BILANS POBYTU HAKOAHU W AME­
RYCE. 

Ogólny bilans tegorocznego tournee 
wiedeńskiego ttakoahu przedstawia się 
następująco: 10 zwycięstw, 6 klęsk i 7 
spotkań nierozstrzygniętych. Stosunek 
bramek 68 :41 na korzyść wied.eńczyków. 
Vv' Kanadzie uzyskał ttakoah następujące 
wyniki: zwycięstwa z Montreal 6 :3, Saint 
Jones 5:3, Winnipeg 9:2, Toronto 2:0, re­
mis z Toronto 2 :2 i ttamilton 2 :2, prze­
grane z Montreal 4:5 i Scotland 1 :4. 

. ,Evening Post" charakteryzuje g-rę łfa­
k1Kthu jako gorszą, aniżeli w roku 1926, 
n· emnicj jednak pod każdym względem 
wys;oko-klasową. (e) 

. . _LLl:=;:;::„;.;;~--· - ---

powrocie delie.gatów aing.ieilskioh iz Loody~ 
nu losy konfereinc'jf moirskiei ·rozsifrzygną 
sfę . 

. Ambasador ang·ielsil<i -w Waszymgfonie 
otrzvmat od swego rządu .po'lecenle zało­
żenia protesh1 u rządu Stanów Zjednoczo­
nych pirzedwko antya11gle1lskie.i kampanii 
Prasy amerykańskiej. Dzienniki amery­
kańskie, przedstawi<1jąc obrady konferen­
cji mo·rsbe.i w Gene1wle, hv~er<lzą, że nłe­
pOmyślne wyndki p11zyipisać n.a•Jeży dełega 

1'tom angf elskim, klórzy nile godzą się na 
ża<line uslępslwa i nfe obcą ~rzytożvć r~k 
do pacyfistvcznej iniojatywy prezyde'!1~a 
Cooilidge'a. Ambasa<lor angie1skf ma zwró 
oić uwagę, że na tle falszyWych komenta­
rzy st.a.now.iska ang-le1skiego w Amervce 
s~erzy sfę aut:vangielska prop~anda. 
szkod!Dwa dfa irnteresów obu hajów. 

Odpowiedź Niemiec na 
rewelacie Belgii. 
Polska Atencfa Telenaflczna. 

Berlin, 26 Hpca. 
Billl:ro Woil.ffa dowiaduje się z kót do 

bnze Poinfor.mowa:ny,ch, że poiseit niemiec­
ki w Brukseli otrzyma:t od swego rządu po 
lecenie z!lożen(a rządowi belg-ijskfemu na­
słę.pują·cego Oświadczenia, przeidstawiają­
oego p.uinikt widzen.ia rządu R.zeszy: 

„Belgijski mfinister spraw wojskowych 
w osła'tinfern memorand'111tl Beqg-_ii podtrzy­
muje nada!! swe oskairże.nl.a skierowane 
PrzeclVJlko Niemcom. takkotw,iek na nie­
mieckie unzędowe oświa<lczerifa nie może 
oo. odpowiedzieć przytoczeinf1001 ja:kf.c1hkol­
wlek kooik·re'fulych danvch. Gdy minister 
.pew.nego kirnju oskarża .Plllł~lkznie .inny 
kra1, a naslęipnie oba·lenie tyoh oskarżeń 
n~weczy przez to że Po·wotuje się na tajny 
charakter swofcb źr-Od-et informaqrjnych, 
to o.pi111ja publiczna sama potrafi wyciąg­
nąć z teg-o nałeżyte w:nios.ki. '\TO'bec łe­
go rząd Rzeszy nie widzi żadneg-0 powo­
du, aby mfa.t jeszcze raz w noiwem memo­
randmn powtarzać swoje zastrzeżenia. 
które już 11>rzeid.fern poczyinilt u rządu be1-
g-{1skf ego i k1óre oozyiwdśde w caitośc:i po­
;ms.la1ą nadaQ '\V mocy". 

T. Falewicza; 4) Po1ish Coib, og. L. Dy­
dyń~iego; 5) Erka, kl. Il ks. LUlbomir­
skiego i M. Radwa.na; 6) Dumny, og. S. 
Ostoia-Ostaszewskiego, 7) Bajeczna, kd. 
C. KozfeTowskiego; 8) Diomed II, o.g. W. 
Ltnihair'f.a; 9) Jemiata Il, lcl. gro.na ofk:. I ,p. 
uł. Kir oohow. ; 10) Ba'!ldill!I'lka, lkll. C. Juśdń­
skiego; 11) Ford.bam, og. A. hr. Moirst1na. 

Gonitwa V. Nagr. 700 zł. <lila 3 1. i st. 
Dyst. 2100 mvr.: 1) BenJami:n, o,g. tt. bar. 
Mallfzwa; 2) Dumny, og. S. Ostioia-Osta­
szews1kfego.; 3) Pax II, og. S. Grzybowslkie 
go; 4) Durba'l1, o.g. grona ofic. I p. ut Ku:e­
ohow.; 5) J::ssaul f 6) Hekołos - tt. ks. Lu­
boml1rs'kiego i M. R.adwana; 7) Fez, og. sf. 
„Lubicz"; 8) Dagoherf, og. S. R.ago; 9) 
Arystokiraitka, kl. M. Róga; 10) Pairys, og. 
W. Chądzyńskleg-o; 11) Reve d'Or, kl. K. 
i K. Ważyńskid1. 

Gonitwa VI. Nagr. 700 zł. Wyścig z 
przeszkodami <lita 41. i sl. Dyst. 2400 mtr.: 
1) CetYtnda. kl. g-ro11a o.ffc. 14 .p. ut Jaztaw. 
2) Proimienina. kil. S. Rago: 3) Choho1t, og-. 
grona orf fe. 9 P. Strzelców Koo.; 4) Wid1zo 
wfanika, kl. W. Zaikrze11sklego; 5) Argus, 
og. W. Szaszklewkza; 6) Moja Miła. kil 
A. Tuńskiego; 7) Rea. ikt K. i K. Ważyń­
skioh; 8) Af<la. k1. W. Anders.a; 9) Troja. 
kl. girona ofic. L p. u:r. Krechow.: 10) Cze­
kan, og. J. St·okowsiki-ego. 

Gonitw.a VII. Nagr. 600 zł. dla 3 1 .f st. 
Dyst. 1600 mtr.: 1) Agaanemno1n , og. M. 
Babe1C1kl1ej; 2) Kam Fo, og. Z. W 6.itowicza: 
3) P1<1ma AprHis, og. L. Dyd·yfr;;k;ego; 4) 
A1il:>at1ros, og. W. Św1ięciakiego; 5) Lala . 
kil. K. Gzows'kfego; 6) Fetysz, o.g. S. Ende­
m; 7) Sawa:ntka, kl. tt. bar. Maltzo:na; ~) 
Lettre d'amour, kl. W. Mim ego; 9) Pras­
quiita, kl. M. Róg-.a; 10) Fe:z, og. st. .,Lu­
bicz". 

OOnHtwa VIII. Na~. 1000 zł. dlla 3 \. : 
st. Dyst. 2100 mtr.: 1) Tanin.a, k1. Z. Wo i­
ftiowkza; 2) Dzisna, !kl. K. Gwwskf ego: .~) 
Da1gobert, og. S. R.ag{)'; 4) R.eve d'Or. kl 
K. .i K. Ważyńskfoh; 5) Depesza. kl. ~ 
Ostoia-Ostaszeiwsllde_g-o; 6) Essaut. og. H 
ks. Lubomi!I"skiego .i M. Radwa.na; 7) Ki·:'­
mal. og-. W. Mimego; 8) Fordham, og. A 
hr. Morsliina. 

NAST FAWORYCI: 

J. Czieaziuga. Klirikes. 
II. CeCO!I"a n. flajidaimaik, AT.pad. 
HL st.aj11ia ip. L. Dyiclyńskicgo. Azamat 

JemilJta IL 
IV. Demag-og-, Erf.ca, Rosenfels . 
V. ttektos, Parys, J::ssaut. 
VI. Argus. Ohobot, Ce:ty:nja. 
VII. Fez. Agamemnon, F.irasqui ta. 
VUL lliisna, K4mni:ll. Bssaul. 
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Sroda, 27 lipca 1927 r. 

lWY[i~~kie nla~i un1o~anni eman[JIHii 'ol~ki. 
Ciekawe wynurzenia niemieckie. 

tła pociechę nam i owocną naszą pracę dalszą! 
ex) Poda•jemy poniżej nader ciekawe 

uwagi .,Berl. Boersen Couirier", który w 
artyikufo „dwa lata. wojny celnej, a hande·l 
wlóknisty" takie czyni uwagi: 

„Wedtug- danyich statystyki oficja•lnej, 
import z Niemiec w r. 1926 sf.anowioł 23.6 
proc. ogólnego przywozu polskiego, zaś 
ekspor.f do Niemiec 24,3 piroc. o·góln~g-o 
wywozu. Tak więc, mimo woj.ny cell'llej, 
Niemcy za•jimowaly czołowe stan·owisko 
w polskim ohrode 'towarowym. Niemniej 
.iednak haindel manufaik'furą slmrczyt się 
ba·rdizo pOl\vażnie. ZaopatrzenJ.e po1lskie­
g-o przemys:łu tekstylne.'1.'0 w suir-0wce z 
Niemiec, t. j. jutę, bawe-l'nę i wetnę. Zll'e­
dukowane zostało do nfc nfemaczące.i ilo­
ści. O wiele dotikHwiej odcmty jednak 
utratę ryinku po1lskie.go Niemcy, dla któ­
rych rynek tem byt giłównym te•renem 
zibytu gotowych wyirohów. eksport p-O•l­
s.kli przed wyibuchem wo~ny ceiluej szecn 
giłównie do Rumun.U f Niemiec. Tak nip. 

w r. 1924 wywieziono z Polski towarów 
te1kst-yllinych 1za 52,9 mi!ij. fraTilkÓl\v do Nie­
mfec. do Rumunti zaś za 5 milj. frain1ków. 
Obydwa te państwa pochłonęły w6wczas 
61 .proc. ogólnego pols'kie.go wywo·vu ma­
nufaktuiry. Spadek ,po•ls:kiiego ekspoitu le­
ksifyfoego z 141,7 miłij. fr. w r. 1925 do 
77.9 millj. fr. w wku 1926 wskazuje wy­
mownie na zmaczenńe ryin!lru niemieckie­
go. 

SKuillki wojlnv celnej da~y się odcroć 
na.jdolkliwiei w h.a'll<lilu surowca1111l. Przed 
konfliktem celnym obrót we.tną byt bard'zo 
żywy. Polska 1Zamawfata og>ramne ilości 
wet!flV w Niemczech, bądź be·z,pośred,nio z 
Hamburga czy Biremy, bądź też od Nie­
miec, i.ako pośred·nilków H-01Jand1ji i Bchdi. 
z wyibuic•heim wojny, mimo !ż ,v.e.f.na by:ła 
wolna od da. kupcy po1scy unfezakhniiH 
się od pośrednictwa Niemiec. zakupudąc 
wprost z Belg-il . tlol.andjf. czy Ausbr.ii. -
Podczas gid y jeszcze,,, r. 1924 Niemcy po­
krywaty do 17 pr{}C. og6lnego 1zapotrzeibo­
wania. udzfat Niemiec w dostawie w r. 
1926 wynos.it tylk·o 2 p.roce:nt. 

PDdobnfe zmniejszytł się obrÓ't w ha.n­
dlu p·r zedzą. Podczas .gody w r. 1925 1przy­
wiezic:n o do Polski 1,153 tonn o•góliniej wa1r­
lości 19.l mil. fr„ w r. 1926 przy\YÓz przę­
dzy wvno·si.t 936 t. o,g-&l111e'.i "·airtości 11,1 
mi.U. fr. 

Po•lska sta.ra się również unfewleżinić 
od niemieckiego rynku bawet1nfaone.go. -
Vv-raz z przypity,yern większych ka1pHa­
ló\v zag-rani,cznych do Niemie·c. wlel'kfe 
fiirmv ha•\\T 1n iaą1c w Brem!e rozpoczęty na 
:ryinku !ć dz .k!im skuteczną kookurencję .z 
domami amervkań~kh,mL Ponie\.Yaż Bre­
ma <l awa.fa dobre wainm1ki k1redytowe i p-0-
zatern cz V111 ifa naby,ycom wszelkie mo.ż11i­
we u.Jahd en:a. Nlemcv cdgnnwaty pierw­
szorzędne\ rclG dla po1lskich odbiorców. O­
statn io czvi:1io·ne są usi1!·o·wania ze snroiny 
amervkańskie:,i za zgodą ta.imtejsizego rzą­
du w lden11J1ku bezpośrednie.go zao.pa.t.fy­
wan!a polskiego prz,emysh1 tekstylnego w 
surowce ba•\ve!niane. Po prnepr.01wa<lze­
niu tego .projektu, przewidującego zmiż.kę 
cein o 3 .proc„ Niemcy do.zmalyty .powa.2-

11ego usz0azerb1ku wskutek częścio•wej sfJra­
ty polskiego ryinku. Szybildc zawa1rde u­
kładu hanidfowe.g-0 z Poils'ką mo.głoby stę­

pić osbrze tego projiektu. 
Na.jdotk1li1wie'.i da•f si e \Ye zinak i spadek 

w obr·ode t-0•waramf tekstyl-neimi goto\ve­
mi. Prz.ed wyibuchem koniiliktu Nicmcv 
wwoznty do Po•lski dość duże ilości zefi­
rów, kretonów. o.pa.li idt. Od cz,asu zaś 
woj.ny cel111ej p11zywóz niemieckich wyro­
bów weit1t1fa.nych jest zaibronio1ny. To sa­
mo 'Się 'tyczy w1nrobów ~e<l·wa•bn ych i pót­
jedw.ałmyich. 

Prócz towa·rów wełn i anych f bawetnia­
nych, niemlecka koinfekc.ia sta'tl owil.a jeden 
z ~ł6W'nych artykU'tów zbytu do Polski. 
Zarów'tlo warunki cel"lle , iak f ceny s.przy­
.ia~y niemieckiemu fanpo1rtowi. W r. 1925 
ogólny przyiwóz biellzny Wyinosi:t 417 t. 
Z lego Niemcy impor·to·wały d-0 40 proc. 
Z ohwi!lą g-dy wybuichta woj111.a, wamniki 
te ca·~kowicie się zmie.nHy. Zaka·z prizy­
wozu bieiJiz11y i i11n11ej konfek·cji o.żywi·t 
mejscowy przemyst lwnfekcyjny, który 
przedtem, wobec ,,·ysok'ch kosztów pro-

, dukcii, rniskfc. et i krnkurencji zagrani-
cwej nie miat podstaw do egzystencji. 
Kraij.owa 1proiduikoeja z,dobywa teroo. 0ipa-

nowany pop11zednio pnez za,grainicę. Z 
rynku miejscowego zostaity wy.parte nie­
tylko Nf,em~y. lecz róv.'11ież w wiie1kiej 
mierze Austrja i Cze>Cho·sitowacja". 

Tak pisze .,Berl. Boersen Couiri er" -
który wykazanleim stora.t niemieckich chce 
\V1Pt~1nąć l!la uregulOl\Yanie handlo1wych sto­
s1,mkó\1· niemiecko - polskich, wohec nie­
usta<len \a których <lusi się eksport nie­
miecki. 

Ze stów organu be1rLińs1kiego cze'f'Pać 

mcżemv pociechę, że sfę rozwija nasz 
przemy~ !. że poczynamy chodażby nara-
1zie. sobie \Yysta.r c zać. Ale ta pociecha 
winna narn być bodźcem do wytężone.i 

dalsze; pracv twórczej. Możliwości roz­
woju na rVlflku wewnęfrznym ismieją. one 
są nader sf:lne i na ryniku zew~1ękz·nym. 

Ws.luoeh11jmy s,;G tv1Jko w to, co mówią Po­
lacy z Ameryki. 

W tyoh wamnikaoh zorganizowa:nie na­
szego eksportu w cefowy pozytywny wy­
silek - oto zadanie wdzfęczine, które ma 
przed sobą Pańs.bwowv flflstytut Ekspor­
towy. 

I g-ro·źha i prośba 11as·zych sa,sia<lów 
n(e może nas z·nicwolić od wyko·nywania 
postuilatów polskie.i racji gospodarczej. 

Na falach konjunktury. 
Łódzki rynek włókienniczy. 

RYNEK BA WEŁNIANY. 
ex) Na lódzk;:m rynku wyrobów b~­

welnianyClh w tygodniu ub. sytuacia 
ksztattowata się nie.iednolkic. ruch jednak 
że naogót byt bardzo stabv i pev..inem tyl­
ko za,potrzebowa111iem cieszyły się po­
szczególne gatunki towarów letnich. ](~­
pyt na towary biale i z.im owe, bvt m1'.ni­
malnv. Przv sPTzieda ży towarow let!11ch 
obowiązywało pokrycie w dalszvm ciągu 
częściowo gotówkowe, cześc.:owo wckslo 
we. Warunkl te zrcszta bvlv traokto'\Ya­
ne przez dostawców zupelnie indy\\ Idu­
alnic w zależnośc.i od stanu finasowego 
dane~o odblorcv. W każdv.m bądź razi·c 
dostawcy stosowali nadal po~itvke ost~o­
żnościową przy przyjmowa111u zob-Owią­
zań wekslowych, DTotestv bowiem. ia.k­
kolwiek w mnie·jsze.i ilości. napłvwają Je­
dnakże w dalsz11'Tl cląg-u 

Cenv materiałów bawelnianvch ule­
gły w tygod:n:u· ubiedvm zmianie. Pod­
wyższone mianowicie zostały ceny ~­
równo materiałów lcN1;ch jak i towarow 
białych ora~ zimowych. O ile jednak 
zwyżka rnater.ialów letnich bvta bard~o 
n.ieznaczna. o tyle mater.ial:v białe podr()­
żały w firmie n.p. „Krus·che l. Ender" o 2 
do 3 procent. materia!v zaś ~1mowe ta ~'; 
ma firma podwvższvta o bl:isko szesc 
procent. 

ttorosikopy na przyszłość w branży ba 
welnia.nei. według: stów zarówlllO hurtO;''­
ników jak i przemysłowców orzedstaw!a­
.ią się nieszczególnie. Twierdza on,: m1a­
now,icie, ii ostatnle ciągłe diesz;::ze wpły­
ną bezsprzecznie na pogorszenie urodza­
ju, a co za tem il dzie, sita kuocza na1jważ­
ni·eiszego bodaj odbiorcy - .chł-0pa -
winna sle poważnie zmniejszyć. Z drugie.i 
strony ob•ecna sytuacja fh1,a:nsowa kraju \ 
ujemnv bHan1s ha·ndlowv. spowiodwją naj­
prawdopodbnie.i wzmożonv wywóz zbo­
ża zagrail1iice. celem ściągm:ięcia do kraJi'l.i 

ialma.iwiększe.i Jl.ości walut obcych, w re­
zultacie czego zabrakn·le nam naiprawdD­
podobniej zboża, które będziemv zmusze­
ni spro\Yadzać ponownie z za.grani1cy, a 
wiec stan.i emy w oblkzu i braku z.boża i 
braku oi1eniędzv. 

Jak widać z powyż.szego twierdzen:iia, 
uzależni ają dostawcy nadchodzacy sezon 
od wyn ików urodzaju, który o ile jednak, 
wbrew przewldywanlom, wypadnie do­
brze. bezwarunkowo wpłynie na dodat­
nie ukształtowanie sie svtuacji na lódzkim 
rvnku włókicrn1iczvm. 

RYNEK WEŁNIANY. 
Na lćdzkim rvn1ku wvrobów czesanko 

wych sytuacja w dni.a·ch ostatnich nie ule­
g-la żadnym zasadniczym zmianom. W 
dalszvm ciągu wszystkie fabryki przy~o­
towu.ią się intensywnie do nadchodzące­
go ~ezonu zimowego. Wedlu!! przewidy­
wań sfer zainteresowanvch , sezon zimo­
wv w powvższei branżv winien być d<?­
bry. Zapasów bowiem to\v({ru nikt nie 

· posiada. wyptacal·ność klienteli iest do­
bra. wszvscv więc ku.pcv beda mieLi mo­
żność zaopatrzyć się w towar·v świeże, 
ptacąc za nie niekoniecrnle gotówką, jak 
zanaczyliśmv bowiem wyiei. dotychcza­
sowa stosunkowo dobra wypfacaJność 
kli·enteLi w tel branży, s.pow1odowa1la, iż 
fabrykanci stosu.ia tutaii wobec swych 
klientów politykę znacz:nJe mnie.i ostrnż,.. 
nościową, aniżeli w branży bawełnianej. 

Zaznaczyć jeszcze należy, iż na rynku 
stre.:c11g-arnów w dn.iach ostatnich pano­
wato dość znaczne ożvw'.i•enie. Na:iwięk­
szvm popytem cieszyły się welury, któ­
rvch sprzedano nawet pow~żnie.isze llo­
śd. Warunki po'krycia obowiązyWaty tu­
tai wvłaczn,ie \Yekslowe z terminem d-0-
chodzącvm do 3. a nawet 4 miesięcy. 

PRZĘDZA BA WEŁNIANA. 
Na r'Yilb wz.ędzy ~wieł:nd.a.nej swa-

„Kurjer Łódzki". 

BILANS BANKU POLSKIEGO ZA Pl.ER· 
WSZĄ DEKADĘ LIPCA R. B. 

, ex) B~lalfls Banku Polskiego za pier· 
· wszą dekadę li.pca r. bfeż.. wyk.azu1e 
wzrost zapasu kruszcu, t. j. tZ~ota i srebra 
o 2.7 mi.l1jon6w z.foty;c:h (164.4 milj. zt.). 
Zapas walut i dewiz powiekszyił s.ię 11etto 
o 468 tys . .zit. i wyno1si 197,7 mi1lj. zt. po po­
frą;ce.niu zobowiązań na rachoo'kach w 
wa1Jude zagralflkzinei : reipoirtowych. wy­
nosizą:cych 22,8 mili. zt. Pnrtfeł ·weksl-0-
wy powiększy! się o 8,6 mHj. zlotych 
(396.3 mi1lj. z!f.). Saldo w rachunkach ży­
rowych i i:t11t1ych zoboiwią·zam.iach powlęk­
szvto się o 34.S mf11ii. zł. (25D.9 mili. zO 
Obieg- biletów bm lrnwvch zmniejszvt sic 
o 9,6 milj. zt. do sumy 717,8 mi.li. zt. nato­
miast stan polskich monet s1rehrnych ! bf­
hns. przy:ietv do Ba.niku Palskiego -
wzrós·t o 3.4 mili. zit. <9.2 m!tlj. zt.). Inne 
po1zyc.i,c bez wi ększv'C'l1 zmia1n. 

DOCHODY I WYDATKI PAŃSTWA . 
ex) Nadwyżka dooh{)dów państwo­

wych \\'yniosfa 18.8 miitio1nów tło•tych . Za 
cały pfeirwszv k•warta'f roku budżetowe-· 
g-o 1927/28 t. .i. kwieóe1i. ma,i. czer1wiec r 
b. nadwyżka dochodów .pańsf\\·owych nad 
\Vv-:c:latkaml wvni{}sta 75,5 m.i'Ji. zt t. l. o 
13.4 mi1Ji. zt. więce1, niż w ostatnim kwar­
ta'le roku hudżetnwe.go 1926/27 (styczeń . 
luty. ma-rze.c r. b.). 

· Nadwyvka dochodów nad wydatkami 
za ostatni kl\Vairta1r ir. b. 1926{27 t. i. za 
sześć vlenYszyich miesięcy bieżącego roku 
k~.1erd~r7. r' \Y~go -tączm1e wynios'fa ':dęc -
137.6 m'1li. zt. 

BANKI EM,SY JNE W CZERWCU. 
' ex) Na dzień 24 czerwca r. b. przed­
sta\viatv się zapasy walut i dewiz. oraz 
obleg ba.nknotów nalwiekszvch bankóv: 
emisvinych nastęipuiąc:o: U. S. federat 
Res. Ba:nks: zapa.s ztota 3.028.260 ~ob­
rów. obieg banknotów 1.689.350 tys,1ę:cy 
dolarów. Bank Angielski: zapas zt-0ta 
152.008.789 Ł .. sz'te.rlihg„ obieg bankn{l­
tów 136.297. 395 Ł. szterling., Bank Rze­
szv Niemiecklej: zapas zf-0ta W' kraju 
1.744.969 tys. marek, za11:tanlca 57.866 
tvs .. za-pas· dew:z 70.288 tvs„ ob.ieg bile­
tów bankowych 3.219.316 tvs. ma·rek, 
Bank francu·~kl: zapas z lota \V kraju 
:'ł.682.507 tysięi::y franków. zagranicą 
1.864.311 tvs., obieg biletów 52.107.333 
tvs. franków. ., 
------------~~~~ Miejski Kh'1em<11.to~raf Oświatowy 

Wodny Rynek 
Od wtorku. dnia 26-go lipca do poniedsiałku , dn 

!-~o sierpnia 1927 r. wł. 
Ula dorosłych. 

. UPIÓR w OPERZE 
(Duch w opuzc) Dramat w 1 '2 cręeciach. wedłu~ 
rozgłośn•i powieści GASTONA LEROUX - P• t. 
La Fantóme de !'Opara" . W rolach głównych: 

" Lon Ch„ey1 Mary Philbin i Norman 
Kerry. 

Dla młodzieżyr 
GAŁGANIARZ 

Dramat w 10-clu cT.aśclach. W roli głównei: • 
Jackie Coogan. 

Nad program: W7chowanie fiz„czne. 
ii*> MS.WWWB:IW~ 

acja obecna przedstawia sie nieszczegól­
nie. jakkolwiek bowiem. ooszczególti.e 
gatunki przędzv jak ,nr. n;: 24/1. 24/2 i 
32/2 cieszą się obecme dosc ~~a~z,nym 
popytem. 11-0rmal11ie. wobec . zbl1za1ące_go 
się sezonu zimO\vego w branzv bawe~ma­
nej, zapotrzebo~vanic na przędze wmno 
bvć zinacznie wieksze. . 

Warunki pokrycia przy sprzedazy 
przędzy traktowane byty przez posz<?ze­
g-ólnych dostawców zupeł·n,le indyw1du­
al1nie. przeważa to iednak~e. pokryci~ czę­
ściowo gotówkowe. czesc1owo zas we­
kslO\\<,e z terminem dochodzącym do 3-ch 
miesięcy. . 

Numer 32/2. cieszący sle obecnie naJ­
większym popytem sprzeda:wano pod lct>­
u.iec ubiegłego tygodnia po 92 cenif_A~~g. , 
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Ce~y na rynkach łódzkich. 
Ż11i~rn w.ply:ięlv na zmniejszeinle się do 

1rozu artykułów żywnościowvch. przede 
wszystkiem naibfalu. W dniu wczoraiszym 
ceny ksztaltowałv sie następuiac'<>: 

Nabiał: kilogram masła osełkowego--
6,00, 6 i pól do 6,80 zł., jajka 2.00. 2,70 do 
2,80; za pierwszy gatunek jaj, t. zw. wy­
bieranych płacono do 3 zł. za mendel; jaj­
ka skrzynkowe 2,45 - 2,60; kilogram se­
ra 1,70 do 1,90. kil-og-ram twarogu 1,50 do 
1.70. ntr śmieta·nv slodkiej 2.40 - 2.80, litr 
śmietanv kwaśnei (zbieranej) 2.70 do 3 zt 
litr mleka 45 do 50 gr., litr mleka zsiadle­
g-o do 50 groszv. 

Drób: kura 4,50 - 6,00 do 7 zt. paira 
kurczaków 4 do 5 zt. kaczka 3.00-5,00 do 
6 zL gęś 9.00 - 11,50. indvki młode 10,00 
- 12.00 zt 

Ziemiopłody: kilog-ram mfodvch ziem 
niaków 25 do 30 g-r„ korzec (100 kilo­
R'famów) zlemnlaków 24 do 26 ztotych, kl 
loR:ram cebuli 0,90 do 1 zł„ kilozram cebu 
li cukrowej 1,10 - 1.20. 

02rodowizna: kilogram szczawiu 60 do 
80 irroszv. kilog-ram szpinaku 80 ITT„ ogór 
ki 20 - 40 do 70 .Q:'r., kalafl.orv 10 do 20 gr. 
za sztuke. pęczek rzodkiewek 10 g-r .. rzod 
k!ew 10 gr„ kiloinam pomidorów 4.50 do 
5 zt. pęczek satatv 4 do 6 gr .. kalarepka 
5 do 10 gr„ pęczek cebulk·i mlodeJ 7 do 10 
gr .. buraków 8 do 10 ITT„ pęczek marchwi 
10 - 15 do 20 gr„ główka kapusty 30 do 
60 g-r,, główka kapusty włoskiej SO do 80 
groszy. 

Ow<>ce (cena za 1 klz.): cz.ereś·ne bia­
le 1,2() do 1.40. czereśnie czerWOJne 1 50 -
1,60, wiśn1e 1.10 - 1,20. porzeczki 1:4() -
1.60. ag-rest 1.20 - 1,40, lltr ooziomek 1.60 
- 2,00. Iltr jagód 60 - 'Z5 gr., Btr maHn 
2,50 do 3,50. 

Grzyby 'Prawdziwe (borowiki) od 5 do 
8 zł. za koszyczek. 

ZE SWIATOWEOO RYNKU WEL· 
MANEOO. 

• Czwarta tegoroczna serfa aukcyj weł-
1t1anvch w Londynie została zamknięta 
21 b. m. ~ ogólnej liczby JJQdaży wełny, 
~tó~a wyn1osla ·okoto 137 tysiecv bel, 108 
'tysięcy bel n·atychm.iast sprzedano przy 
bardzo licz.nym i <>żywionym ws,oótudzJa 
Ie kupującvch. Do na.twiekszvoh odblor­
~w wliczyć na·leiy Angilję, rra1J1<cję O•raz 
Niemcy. 

P?dczas całego przebie.'!'11 aukcji, fetn­
denc1a bvla bardzo ożyw'iona l; moona. Me 
rym)Sy, lktóryclt ceny na aiuikc1aich w mie­
siącu maju podrożały o blisko 5 orooent 
na auk·cja.ch ostatnich kisztaltow:afv sie ~ 
dailszym ciaigu pod znakiem 'tendenc.ji bair 
dzo mocnej. Dobre ~atunki Crossbred­
sów oozostaty w cenie bez zmiany, galuin 
k'i natomiast średnie Podrożaty o blisko 
7 i pól procent. · 

Nastę.pn1e aukcje wełniane w Londy­
nie odbe<lą się we wll'Ześniu. od dnia 13 
począwszy. 

(ab). 

WYPŁATY SKARBOWE W CZERWCU 
ex) Wpływy z dani.n publicznych i 

mo·nopolów w czerwcu r. b. - jak ko­
muniku.ie mi·nister skarbu - dały o 30 mi ... 
ljonów złotych więcej, ni.ż w czerwcu r. 
ub. - wvinios!y bowiem ogółem 152 mHj. 

. złotych wobec 122 mili. złotych w tyiruże 
miesiącu 1926 r. Na wzrost ,p-owyiszy zło 
iyły się: WPłY'WY z podatkóvv bezoośred­
nkh. które ła;cznie z 10-.mocentowym do­
datkiem, oraz podat!kiem ma.iatlkow'Y'l11. 
wyniosły 45 milionów zloty.eh wobec 42 
milj. złotych w czerwcu r. ub.: wpływy z 
podatków pośrednich. które wyniosły 12 
mili. zł. wobec 11 miU. w czerwcu r. · uib.; 
oplaify celne. któr1e wvnlos.tv 22 miH. zło­
tych wobec 14 ml!i. zt. w czerwcu r. ub. ; 
opfatv stemplowe. które wvn·i-0-sitv 14 mmj. 
wobec 10 mil.i. ztotvch w czerv.~cu 1926 r. 
oraz monopole, które datv 58 mil.i. zto­
fych wobec 45 mm. zł. w czerwcu r. ub. 

RUCH BUDOWLANY W STANACH 
Z.JEDNOCZONYCH. 

ex) Stany Zjednoczone sa państwem, 
które na.iszybde·.i J>rzelamało oowojenny 
kryzys mi.eszkaniowv. 

Z dany·ch O.!!'toszonych w Inlformallons 
Socla1es. tygcdn.iku. wydawanym przez 
m ie<lzvnarodowe biuro pracy. wynika, ie 
w 274 miastach Stanów Zjednoczonych, 
liczba nowych mieszkań wz.rasla bez 
przerwy. L.iczba ta podwoifa się od r. • 
1921 do r. 1925. gdyż w r. 1921 wybu<lo­
wa•no nowych mieszkafJ 224.000. a w ro­
ku 1925 - 491.000. 

Od roku 1922 liczba nowowvbudowia­
nych mleszka.ń przekracza bieiace zap~­
lrzebowanle. skutk.:1cm czego niedobór 
powstaty podczas wojny został do r. 1926 
całkowicie pokryły. 

WYLACZENIE Z OBROTÓW BANKÓW 
NIEKTÓRYCH J<O~ZTóW HANDLO· 

WYCH. 
ex) Wskulek memorja!u Związku Ban 

ków w Po~sce. Min. Skairlbu o'kóltlf;kfem lz 
dnia 1 ~i,pca T. b. L. D. P. O. 376.3-III -0bja­
śni.a, że a1t1afogiiieZ1t1ie do posfa.no1wień koń­
cowego u-stepu aift. 5 ustawy o oaństwo­
wyim po·datku .przemysi!owvm (Dz. U. R. 
P. nr. 79, POtZ. 550), w instytucjach kredy­
towvoh nie należy włączać do obro·tu, -
oodilega~ąceg-o 01J}Odatkoiwani.u. POZYCY'.i 
kredytiowych z rachunlków .,Kosztów 
łfandlowych", zal\Vlera ią:cyoh zwroty od 
ki'Lientów za książeczki czekowe, p0irl:o i 
deipesze ·Po należytem ud-01wod1t1łendu przez 
platnfika, że stałllowią OIJle 1ziW!I'dt faktycz­
nie .J>cmf.esio1J1yich wy.da:~ów w zas'tęips'twie 
klientów. 

Zarządzenie n1iini•eisze wi111in-0 być stoso 
wane, poczyin.rują.c od wymiaru po<la!tlku 
przemyisłoweg-o (od obrofo) za 1927 r. 

N OT O W A N I A Z l OT EO Q, 

w dniu 26 lipca 1927 r. 
Londyn za 1 funt szter1. 43.50. Za 100 

:z!lotycli: Zurych 58, Be.r1llm 46.85 - 47.25. 
Be·rtiłll wypła1ta na Warszawę, Katowice i 

MAH 

Poznań 46.90 - 47.10, Gdań-sik 57.71 
57.85, Wiede.ń czeki 79.18 - 79.46. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 26 Hipca (PAT). 

Gotówka. 
Dolrury -

Czeki. 
Bellgja 124.40, 124,71, 124,09. 
ttolain.d:ja 358,50, 359,40, 357,60 
Łom.dym 43.42, 43,53, 43,31 
N. JOfrlk 8,93, 8,95, 8,91. 
Pa!ryż 35,01, 35.10, 34,92. 
Praga 26,51, 26.57, 26,44. 
S1Jwa',fca1rja 172,40, 172,68, 171,82. 
Wiedeń 125,90, 126,21, 125,59. 
WJ-ochy 48,66. 48,78, 48,54. 

Akcfe. 
Ba1J1ik Dyskontowy 13'0.­
Banik HandQowy 6,60. 
Baink Polski 137,50, 139.-
BalJlk ZarobkQlwy 8-0.- 78.- 79.­
Częsfodce 2,90. 
Cukier 4,50, 4,55. 
Węgfel 88,-
Noibell 47.50, 48.-
Ulp0:p 27,50, 28.-
Modrzejów 8,80, 9.-, 8,90. 
Rudlzki 2,23 2,22. 
Stairnchowke 5.1,50, 55,75. 
Za1wiercie 32,75, 32,90. 
ŻY'rardów 16.-, 16,25. 
BOtr'kowski 3,-. 

PAPIERY PAJQSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Paiycii'ka d01larawa 82.­
Poiyczika kolejowa 102,50, 103.- · 
Pożyczka konwersyjna 62,-

• Usty Banku Oosipoda·rs~wa ~rn}Owego 
i Ro·lnego 92.-

4 i pót proc. Usly zastawne ziemskie 
zł 56.50. 56.-, 56.50. 

8 i:>roc. listy Tow. Kredyt. m. Wa·rsza­
wy zt 72.-. 77.-

4 1 ,p&f proc. łisty Tow. Kred. m. War­
szawy m. 62.50. 

KINO Dom Ludowy 
ul. Prze.i azd 34. ......,„„„„„„„„„„„ ... 

Dziś! Dziś! 
Prsepłękny fflm p. t. 

„NO STROMO" 
dramat siły i 'piękna według słynnej po­
wideł Jósefa Konrada Korsenlowsklago, 

w roll l!ł6wnel znakomity arty1ta 
. GEORG O'BRIEN. 

Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, z:aś w sobotę, niedsieię 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. II m. 30 !(r. III m 20 gr. 
W soboty, niedziele i święta od godz. 3 
po poł. I m. 80 gr. II m. 40 !(r. III m. gr. 30 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 

2'**±* 

RUCH WYDAWNICZY. 
Wielka Encyklopedia Rolnicza. Polska 

-ten wiekli kraj rolniczy nie - zważając 
na wyjątkowo ważne znaczeni·e produk­
cji roślinnej i zwierzęcej dla ogólnego do­
brobytu w państwie, dotychczas jeszcze 
w swej przeważnej części stosuje prze­
starzałe metody pracy w polu, korzysta 
z przestarzałych narzędzi rolniczych, nie 
zna najnowszych systemów hodowli itd., 
na skutek crego wydajność naszej pro­
dukcji rolnej jest o wiele niższa od pro­
dukcji zagrarijcznej. 

Pochodzi powyższe z jednej s trony z 
powodu braku odpowiedniej literatury fa­
chowej, a z drugiej - na skutek pewnego 
konserwaty2rtm naszych rolników. 

Aieby zaradzić temu brakowi w Po­
znaniu zostało zorganizowane wydanie 
potężnego dzieła encyklopedycznego, od­
twarzającego całokształt współczesnej 
wiedzy rolniczej, przyrodniczej, ekono­
micznej i technologji rolniczej. Dzieło to 
będąc ujęte w sposób leksykonowy za­
wiera wszystko, co tylko może intereso­
wać rolnika lub też być dla niego poiy­
tecznem. Więc: uprawa roli, hodowla na­
sion, ochrona roślin, nawożenie, ogrodnic­
two, leśnictwo, hodowla zwierząt i dro­
biu, rybolostwo, gorzelnictwo, cukrowni­
ctwo, piwowarstwo, przetwory ow-0co­
we, młynarstw-0, nauki przyrodnicze, ra­
chunkowość gospodarcza, prawo i t. d. - ­
oto niewyczerpujący wszystkiego wykaz 
działów rozpatrywanych w tej encyklo­
pedji. DDzielo to słusznie przeto nosi na­
zwę „Wielkiej Encyklopedii Rolniczej". 

Redakcji tego arcyważnego dla nasze­
go rolnictwa dziela podjęli się pp.: dr. Za­
łęski - prof. Uniw. Jagiellońskiego, dr. 
Celichowski - dyr. Stacji Dośw. \Vlkp. 
Izby Rolniczej, dr. Doermann - prof. Pań. 
Szkoty Miern. Mel. w Poznaniu, inż. W. 
Łebiński - dyr. Pań. Szkoły Miern. Mel.. 
inż. Weber - inspektor Tow. Rolniczego 
we Lwowie, dr. Wodziczko- prof. Uniw. 
Poznańskiego, inż. Rogoziński - Doc. Un. 
Poznańskiego, inż. Swieżawski - doc. 
Uniw. Poznańskiego, dr. Dobrowolski -
prof. Uniw. Poznańskiego i t. d. i t. d . 

Życząc p0wodzenia nowemu wydaw­
ni'ctwu, interesujących się bliżej tą spra­
wą, odsyłamy do Redakcji Wielkiej Ency­
klopadii Rolniczej w Poznaniu (Spokojna 
nr. 12). · 

OFIARY. 

Nr. kw. 815. Na Dom Sierot ,po pole­
głyoh iołnie.rz.aich - 83 zt, jaJko Pozos'ta­
łość z sumy zebr.runej na wioofo·c dfa ucz­
czeinia ś. ilJ. d-ra Tadeusza Skilbińsikiego. 

Lekattte Kasy Ch-Orych m. Lodzi. 

---.... ---

w 

w •==================:• Zawiadomienie. Do akt. nr. 335/27 r 

Centralna lecznica zębów ftyritnnn~ hłldOWl!lny d S:.-i:łanokwnej ~(lijeptdeli pod.ajelm.Y o:~m~~=l~Nl~zy I 
Miód -

4 ~ tl fi łJ M U o a• a"M;eJ w1a omosc , tż !,dsle Okr,gowym 
88 Piotrkowska 86. Tel. 38-27. okazyjnie tanio do sprzedania, panna LIZA w ł.odd S. DUL-

Wiadomość Towarowa L. 21 8 . 1 t . . f . JC:OWSKI . .am. w 

p o d gwarancją 
prawdz. pazczel­
ny nowego lipco­
wego zbioru 1 pa-
1lakl wła1nef, fako 
§rodak spotywc•r 
z lecznicy wy1yła 
z:a z:allc11ką w aa­
plombowanych bla­
szankach franko: 

1.ó:aka 
„ „ •. (za rzeźnią miejską. po -10 e nteJ pracy w trmte Lodsl, przy ulicy 

C dl 
•=======================m A. Sznajd~r od dnia 22 lipca Gdafl1kl•I podnr. 6 

metalowa, mate­
race druciane i 
wyściełana wóz 
kl dsleclnne , u· 
mywalki Najdo 
godnie] ł n•J 
tanlen w alda 
dzłe fabrye•-

eny p0 Ug taksy. r. b. zatrudnioną iest w firmie na naadsieart.10JO 
Lek.-Dent. Szwarc l Jabłoński Moniuaz- 11· P. c. ~Qła-

Porada bezpłatnie. 

PIERWSZA 
LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 

jsr.y ul. PłołrkowaldeJ 17, (drugie podw6ru) prsr Za­
chodniej 511 tel. Sł-67. 

Gabinet alaktro i 6wl.atłolac1nlc11y Rantganotarapfa, Ndwlatła· 
nie (lampa kwarcowa). 

Pn:yfmufą chorych we wuy1tklch 1pacfaln. naatęp, lekane: 
Dr. AL TENBERGER Dr. MILODROWSKI 
Dr. ARTYFIKIEWICZ Dr. NOWICKI 
Dr. CZAPLICKI Dr. OLSZEWSKI 
Dr. DUTKIEWICZ Dr. SKIBIŃSKI 
Dr. GAJEWICZ Dr. SKUSIEWICl 
Dr. GARLTNSKI Dr. STAWOWClYK 
Dr t riwsKI Dr. STARZY°ASKI 
Dr A · WSKI Dr. ZALĘSU 
Dr. i- .• • , X Dr. !IEGLER AR.TUR 
Dr. MICHALSKI Dr. ZIEGLER ED. (Jr.) 
L•clinłca otwarta codziennie opr6az lwłllł• 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe oraz uklenie budowli 

po cenach nitej konkurencyjnych 

J. Olejniczak~ Główna Ne 14. 
UW AGA1 Szkło ID19pektowe w wielkim wvborse. 

ł • 

' asa, ł• w dniu 5 

H Sau'rer kl Nr. 2. slemta 1927 roku 
od gods 10 rano w 
l.odsi pn:y ulicy 

3 kg. Ił. 11.-

• Zawadzkiej Xr.1~-a 
5 w " 16.-

10 " • 30.­
Pa:Jieka 

nym 
nDobropol" 
Plotrkowaka 
7S w podw6na 

ul. Plotrkowaka Nr. 6 

puyfmufe od 10 - 1 i od 3 - 7 wieu. 

odb,dsla •i• 1pH1, 
dat pun publlca· 
n, 11.cytacf• racho­
mołci: oald,cych 
do Nuty Dudelczy­
ka I. 1kładaf,cych 
alę 1 mebli oce­
"lonych na sumę550 
zł. 

Braci Kolmatyckicb 
Horodyszcn, pocz-
ta Kozłów, wofew. Dr. med. 

Dr. Józef Szwaj· cer lód•,dn. 20.VII.27 r. 
Komornik 

T·„,0~~··· Ra~ e 1 o rt 
U. ~lumar~er Dl. Pr. nnmtowrua u 

Akuszeria i choroby kobiece 

POWRÓCIŁ 
PomoHka Nr. 7, tel. 2784. 

L Ddow.al. Choroby ak6rn• 
I weneryczne, 

------ prayfmuje ciodslan­
nle od g. 5 do 71/2 2 pokoje z kuchnią 

z wygodami wprost od gospo­
darza POSZUKIWANE. -
Oferty do administracji pod Miód p•zczelny 

D d po poł. , w nladsle-
r. me • li d 

------------- H LUB I CZ ~~:!?;~tf 
c!gielniana 43 2 000 Zła 

a-: Przyjmuje od 6-7 po poł. M 

(D.alelna) Tel.44-10 
choroby nerek, pę· 
chersa i dróQ; mo· 
esowych. Prsyjmuje 
od 1-2 i od 4-T 

Dr. 
200„ płynny. tegorocsny. czysty, świeży, lip-

" • h d ----------·---- cowy, poc o 1ący • pasiek podolskich 

Zdolni dziewiarze 
{na Rundstuhl) i szpularki są po­
szukiwani. Fa bryka wyrobów try­
kotowych L. P Ił h a I i S - k a 

Łódź, Karolew nr. 10. 

w blaszankai:h brutto 
3 kg. Zł. 10.80 
5 „ „ 14,-

10 " w 26.-
20 „ " 50.- -

wraz z opakowaniem i opłatą poutową 
wysy1a za zaliczką J. WINOKUR. Tarno­
ooL Tar11ow1kia~o 14 U (Małopolska). -

~ ' 

- tel. 41-32. -
Specjalista chorób 
skórnych, wenery· 
cznych i mocz:o· 
płciowych. Lecze­
nie szt. słońcem 
wyłynowem. 

Przyjmuje od godz 
8-10 i 5-8 

dam sa oddanie mi 
1 p. z: kuchnią, ew. 
samienię 1 pokój I. ~onan 
z kuchni' na 2 po- U r o I o g 
kofe • kuchni, H przeprowadsiłsl,na, 
dopłat". P~6re~ni•y Wólcsanak IS 

po1z•k1wani. 'ł ' 
Oferty do Ądmini- telefon 39-88 
lłracfl sub .lOOO" przy_jmufe od 7-Sw ' 



•• KUR.JER lODZU'. 

PRZETARG. 
ł..ód.zki Urz~d Wojewódzki - Okręgowa Dyrekcja Ro­

bót Publicznych w Łodzi ogłasza publicznv puetarQ oferto­
wy na bud?wę. m~stu na rzece W olbórce pod Zawadą w 
pow. Brzez1ńs~1m 1 ~udowę obustronnych dojazdów do niego. 

. Prz.etar&. 1 publiczne otwarcie ofert odbędzie się w 
dnm 9 s1erpma 192,7 r. o godz. 13-tej w lokalu Okr. Dyr. 
R~b. Publ. w ł..odz1 przy ul. Zachodniej róg Ogrodowej, po· 
kó1 nr. 33. 

Pis~~ne oferty na powyższe robotv należy wnosić do 
ka~celar11 9kr. J?yr. Rob. Publ. pokój Nr. 32 do godz. 12 
dnia 9-go sierpnia 1927 r. w c·zystych bez firmy kopertach 
zalakowanych z napisem: „Oferta na budowę mostu na rze­
ce Wolbórce pod Zawadą i dojazdów do niego". 

Koperta winna zawierać: 1) dokładny adres oferenta, 
2). otrzym~ny w Dyrekcji°:i wypełniony kosztorys z poda­
niem .cen J•~nostkowych 1 ogólnej sumy kosztów robót, 3) 
P?kwitowame kasy skarbowęj w Łodzi na wpłacone wa­
dium w ~ysok~ści 5°/ o ogólnych kosztów budowy, 4) termin 
wyko~ama robot, 5) deklarację, że „warunki prxetar~u i 
przepisy tymczasowe o oddawaniu państwowych robót i do­
staw w zakresie działania Min. Rob. Publ. z dn, 31.VIl.26 r. 
nr. III-396/26 są mi znane i ich postanowieniom poddaję się 
bez zastrzeżeń". 
. Ślepy kosztorys na roboty otrzymać można w Oddzia­
te Drogowym Okr· Dyr. Rob. Publ. pokój nr. 33 codziennie 
od ~odz. 12 do 13-ej.. W tymże czasie tamże można przej­
rz;ec szczegółowy proJekt mostu, warunki przetargu projekt 
umowy, przepisy Min. Rob. Pub!. o przetargach. ' 

B Urząd Woj.ewódzki zastrzega sobie dowolny wybór o-
ferenta .~zględme oferentów be~ względu na najniższą cenę, 
u.zal~.tma1ąc to ~d fachowych i finansowych zdolności przed­
s1ęb1o~cy, oddania robót częściowo wizględnie nieprzyjęcia 
tadneJ oferty oraz prawo przeprowadzenia dodatkowego 
ustne~o przetar~u. 

Za Wojewodę: Inż. K. Woźnicki 
Dyrektor Robót Publicznych 

Dużo czasu o 
I pieniędzy 

zaoszczędzisz sobie uży­
waiąc proszku do prania 

,,BLASK" 
Nie zawiera żadnych szkodliwych domieszek 

niszczących bieliznę. 

Syndyk tymczasowy upadłości „N. j. Kron· 
gołd" wzywa wierzycieli tej upadłości aby wcią­
gu 40 dni zgłosili u niego swe tytuły wierzytel­
ności, zaznaczając, te sprawozdanie wierzytelności 
odbędzie się w Wydl';iale Handlowym Sądu Okrę-
1!0~&0 w Łodzi, dnia 10 i 17 września br. o go­
dzinie 12-ej w południe. 

Adwokat 
Rudolf Planer 

Łódź, Cegielniana Nr. 52. 

DR. i\\ED. 

~RlB~l~Kł 
choroby skórne 
włosów wene­
ryczne i moczo-

płciowe. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent­
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1. 

Czem płókac usta ? 

ZĘBY 
czyści i konserwuje 

znany 
eliksir 

Stoma toi 
·I M 111 I 

Wzmacnia dziąsła, usuwa zapach z ust. 
UWAGA I 

O wyśmłenitem działaniu świadczą 
opinje lekarskie przy flakonie. s-: 

Żądać w aptekach i składach aptecznych. 

Lecznica chor6b zębów 
Lekarza-dentysty H. PRUSS 

145. Piotrkowska 146. 
Plombowanie oraz wprawianie zęb6w 

Ceny niskie - podług taksy. 

I OOlOSIENIA DROBNE. 
OO 10 IJOllY 11 wYrlS. ma po­
nultnflcJdl PPJ:J !I 1rou1 1• 

I wr-rn. Nl(}nvtfe!n• 01ło11enlt 
80 ITOSzy. ------

Rftllftft i WUlMmaRll 
e;\l a k o ł a prz:ytloło­
ł.I wawcu (T-mlo 
kl. prywatna pow­
sMchna) Marli We­
sołkówny ul. Piotr­
kowska 84, prz:yl· 
mule chłopców i 
dz:l•wcaynki od lat 
7-miu I gruntownie 
prz:yspoaabla do 
sz:kół średnich. -
Przy ukole sakład 
freblowski a ogro­
dem dla ddecl od 
lat -'· Licsba dsie­
cl 11e wz:ilędów wy­
chowawcz:ych ogra­
niczona. Zapisy -
informacfe od dn. 
22 sierpnia. 3566 

Rutynowany naucsy 
ciel udziela lek­

cfl w sakrHle oł· 
mlu kl. Specfalnośt: 
matematyka, flsyka, 
polski, łacina. Pn:y­
spasabla ssybko a 
dobrse do elfaaml­
nów dla eksternów. 
podła~ nafnowuych 
programów. - Kun 
klasy 4 młesląc<1,­
Lekcje pojedydczo 
i grupami. - Ceny 
t)rzystępne. - 6-go 
Sierpnia L. 14, w 
podwórzu. 5011 

qlmn, MEBLE 
HUł l Dywany. 

Łóika metalowe, o­
tomany. letan1d ma 
terace patentowa­
ne i miękkie, krze­
sła gięte, meble ku­
chenne biurowe , 
biurka. biblioteki. 
etałerki, WiPszad· 
ła, białe saloniki­
W dutym wyborse 
poleca na raty Ma­
jfaayn Mebli Wł. 
Romiszowskiego -
Piotrkowska 116 I 
p, front, tel. 2161. 

Sprzedam dom sa 
na!nłższ:ą cenę. 3 

mieszkania i pół­
plac Łódź , (Rado­
goszcz) ul. Trelen­
berl(a Nr. 16. 5205 

D•*Y wybór stołOw 
rossuwany•h do 

sprzedania. Luto· 
mienka 9. 5137 

Oka:z:y!nle sprzedam 
maszynę do say­

cla Slnlfera. Koper­
nika Nr. 59, lewa 
oficyna parter. 5235 
1Y1aszyn1t „Ankera" 
l"i (dam1k~) w do­
brym stanie sprH­
dam. Lipowa 61 , m. 
12. obejrzeć można 
1-7. 5138 

Pmdv i nrm. 

i'hceu ołraymat 
U pesadę 1 Mulisz 
ukoll.czyć kuru fa­
chowe koresponden 
cyjne prof. Seltuło­
wicza, Warszawa, 
Żónwia 42'. Kursa 
wyuczają listownie: 
buchalterii. rai:hun­
kowoścl kupieckiej. 
korespondencji han 
dlowej, stenografjl, 
nauki handlu, pra· 
wa, kali~rafjl, pisa­
nia na maszynach. 
Po ukodcseniu śwla 
dectwo. ż„da\cie 
prospektów\ '.l552 

2 kavjerkl z lraucfą 
potrHbne. Ofer­

ty Biuro "Obrona•, 
Andr:z:ela -'4. 3839 

S~ik-czka do Jn-
- teresu d o b r a e 

prosperufącego 
7 gotówką 15.000 
Ił. potrzebny-a. -
Zgłoszenia b l u r o 
.Obrona" Andrze· 
la Nr. 44. 3839 

P7frsebna nllłycb­
mlast prasowaca­

ka do pralni. - -
Ulica Brzezińska 10. 

5207 

Dotrzebna rutyno­
wana kucharka, 

Wiadomość w Ad­
minlstracii 
l!otrz:ebnl chłopcy 
fi obeznani w za­
wodzie stolarskim. 
Lutomieuka 9 

C:z:łGwiek samotny 
do kont potrzeb­

ny na stałe u Stolń· 
sklego Bru11 - Zdro­
wie. 5128 

P" otrzebni c:hłopcy 
do terminu. ślu­

Bllrnia J.l\kewa :22. 
tlotrzebny 111blekt 
to' fryzjGrskl lub 
pomocnik Konstan­
tynowska 78, Trofa· 
nowski. 

bawitf się I llasat. Będą 1116~ 
czas rade i żyda I zdro\'łc. 1 

A cho~by I brudne llróciły do ;~ 
~omu, to pomyślmy wtedy: 1 

pic;kn~„mydło t<ołłontay zpralkil" 
I naprawi wszystko tanio, szybko 

bt:z trudu. ,,Mydło K~oniay" 
wytlllarzane z oajsrladtetnlej- • 

szego surowca, znajduiłl:e si~ 
stale pod kontrolł '~ <ltemlltów 

(est nledoścignlone· 1tui1en Inny' 
fabrykat dziś już mu ~ledordwna. 
J<upowa~ ~Ino nam zatem tyllto 
~ławne „m yd~ o l(_oJł.o Płn!'. 

Generalny zastępca na m. ł.6dt: S. B. Redlic, • 
Łódi, Pomorska 19. 

Mleczarz. Poznań-
1'1 cayk, dzielny fa­
chowiec, 12latprak 
tyki, ana się na wy· 
rabach serów po· 
szukuje pondy sa­
modslelnei . Las ka­
wa zgłoszenia dod 
St. Jarmark. Kutno. 
skrayuka pocatowa 
Nr. 38. 5ltl 

n"*;;;"'ukuję panienki 
w charakterse -

gospodyni. &tlłauać 
się Ragowska 98.­
„Bluro D•ienników" 

5240 

P
. osaukuję sspular­

ki do npulowa· 
nia na kółku oraz 
robotnice do ręcz­
nych masaya pod· 
czoszniczych. Nars­
towlcza 45. m. llO. 

Budowniczy possu­
ksje zajęcia w 

biurze budowlanem 
-Oferty sub „Bu­
dowaiczy" 5245 
iJamodslelny szlich­
t.l ter na wałnę . ba­
wełnę - poazukuje 
posady w miejscu 
lub na wyjazd. Kil­
kuletnia praktyka. 
Zawiadomienie: 
Łódź, Nowo-ł.agiew 
nicka 4, Dygas. 

5233 

lakal1 i mlaszkanla. 
Adreay wolnych -

mieezkań waka· 
zule aa o?łat, zł. 3 
biuro .Informator" 
Piotrkow•ka 110. 

Posz:w.kufQ 1lę zwy­
czajnego pokoju 

na Bałutach. Zgła­
szać się ul. Niecała 
11, tel. 47-01. 5156 

Swietna okezjo.. Lo­
kal na jakikol­

wiek interes do wy­
d:i:iertawlenia. To­
ruń, Nowy Rynek 13 
właściciel. 3810 

Letnie miaszkania 
f1etnisko. Pokoje s 
-~ całodziennem u­
trzymaniem, kuch­
nia zdrowa, 11nan­
na, lu. k,piel. -
Wladomo6ć: Wól­
czaJSska 62, m. 21 
nd 5-6 listownic 
Zgierz sknynka 38 
Snzawice. 511 , 

r.etni1lro we dworze 
U otoczonym ład­
aym cieniatym ogro­
dem. Pokoi• słone­
czne w pobllłu laa 
sosnowy ł doskona­
ła kąpiel. BlihH 
auseióły Nawrot 
4-'. m. 5. II p front 

rl ~ t H i 
Dłtuuerka I.Olazew 
H skit. - prsyimujc 
zamów. dla nieza· 
mołnycb uatępatwo 
Piotrkowska L. 118. 
m. 9. 2065 
ftkuuerka St. Drzy 
Ili matowa, prsyjmu 
ie zamówienia ul. 
Piotrkowska L 221. 
m. 25. 411\J\ 
Ddmłnlstratorprzyj­
lłi mle jenc•e kilki\ 
domOw w admini 
straci• gwarantu­
je maj,tkiem, lub 

' kaucją. Oferty pod 
"Solidny" do „Kur­
iera". ~ 1 " 

llrzybłąltał a1 ę ;m , 
ł' rasy wilczej. -
Odebrać można za 
zwrotem kosztów, 
Konstantynowska 
10. malar:a, '>266 

~r;,.";t'ą'Pie do spół­
p ki, do solidnego 
Interesu z !.raplta­
łem •ooo zł. ł.aska­
we oferty do „Kar­
iera ł.ód:1klego" dla 
.Solidne4c". 5201 

D
ana, który złołyl 
ofertę pod 0 Uc:z 

ciwojć"pro1sę o na' 
wl,sani• korespon­
dencji. -Adres B, 
Załęcki, Pabianic• 
ul. Oslnkow a 11. 

3848 

Ha s~utek plam~ . 
pani Teresy 

Deutsch Budapessl 
i uniknięcia kosztów 
proszę ogłanaiące• 
go si, :demlanina 
w maju rb. w celu 
matrymonialnym o 
podanie aweao ad­
resu dla nawiąza· 
nia korespondencfi 
do „Kurjera ł..6dz· 
kiego" sub „F.B" 

5127 

ił: 11:50 gr~ 
płac14c co mieal'c 
nabędsiesa „ Wlelke 
Encyklopedię Rol· 
nłcz:ą • (ilu1trowan1 
ałownik rolnlezy)­
w 10 tomad1. Pro­
simy żądać pro1pek 
t6w. Poanad. Admi· 
nlstracja Wielkie! 
Encylr.lopedji Rol· 
nicscf. 381d 

1auublon1 dolmmntr 
Zgubi.ono.portfel aa• 

w1eu.1ący: aez· 
wolenie Komisaria­
tu R:i:,du m. Łodal, 
na broń palną. pro· 
tast wystaw. pnH: 
A. Gutermana na 
Zł. 300.- i rótn1 
papiery. - Prete1· 
powytsty uniewat· 
niam. - laskawego 
snalazcę p:oazę o 
zwr6eenie papierów 
B. Haenaler, Hipo­
teczna tfJ. 5229 

Z powod11 zmiany 
interesu sprze· 

dam skład opału & 
kontraktem pięcio­
letnim. Wiadomoit: 
Rz 'Jow1ka Nr. 129. 
~ni~d,-. 5236 
;!k!Gp z: mieszkaniem 
U do sprzedania. Ul. 
Wólczadska 109. 

Zaofiarowane. 
lpólniczlil (ka) do 
li dobrY<? prOS?Gru­
j„cego Interesu han­
dlowego przy ulicy 
Piotrkowskiej z ka­
pitałem Zł. 5.000.­
possukuję. lnforma· 
clł udzieli Sz:yman­
ko Piotrkows~a 100 
w Zakładzie aegar­
ml•trzowskim. 3847 

Poszukiwane 
notrzebny robotnik 
Pl do wózka. Zgła­
suć się Ko1tanty­
now1ka 15. Apteka 

3pok:oje, prndpo­
kój, kuchnia. -

balkon. I piętro. -
Odst~pl J erz:e-
go 3, I p. 5:243 

Drz:ybła,kał slę pies, 
ra•J wilczej -

(suczka). Do ode­
brania za awrotem 
kosztów. Poduecz:­
na L. 33 u go1po­
darza. 5l39 

rlag!;~tbi~vol: 
fA nej jazdy Kolei 
Elektrycznej Łódz­
kiej. wydany na 
imię Knimlery A­
damski•!· ł.asłrawe• 
go znal11zcę upra • 
na się o swróce· 
nie do Kolei Elek· 
tryunei ł.ódzkief 

CENY OGLOSZEiq MIEJSCOWYCH: 
CENY PRENUMERATY: 

Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. I łam. (strona 4 łamy) 
Og!oszenia firm zamiejscowych. chociażby posiadających filie w 

Łodzi, a centrale gdzii:: indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowych 

Firmy zagraniczne c 100 proc. drożej. 
Kon to cze- w Łodzi I nledz. dod. nustr. mle5łęcs.nf• &I. UO w tekście '40 „ 1 „ 4 " 

Za tekstc n 30 „ „ 1 „ .f „ 
• 3.70 Nekrololti 30 1 „ „ 4 

5 00 
Komunikaty 30 „ „ „ „ 1 „ „ .f „ 

" · Zwyczajne 8 „ „ „ „ 1 ,; „ 10 łamów 
• • • t0.50 I Drobne 10 gr„ poszukiwania pracy 5 gr. za wyraz - najmniejsze ogło-

N! 61747 szenie 1 zł .• dla bezrobotnych - 50 rr. Ortosienie ntodesłar, po 

• • Odnoszenie do domu " 0.40 · i:cdi. 7 wiecz. o 30 proc. drotcj. 

.. Kur ier t ódzki i „Łódzkie Echo Wieczorne" !ac:r.nie z odno~zeniem do domu zl i . IO micsieczni!. Prenumeratę można przerwać 
P : daktor Naczelny: ~„~~· ·-- • =-=- Odblto··~~· -;,-;;~k:~;ci·uCZawad~ 'fr. 1. 

kow e Dla r'.lbotnlków • „ 

P. K. O. Na prowincji „ „ • 

Zasra nica • 

Czesław GumkowskL 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie Już przyjęte 01b 

szenia do zmiany crn bez uprzedniego zawiadomlem . 
Za termin r. wy druk ogłoszeń, komunikatów I oHar admi„· •ra,..ia 

nie odpowiada. 
Artykuły, nade~rane bez oznaczenia honorarium, uważane t• ia 

bezpłatne. 
Rękopisów zar6 wno u7.ytych i~ ~'; odr1uconycJ; redakch nie zwracr 

tylko .1-lło i !?;!!o ka.tde~o miesiąca, 
\V,· cl-i ,,. "~: Jan St,.ri„Jkowskl. 

1 apoważnlenla T-wa· Drukarsko-Wydawnlczuo Sp. s. 01r. • 


